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w sprawie trójmocarstwowego pektu europejskiego ? 


Sensacyjne samobójstwo adwokata w hotelu „Imperjal”. - Ja- 
kie czynsze płacić będziemy w październiku? - Zbrodnicze 
podpalane z zemsty. - Wstrząsający dramat rodzinny. 
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PUDRÓŻE PREZ, RZPLTEY. 


f z amerykanska mujaraerką Olly, 
(Telefonem od naszego korespondeuta.) | 

| 

I 


Lander,  poczem natychmiast po 
ślubie przyjmie nową parę małżeń- 
ską. Żona Tunneya otrzymuje od 
ojca swego kilkadziesiąt miłjonów 
dolarów tylułem posagu. Para mał 
żeńska po ślubie uda się w podróż 
i naokoło świata. 

i 5 omas jn 

LUSTRACJA SĄDÓW, 

|  Wasrszawa, 28 wrześrna, (Tel. Ġ, PJ 
Przewodniczącym komisii lustracyjnej 
(dla sądów, powołanej zarządzeniem 
| Winistra sprawiedliwości z dnia 18-g0 
m, zostal prezes Sądu  Najwyższago 
| Bolestaw Pohorecki. 
= 


ZWALCZANIE PLAGI ŻEBRACTWA. 


(Teletonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28. września. (ps) Nowa o+ 
| pracowana ustawa © zwalczaniu żebra- 
etwa i włóczęgostwa przewiduje kary za 
| zawodowe uprawianie żebractwa. Wedle 
ustawy ci, których los sprowadził do sta- 
nu ubóstwa nie mają prawa zbierać jał- 
mużny. Obowiązkiem gminy jest zabez- 
pieczenie ich przez udzielenie dachu nad 
głową, dostarczenie îm możności zarobko 
wania w domach pracy zarobkowej aż do 
chwili, kiedy pracę zwykłą zarobkową o- 
trzymają. Jeżeli ubogi jest wskutek sta- 
rości lub kalectwa niezdolny do pracy 
gmina ma go umieścić w odpowiednim za 
kładzie lub przytułku, Ustawa z całą su- 
rowością występuje przeciwko osobnikom 
mogącym pracować. a którzy nie cheą 


Warszawa, 28. września. (ps) P. Pre 
zydent Rzpltej dzisiaj rano wyjechał z 
Bogusz i udał się do Augustowa. W Au. 
gustowie zatrzymał się p. Prezydent kil. 
ka godzin, gdzic wziął udział w uroczy» 
stościach 1. p. ułanów  krechowieckich 
z powodu rocznicy śmierci śp. Józefa Mo- | 
scickiego pierwszego dowódcy pułku. i 

i 


„AE, 3 Be-. 
5. PAŹDZIERNIKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Werszawa, 28. września. (ps) Powrót 
Marsz. Piłsudskiego do Warszawy z Bu. | 
kareszłu spodzicwany jest dopiero 5. paź- | 
dziernika. i 


U PREMIERA, i 
(Teletonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. września, (ps) P. Pre- 
mjer Bartel przyjął w dniu dzisiejszym | 
min. spraw zagr. Załeskiego. Konferencja 
la dotyczyła polityki zagranicznej. Poza. 
tem p. Premjer przyjął posła polskiego 
w Pradze Grzybowskiego, 

Warszawa, 28, wyrześnia, (s0 Pun | 
Promjer Bartel udzje się w dnu ju | 
rzejdzym na jedyrodniowy pobyt de 
Krakowa, 


CZŁOWIEK, KTÓRY PRZEŻYŁ CZTERY WYROKI ŚMIERCZ 


(Do artykułu na str. 10-tej.) 
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Mussol'ni gościem weselnym 


l 
MIN. SKŁADKOWSKI WYJEŻDŻA | 
DO KFPNĄ. | 

i 
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(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28, wrześni., (sl) Men, | - 
Składkoówski wyjeżdża dziś xvieczorem u m strza boksu Tunneva. 


w charakierze |*ywstypym w towarzy- 


—--0-—— | włoskiego „Saturnia“, Mussolini w ' mistrza świata w boksie Tunneya w =n 
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ke na krótki pobyt do Kęp- | ŚWIATA i wodem złodziejskim. Jako kary przewi- 
na, P, min. Skludkowska opiekuje się 3 i "m : a. dziane są | tu, a jeżeli to nie od- 
jak wiadomo, dziećmi P ET HA Nowy Jork, 28 września. (Tel. , najbliższy poniedziałek będzie o- AE RE a PE (w 
die sytichowawczym "B 'ediug iesień ze si: | beeny w Sorrento podczas ślubu , w; . 
kie zy viel ym, | G. P.) Według don latku | b A S to pod ślub domu pracy przymusowej. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 30. 


la administracji 


PAA iiy. e 


NA MARGINESIE OSTATNIEJ UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. — SZEREG BRAKÓW, — SYSTEM PRACY I KA 
— POWOŁANIE KOMISJI POWIEAĆ NALEŻY Z UZNANIEM, 


DRY URZĘDNICZE. 


Lwów, 23. września, 

Wczoraj przynieśliśmy wiadomość 
o powołaniu przez Radę m nistrów „Ko- 
misji dla uprawnień administracji pu- 
blicznej O wadze, jaką rząd przy- 
wiązuje do nowej imstytucj, świadczy 
fakt, że przewodnictwo Komisji, tu- 
dzież opracowanie regułaminu dła niej 
podejmuje osobiście p, premier Bartel, 
Zadaniem Kamisji będzie przepracowa- 
mie spraw podziotu terytor,alnego, or- 
ganizacji władz, decentralizacji i upro- 
szczenia pracy, przygotowania zawo- 
dowego przyszłych kadr urzędniczych, 
A zatem sprawy Znaczepea ogromnego, 
dla istnienia państwa wprost elemen- 
tame, 

W urządzeniach niepodległej Pol- 
akı uwydatnia się zjawisko bardzo pie- 
równonmiergego rozwojn ich. Niektóre 
działy — jak wojsko lub kolejnictwo 
zorganizowane  zostąły prawie 
zupełnie, a dalsze inicjatywa polega 
+ uniemal wyłącznie pa rozkmdowie i 
udoskonalenin przyjętego i wykorńczo- 
nego schemate, Obok tego w.dzimy 
sądownictwo  dotkiiwie upośledzone 
gkutkiem braku unifikacji, ale przy ca- 
łem swem zróżniczkowaniu dzielqico- 
wem pracujące ostatecznie sprawnie, 
Dzeki kiikuletnim pracom Komisji ko- 
dyf'kacyjnej, niedomaginia te zresztą 
dobiegają końca, Aparat fiskalny zor- 
ganizowany już jest kompletnie, a re- 
jom domaga się chyba wadliwy 
system podatkowy i zbýt skompiikowa- 
mą manipulacja. 

Są więc dziedziny, posunięte dalo- 
ko lub względnie daleko, Tem gorzej 
wyglada przy nich zacofanie innych, 
n'emniej ważnych, a jednak bądź nie- 
mporzadkowanych, bądź urządzonych 
wadliwie, na miarę tymczasowości, 

Czyż może być dla państwa coś 
bardziej podstawowego, jak podział 
łerytorjalny?  Zdawałoby się, że od 
niego zaczyna się reszta, że pierwszą 
czynnością pierwszych władz central- 
nych jest celowe przeprowadzenie te- 
go podziału. Tymczasem — jak wyka- 
zuje w omawianej przez nas nieda- 
no pracy major 8. G, Starzyński — pa- 
nuje u nas dołąd w tym kierunku su- 
pełny chaos, Poszczególne okręgi, kom- 
petencje poszczególnych resortów plą- 
czą się i mieszają, Okręgów II instamcji 
posiada sadownictwo 8, wojsko 10. 
szkolnictwo 11, skarb 12, admimistra- 
«ja politycana aż 17, Jasne jest chyba, 
że przy takim podzale i wzaj,emynem 
„przekraczaniu“ granic — koresponden- 
cja władz jest niezmiernie utrudniona, 
a wgpółdziałanie powolne, uciążliwe i 
uzależnione od „porozumienia“ zbył 
wielu stron., Przytem — jak również 
wykazuje mjr, Starzyński —. pierwol- 
ny, a do dziś dnia obowiązujący po- 
dznał dokonany został pod znakiem 
bądź przypadkowości, bądź  chwiło- 
wych, dziś nieaktnalnych potrzeb i 
wypadków. 

Podobne jest administracja bałą kar 
lą, jeśli chodzi e system pracy i kadry 
urzędnicze, Nielylko pie posiadamy wła 
snego systemu, ale i te, które odziedzi- 


czyłiśmy i stosujemy, pot żadnym 
względem nie odpowiadają | współcze- 
siym wymogom, Niektóre ze zyyycza- 


yow, przyjętych w administracji, sięga- 
ją płgboko w XIX. wiek, Inne „zmoder 
nizdwane* zostały w czasach najnow- 
szych, ale że działo się to ad wypad- 
ku do wypadku, bez idei, symtezującej 


| 
| 


całość, wytworzył się z tego zamęt, je- 
szcze potęgowanv rA zmieniane od 
czasu do czasu  inlerpretacje ministe- 
rjalne i wyroki Najwy. Trybunału Ad- 
mijristracyjnego W rezultacie pożało- | 
wania godnym jest los urzędnika. któ. | 
rego mózg musi być olbrzymim leksy- | 
kcmem, ciągnącym za sobą jeszcze dlu- | 
gi ogon uzupełnień, poprawek i zmian, 
Własnej kadry urzędniczej nie po- | 
Wprawdzie | 


s.edamy, wąską strugą 


wsączą się zastęp sił nowych, wycho- 
wanych przez polskie uczelnie, ale 
uczeljge łe nie zrobiły dotąd niczego, 
aby stworzyć typ elewa, odpowiadający 
dobie współczesnej, Idą jeszcze za tra 


| dvoją. To też państwo musiało z konie- 


czyności sięgnąć do sił niefachowych, 
W licznych wypadkach 
wizacja porylodła się, Mieliśmy i ma- 
my wojewodów, którzy mimo braku 
przygotowznqyia admimisiracyjnego ` peł- 


. Ba: 


nią swe obowiązki pienagannie, një- 
kiedy z wynikiem chlubnym, Ale byt 
państwa nie może opierać się na tych 
wyjątkach. 

To też powołanie komisji,  któralby 
poświęciła się usuwaniu wszystkich 
tych braków, powitać trzeba e usna- 
niem, Nie jest to wprawdzie pierwsza 


próba uporządkowania administracji, 
ale --- jak się zdaje -- majpoważniej- 
sza, Jedno ty iko mamy zastrzeżenie. 


Nowa komisja pracować ma „energicz- 
nie“, Oby nie znaczyło to „poapiesz. 
mie”, Bo reformy, a właściwie budowy 


| administracji nie można robić na kols- 


taka impro- ; 


nie, Zbyiņi zapał może w rezultącu 
przynieść nowy folja! rozporządzeń 
tylko pogłębiających zamęt 
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Dr. Hermes pojechał znowu po instrukcje. 


PLENARNE POSIEDZENIE OBU DELEGACJI W SPRAWIE POLSKO - NIEMIECKIEGO TRAKTATI 
HANDLOWEGO MA SIĘ ODBYĆ ZA TYDZIEŃ. 


Warszawa, 28 września. (lel. G. | 
P.) Pelnomocnik rządu niemieckie- 
go min. Hermes po swoim powro- 
cie z Berlina wyjechał prawie że , 
natychmiast ponownie do Berlina 
i oczekiwany jest w Warszawie w 
dniu dzisiejszym lub jutrzejszym. 
Obecnie obradują trzy komisje. Ko- 
misja welerynaryjna uslala warun 
ki przewozu produklów hodowla- 
nych i mięsnych. Obraduje również 
komisja taryfowo-celna, Komisja 
prawna odreczyła się na tydzień. W 
najbliższym czasie utworzona bę- 


dzie nowa komisja formalności cel- 
nych. 
Prawdopodobnie po powrocie 


min. Hermesa i odbyciu konferen- 
cji z min. Twardowskim wyzna- 
czone zoslanie posiedzenie plenarne 
obu dełagacyj.  Posiedzeń takich 
dolychczas było dwa. 


| 
INFORMACJE „BERL. TAGEBL." 
| 
| e 


Berlin, 28 września. (Tel. G. P.) 


„Berliner Tageblatt“ zamieszcza na 


naczelnem miejscu depeszę swego 
korespondenta warszawskiego, o- 


mawiającą sytuację obecną w ro- 
kowaniach połsko-niemieckich. W 
związku z wyjazdem dr. Hermesa 
do Berlina korespondent twierdzi, 
że lista życzeń polskich przedłożo- 
na obecnie dr. Hermesowi, zwłasz- 
cza w przedmiocie importu nicro- 
gacizny przekracza podstawę roko- 
wań. która usialona została w pro- 
tokole zeszłorocznej konferencji mię 
dzy ministrem Stresemannem a 
dyrektorem Jackowskim. Delegacja 
miemiecka sloi nadal na slanowi- 
sku, że ta zeszłoreczna podsiawa ro 
kowań musi nadal pozostać punk- 
lem wyjścia również przy obecnych | 


negocjacjach. Korespondent  „Ber- 
liner Tageblatt“ podkreśla nato- | 


miast, że nietylko możliwem, ale 
nawet pożadanem wydaje się roz- 
szerzene podstaw dla dalszego to- 
ku negocjacyj. Pod tym względem 
isinieje pewna rozbieżność między 
pogladami delegacji polskiej i nie- 
imieckiej. Delegacja niemiecka żą- 
da wyjaśnienia w pierwszym rzę- 
dzie poszczególnych kwestji tech- 
nicznych, chcąc dopiero potem o- 
mówić sprawę wzajemnych żądań 
gospodarczych, podezas gdy dele- 
gacja polska stoi na slanowisku, że 
naprzód winno się dojść do pewne- 
go porozumienia w zasadniczych 
sprawach gospodarczych, to zna- 
czy w kwestjach taryfowo- celnych, 
importu nierogacizny, mięsa i wẹ- 
gla, podkreślając, że dopiero po za- 
iaadieniu. tych kwestji możliwe 
będzie osiągnąć porozumienie co do 
poszczególnych kwestji technicz- 
ie zależnych od załatwienia za- 
«zdniczych spraw gospodarczych. 


GO PISZE „VOSS. ZEITUNG“. 

Berlin, 28 września. (Tel. G. P.) 
„WVossische Ztg. omawiając obec- 
ną fazę rokowań handlowych pol- 
sko- niemieckich, stwierdza, że 
Niemcy mogłyby wypełnić życzenie 
Polski w sprawie skontyngentowa- 
nia polskich produktów mięsnych 
tylko pod pewnymi ściśle określo- 
nymi warunkami. W sprawie im- 
portu węgla polskiego dyskusja nad 
dezyderalami polskimi, jak oświad 
cza „Voss. Zig. , będzie dopiero 
wówczas możliwa, gdy zapowie- 
dziane między produceniami węgla 
polskiego i ne 'emieckiego rokowa- 
nia zastaną doprowadzone do koń- 
W rokowaniach tych podjęta 

ma a być próba zawarcia umowy re- 
gulującej cenę węgla. Możliwem 
zaś jest, że dojdzie również do za- 


700 posłów onolono przymusem. 
W TEN SPOSÓB KRÓL AMANULLAH PRAGNIE  ZEUROPEIZO- 
WAĆ AFGANISTAN. 


Berlin, 28 września. (Tel. G. P.) 
Z Kabulu donoszą, że przybyłvch | 
na olwarcie parlamentu 700 posłów 
z różnych stron Afganistanu spot- 
kala przykra niespodzianka, Z po- 
lecenia króla Amanullaha posłów 
tych przymusowo ogolono i ubrane 


w bieliznę, żakiety i cylindry euro- ; 


pejskie. Pomimo energicznych pro- 
lesiów posłom ogolone doszczętnie 
brody i wąsy. Cała la sprawa wy- 
wołala w całym Afganistanie wiel- 
kie podniecenie. 


mne S D Z OME L LLL G I 


warcia umowy dotyczącej podziału 
rynków zbyłu między Polską a 
Niemcami. 

Jeśliby w ten sposób udało się osiąg 
nąć konieczne zabezpieczenie interesów 
producentów niemieckich, to wówczas 
pod pewnymi warunkami byłoby rzecza 
zgoła niewykluczoną okazanie zrozumie- 
nia dla dezyderatów polskich, oczywiście 
pod tym warunkiem, gdyby Polska rów- 
nież ze swej strony okazała gotowość du 
ustępstw w innych dziedzinach. W spra- 
wie zniesienia Kontyngentu importu na 
mięso polskie, dyskusja byłaby tylko 
wówczas możliwą, gdyby strona polska 
odstąpiła od dotychczasowych w tym za- 
kresie życzeń, albo też jeżeliby życzenia 
te mocno zredukowała. Poważne dysku- 
towanie dezyderatów polskich będzie 
wogóle możliwe tylko wówczas —- kończy 
„Voss. Ztę.* — jeśli Polska okaże skłon- 
ność do przyznania Niemcom w innych 
dziedzinach takich nstępstw, któreby mo- 
giy zrekompensować ewentualne ofiary 
ze strony Niemiec, 
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Na widnokręgu politycznym. 
Dwie koncepcje. 


Lwów, 29 września. 

(stm.) Froniedziałkowa konferen- 
cja u Marszałka Daszyńskiego bę- 
dziec miala ię zalelę, że — bez 
względu na swój wynik — przy- 
czynić się może do wyjaśnienia 
sytuacji. Zoslaną rozwiane opary 
niecdomówicń, najdziwaczniejszych 
pogłosek i plotek. Sianie się wresz- 
cie wiadomo, jakie ma oblicze rze- 
czywisłość. Można będzie autoraty- 
wnie ustalić, do czego zmierzają 
odpawiedziaini kierownicy partji. 
Chcą próby sil, czy realnej pracy? 
Bronić praw parlamentu, czy pod 
osłoną tych pięknych haseł dążyć 
do wątpliwej w wynikach rozgry- 
wki? 

Na pyłania te da nam posre- 
dnio odpowiedź nadchodzący po- 
niedziałek. Słowom, które padną w 
gabinecie p. Marszałka Sejmu, przy 
sluchiwać się bedzie kraj z wiel- 
kiem zainteresowaniem 


= 


Inicjatywa p. Marszalka Da- 
szyńskiego czyni aktualne pytanie; 
Jak przedstawia się układ sił w na- 
szym Sejmie? 

Cyfry dają na to odpowiedź na- 
stępującą: 

Ogólna liczba posłów wynosi 
444, Ź tego przypada na Bezpartyj- 
ny Blok Współpracy z Rządem 
122 posłów, PPS. —- 63, Wyzwolenie 
— 40, Stronnictwo Narodowe — 37, 
Ukraińsko - białoruski klub sej- 
mowy 30, Stronnidtwo Chłopskie 
— 26, Piast — 21, Klub niemiecki— 
19, Ch. D. — 15, NPR (prawica) — 
14, Koło żydowskie — 13, Ukr. 
socj. rad. — 8, NPR (lewica) — 5, 
Białoruski Klub chłopsko-robolni- 
czy — 5, Ukr. Włościańskie Zjedn. 
Socjal. — 4, Związek Chłopski (Sta- 
pińczycy) — 3, Grupa śląska Ch. D. 
— 8, Sel-Rob (lewica) — 2, Socja- 
liści niem. — 2, Komuniści — 7, a 
w końcu bezpartyjni — 5. 


Rzut oka na te cyfry wystarczy, 
aby stwierdzić, że bez udziału Bez- 
partyjnego Bloku mowy być nię 
może o jakiejkolwiek większości w 
Sejnrie. Na myśli mamy naluralnie 
większość pozytywna. Taką, która 
umiałaby stw orzyć program wspól- 
ny $ na nim oprzeć się w swych rzą- 
dach. 

Sama siłą liczebna Klubu B. B. 
czyni go trzonem większości parla- 
mentarnej. Na 222 glosy, które teo- 
relycznie są do lego celu potrzebne, 
klub ten liczy sam 122. Brakuje mu 
załem selka. Gdzie jej szukać? 

Tu wyłaniają się dwie koncep- 
cje: Większość cenlrowo-lewicowa 
lub też wyłącznię centrowa. 

W pierwszym wypadku lewe 
skrzydło sięgałoby aż po PPS, o- 
graniczając się pozalem do poro- 
zumienia z Wyzwoleniem i grupą 
p. Dąbskicgo. W sumie przedsta- 
wiałoby to 251 głosów. 

W wypadku drugim musiałoby 
się na miejsce socjalistów szukać 
ekwiwalentu na ławach Ch. D. i 
Piasta. 

Taka jesi wymowa cyfr- Czy 
wogóle i w jakiej forntie przyøble- 
ka się w szalę rzeczywistości — 0- 
każe niedaleka przyszłość. 

Ale już leraz można jedno slwier- 
dzić z dużą dozą prawdopedohień- 
stwa, Ewentualny kompromis ne- 
wej większości nie może objąć zaga 


„GAZETA PORANNA" z dnia 30. 


Berlin, 28 września. (Tel. G. P.) 
„Chicago Tribune“ donosi rzekomo 
z dobrze poinformowanych źródeł, 
nastąpić 
An- 


że w ostalnich czasach 
miała w Rzymie interwencja 


Warszawa, 28. września. (ps) Na ła- 
mach paryskiego „Intraneingeant* za- 


mienny artykuł, który zainteresuje opi- 
nję polską. Autor artykułu stwierdza, że 
wszelkie gadaniuy o trwałym pokoju w 
Europic będą ezeze i jałowe, jeżeli odky- 
wać się będą bez udziału Polski iub prze- 


Wiedeń, 28 września. (Tel. G. P. 
Sytuacja w Austrji znowu się zaostrzy- 
ła. Rząd krajowy Dolnej Austrji nie 
przyjął od wiadomości planu pochodu 
socjalistycznego $chutzbundu, twie 
dząc, że według tego planu zajęłyby 
oddziały $chutzbundu całe miasto, ca 
mms'ałoky doprowadzić do słarć z prze 
ciwnikiem. Gdyby socjaliści obsta- 
wali przy swoim planie, wówczas wla 
dze musiałyby zakazać manifestacji 
socjalistycznej. Władze proponują, by 


W»rszawa, 28. września. (Tel, 
Rada Ministrów przyjęła na mosiedze- 
niu w dniu 27. bm, do zatwierdzającej 
wiadomości |przedstawiony przez mi 
nistra skarbu plan działalności Banku 
Gospodarstwa Krajowego do kdica br, 
Pian ten przewiduje na ostatni kwar- 
af 1928: 

i. Kredyty budowlane ze srodków 
rządowych na zasadzie ustąwy 0 roz- 
budowie raiasl w wysokości 24.7 mi- 
"jonów zł, 

2. Kredyty dłagotermiyrowe 


Kclzj przyszła 


emi» 


Antwervja, 28 września, (Tel. G. P3. 
Wybuch w składzie amunicji spowo- 
dował śmierć dwóch żołnierzy i zni 
zczył 5 sąsiednich domów. Jak wyni 
ka zę śledztwa, wybuch spowodowany 
zostať zbrodniczem działaniem. Are 
zztowano 3 podejrzane osoby. 

Rzym, 25 września. (Tel. @. F) 
W fabryce dyanmiłn w Orbetęllo ne 
słąpił wybuch, pray którym 5 osój 
zostało zabitych, a 5 odniosło rany. 

Paryż, 28 września. (Tel. Œ. PD) W 
arsenale Claisance nastanil wvhnał 


CEPR ALT ZRE"FE) 
dnień ustrojowych. Za 
różnie dziel: 


wiele iu i 
kluby sejmowe, zbyt 
dobitnie podkreślają swe zastrzeże- 
nia socjaliści, aby udało się znaleźć 


wspólną platformę, Ograniczyć się 


mieszcza poseł pułk. Fabry bardzo zna- | 


WYBUCH W SKŁADZIE AMUNICJI SPOWODOWANY 
ZBRÓDNICĄ RĘKĘ. 


wrzesnia 1828, 


ZGODY, 


glji i Francja w celu zjednania 
Włoch dla planów trójmocarstwo- 
wego paktu europejskiego. WW za- 


tu miałyby otrzymać Włochy spe- 


Kto chze naprawdę pokoju, 


Z UWAGĄ PRZECZYTA ARTYKUŁ PUŁK. TABRY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


| ciwko niej. Francja i Polska związane są 
| podpisami i cokolwiek stanie się na gra- 
nicy polskiej Fraucja musi słauąć u bo. 
ku swej aljautki mad Wisią, albo się 
zbeszcześci. Cały naród francuski winien 
(2 tem pamiętać, że w razie wojny hono- 
| rem jego musi być wałczyć o Polskę. 


Zacstrzona sytuacja w Wiedniu. 


BUDZI ZANIEPOKOJENIE WŚRÓD TAMTEJSZYCH MIESZKAŃCÓW. 


| manifestacja odbyła się w ji 
częśc. Ponadto musianoby 
gwarancje, że linja dann kaivaa be 
dzie wszanowana. „Arbeiterzeitung“ 
protestuje ostro przeciw temu stanowi- 
sku i zapowiada, że rohotnicy socja» 
listyczni obsadzą w dniu 7 paździer. 
nika już o godz, 4 rano główne nlice 
Wiener - Neustadt. Stery rządzące 
Austrii sądzą jednak, że mimo tych 

pogróżek dzień 7 października przej- 
| dzie spokojnie. 


ię I komu udzelł kredytu B. G. H 


W OSTATNIM KWARTALE ROKU BIEŻĄCEGO. 
G. ! syjąe i z własnych 


środków — Bamku 
| Gospodarstwa Krajowego w kwocie 
14,7 miljona zł, 

3. Nowe kredyty krótkoterminowe 
| "a komun i przedsiębiorstw państwo- 
| wych w lącznej kwocie 17 milj, zł. 

Środki na powyższe cele zostały 
gó uruchomibne, Plan działalności 
Banku Gospodarstwa Krajowego i pañ- 
"qrowega Banku Rolnego na przyszły 
tok zostanie przedstawiony przez mi- 
nistra skarbu komilelowi ckonomiczne- 
mu w terminie do 15, gradnia b. r, 


na Antwerpję... 


ZOSTAŁ PRZEZ 


mian za przystąpienie do tego pak- : 


atrzymiać | 


=  Mmewencja Angli I Fransi W 


w sprawie irójmocarsiwowego paklu eu. ds 


|  SENSACYJNA WIADOMOŚĆ „CHICAGO TRIBUNE". — KONCESJE DLA 


' tonu, że rząd Stanów. 


kotła wskutek czego 15 robotników zo: | 


stało zabitych a 4 ciężko rannych. 


| 
| 
| OFIARY KATASTROFY W MELILI 
Paryż, 28 września. (Tel. G. P) 
| Liczba! ofiar katastrofy eksplozji maga- 
| zynów amunicyjnych w Melili wzrosł: 
| do 74 osób. Z pośród rannych 42 osób 
| leży w szpitalu w stanie beznadziej: 
| nym, Magistrat Melili wyznaczył bez- 
płatnie teren, na którym ma być wznie 
sione dla uczczenia ofiar strasznej kn- 
'astrofy mauzoletnu. 


zatem będzie trzeba do szeregu in- 
nych spraw żywotnych, usuwając 
zmianę Konstytucji na plan dat. 
| SŻY: 
——)— 


WLOCH NA WYPADEK 


cjalne koncesje na Dalekim Wscho» 
dzie, oddanie mandatu nad Syrją i 
rozszerzenie wpływów włoskich w 
Abisynji oraz poiudn. Arabji. Na- 
tomiast Bałkan miałby stanowić 
teren wpływów wszystkich 3 mo~ 
carstw. Wiadomość tę należy przy. 
jać z zastrzeżeniem. 

Paryż, 28 września. (Tel. G. P.) 
Ministerstwo spraw zagr. otrzymało 
notę amerykańską w sprawie po- 
rozmnienia morskiego francusko- 
angielskiego. 


vrr ae 


PRZECIW RECYDYWIE 
w zimie przy reumatyzmie-ischiasie chro- 


ni gruntowna kuracja błotna. Idealne 
warunki kuracyjne w jesieni ġ w zimie, 
w Thermia-Pałace* (Kąpiele błotne Zan- 
der w domu). Ceny posezonowe! 
KURACJE DOMOWE! 


Inform. pisemnie: Biuro Piszczany dla 
Polski, Cieszyn. Osobiście: Apteka P. Mi. 
7861-2 kolascha, Lwów. 


WASZYNGTON UZNAŁ RZĄD 
NANKIŃSKI, 

Wiedeń 25, września. (Tel, G, P. 
„Neue Frete Presse“ donosi z Waszynę- 
Zjednoczonych 
uzmał obecnie oficjalnie de iure rząd 


necjomalistyczny Namkinn Fakt ten 
będzie w najbliższym czasie podany 
do wiadomości pubłiczmej  równocze- 


śnie z nowemi wytycznemi polityki a- 
merykańskiej wobec Chile, 
——— 
RUCH WYBORCZY W STANACH ZJ. 


Chicago, 28. września. (Tel. G, P.) W 
związku ze zbiśżającemi się wyborami ua 
prezydenta Stanów Zj. daje się zauważyć: 
wzmożona akcja wśród fermerów w 12 
Połuduiowych Stanów. Fermerzy wypo- 
wiadają się za kandydaturą Smitha. W 
ciągu bież. tygodnia odbędzie się w Chi- 
cago wielkie zebranie przedwyborcze fer- 
merów, na którcm zostaną uchwalone 
ogólne wytyczne unifikacji tego ruchu. 


Jesienna 
sprzedaż! 
Trenchcoat płaszczy, 
raglanów kurtek ka- 
peluszy, obuwia, bie- 


lizny, krawatów, oraz 
innych nowości 


po cenach niskich 


W AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5 


Telefon 44-78, 


ia, 4 


Zaleski 


„UaAr LA 


PUJANNA 


o roli 


2 UB SUAwlzesjy it Ivá, 


pras! 


w stosunkach między Pol.ką a Niemcami. 


GO MINISTER OŚWIADCZYŁ 

Warszawa, 25 września. (Tel. 
,„G. P) W zwięzku z wywiadem, u- 
dzielonym przez ministra Załeskie- 
go korespondentem prasy polskiej 
w Berlinie. Polska Agencja Telegr. 
zwrócila się do ministra Zaleskiego 
z prośbą o szczegółowe po:nformo- 
wanie polskiej cpinji publicznej o 
poglądach pana ministra spraw za- 
granicznych na rolę prasy w sto- 
sunkach między Połską a Rzeszą 
niemiecką. Pan minister udzielił 
następujących wyjaśnień: 

Na wstępie pragnę zaznaczyć, 
że poddając krytyce wobec kores- 
pondentów polskich w _ Berlinie 
tendencyjne wiadomości prasy nie- 
inieckiej, gdy chodzi o ocenę zja- 
wisk życia w Polsce.  myślalem 
przedewszystkiem o pewnych od- 
łamach prasy niemieckiej, które, 
jakby tylko poło istniały, aby roz- 


powszechniać z gruntu fałszywe 
wiadomości o Polsce. Naprzyklad 


pewne pisma nietylko tendencyjnie 
oświellają moje przemówienie w 
Genewie na Zgromadzeniu Ligi Na 
nrodów, lecz streszczając to prze- 
mówienie, dopuściły się jawnego 
umyślnego przekręcenia jego tre- 
ści, tak, aby znaleść usprawiedli- 


wienie dla swego tendencyjnego 
komentarza. 


Gazety le s} stale żródłem świa: 
domie rozpnszczanych plotek, których 
celem jest wprowadzić w błąd opimję 
niemiecką o Polsce. Niestety nie mo 
głem zwrócić uwagi na fakt, że rów. 


nież odłam prasy niemieckiej, znajdu» - 


jący swe oparcie polityczne w tej czę 
ści społeczeństwa niemieckiego, które 
dotychczas w ocenić zjawisk polskie 
go życia politycznego wydawało mi sic 
objektywnem, niewątpliwie zaczął 
również przeistaczać fakty, gdy cho 
dziło o Polskę. Nawet „Wosische Zei- 
tumg", do którego objektywnej oceny 
wypadków życia polskiego przywiązy- 
wałem dużą wagę, w depeszy swegc 
korespondenta paryskiego  apubliko 
wała tendencyjne sprawozdanie o by- 
mości mojej w Paryżu. 

Wątpię, czy się znajdzie dziś laki” 
pismo w Niemczech, które choćby w 
ciągu kilku miesięcy ostatnich nie wy: 
drukowało ami jednej ialszywej wia 
domości o Polsce. W interesie wzaje 
nych stosunków polsko - niemiec- 
kich pragnę wypowiedzieć me poglą 
dy p roli prasy w stosunkach polsko- 
niemieckich. Nie chcę i nie mogę tu 
wchodzić w szczegóły. Nie będę do- 
(yka? (działalności (poszcyególnych © 


PRZEDSTAWICIELOWI 


| zdrowia Marszałka. 


sób. Chcę tylko stwierdzić, że gdy w ' 


Polsce się cokolwiek działo, co miało 
znaczenie polityczne, prasa niemieck: 
podawała z Warszawy moc niepraw- 
dziwych wiadomości. Przypomnę tylko 
kilka faktów z ostatnich miesięcy. Gdy 
na wiosnę b. r. doszło do wiadomości 
publicznej, że udaję się na zaprosze- 
nie premiera włoskiego do Rzymu 
prasa niemiecka zaczęła zupełnia ten- 
dencyjnie oświetlać zamierzoną po- 
dróż, powołując się na odbywane ja- 
koby w Warszawie w związku z tym 
wyjazdem tajne narady, które nie mia- 
ły miejsca. 

Gdy Marszałek Piłsudski wskutek 
choroby zmuszony był na pewien czas 
poddać się kuracji, dzienniki niemie- 
ckie na zasadzie sprawozdań syycich 


korespojydentówy warszawskich  wyki- 
sywały niestyyorzome brednie o staje 
Ileż tendencyJnej 
zlnśjbyości wykazałą wówczas naprzy 
kiad agencja Telegraheq-Union? A cóż 
wypisywała „Germania“ pięć dni przed 
odczytem Marszałka w Wilnie, który 
przekonał korespondentów niemieckich 
naocznie. jak nieprawdziyemi były ich 
relacje o zdrowu naszego Marszałka? 
A kampanja, przeproryadzona prze” 
prasę niemiecką przed zjazdem wileń- 
skim  Legjonistów? Wiadomości o na- 
jeżonej bagnetami granicy Polski wo- 
bec Litwy, krwawe walki i utarczki, 
których nie było, tajny stan wojenny 
rzekomo zaprowadzony w Polsce rów- 
nież na skutek doniesienia Telegraphen 
Union, powtórzonego przez znaczną 
azęść prasy niemieckiej. A donies'enia. 
Ostexpressu © pięciogiowem  nołiihiuwro 


POLSKIEJ 


AGENCJI  TELEGRAFICZNEJ. 
w Polsce? Nawy w takieh drob- 


nostkach, jak požar fabryki chem cz- 
nej w Łodzi, prasa niemiecku nie 
trzyma się prawdy, bo przy tym poża- 
rze „Berliner Tageblatt“ naliczył aż 
30 trupów, mimo, iż qe było ani jed- 
neno. 

I żeby skończyć na przylaczaniu 
faktów, wiadomość Telegraphen- 
Union z Warszawy z ostatnich dni 
o tem, że w czasie strajku włókien- 
niczego w Łodzi komuniści epano- 


wali magistrat. Takich fakiów 
mógłbym zacytować jeszeze nie- 


zliczoną ilość, ale poprzesianę na 
kilkunastu. I to wszystko niestety 
drukuje się, i to wszystko się w 
Niemczech czyta i przecięlny nie- 
miecki obywatel urabia sobie o 
Polsce zupełnie fałszywy pogląd. 
Rolą korespondentów niemieckich w 


N W3lW2FNI szy i: 101 POZP W.OWY "© LOWE. 


Proxram wrześn owy cie zą ysię wie kiem powodzeniem można 'odzi 
wiać j szcze do 30 b. m. Nas eny pr gram od | paź ziernik b.r. 


przyniesie ;eszcvze wi ksze atrakcje 
Poz tem be ze udzał 5-ciu e eganck' c: 


taneerzy z Msodan m i 


my dd mskie 


Kabaret, Uanzing, Bar 


Eg" Na dogodne spłaty w 6 mies. ratach. 


a rauiec ne 1 k.ajowe numera. 


Grahows*im 


Już nad szły najmodn.ejsze materjaiły na bra- 

naipł2szcze męs<ie oraz na su ne i kost u- | 

Jedw be, pończochy 

calznte ja w największ m wyborza. 

G.owny skład wyrobów Łeszczkowskich. | 

Nowo zeso.toweny skład okuwa i śnienowców | 
| 


i wszelka 


` poieca pod nowem kierownictwem 


Małopolski Zakład Odzieży 


Żurowski, Zalzscy i Ska $ o z «gr. 
Lwów, Szp t Ina 1. - Tel. 53. 


cup. 
mm m 


RE LAMA“ 


Najprzyjemniejszy lokal rozrywkowy, ul, Szajnochy 5, 
Punkt zborny naj.cpszej publiczności, 


I. JULIANOWSKI, humorysłą mimik, M ALEKSANDRYJSKA, 
raktervstyczne, KWIATKOWSKA, knyrecistka, 
MASCOTTE, duet tayreszmo-ckscentrycz tv, 


RANL ., 
Fierwszorzędna orkiestra. 


tańce k'asyczne, Gon ererc (zr: 


— Od 1. bm, nadzwyczajny program, 
tańce cha- 
GRETA KLORANS, tancerka, 
H. MARKOWSKA, gsmikrelita, ME- 


J. JULIANOWSKI 


-— Poszstek o godzinie 10-1ej wieczór, 


Wii. dane omnie „krwawe K eiye. 


NOWA SEKTA RELIGIJNA NA KRESACH. 


Warszawa, 28 września. (Tel. G. 
P.) W mieszkaniu parocha Kamıe- 
niewa, przybyłego przed dwoma la- 
ty z Podola 'i zamieszkałego we wsi 
Propieićówka na odcinku granicz- 
nym Wielkie Futory, oficerowie K. 
O. P. przypadkowo wykryli sektę 
religijną, której obrzędy są połą- 
czone z dziką orgją i okrucieństwa- 
mi, Paroch założył przed półtora 
rokiem sektę religijną „Krwawy 
Księżyc”. Do sekty były przy jmo- 
wano młode dziewczęta oraz męż- 


czyźni, którzy w myśl regulaminu | 
winni być zaślubieni. Każdy z człon 
ków sekty miał na prawem ramie- 
niu wytatuowany znak księżyca. 
Odprawione „nabożeństwa“ były 
połączone z ceremonją palenia ka- 
dzideł przy odurzaniu się opjum, 
poczem następowały wyuzdane or- 
gje  „Nabożeńsiwa”* le odbywały 
się u parocha. Członkowie sekty 
składali się przeważnie z Białoru- 
sinów i Rosjan. 


We wał 


| Polsce powinno być nie pogłębianie róż- 
l nic, leez odwrotnie, wyrównywanie tych 
różnie i dążenie do ich zaniku przez 
. objektywna „sprawiedliwą działalność 
i sprawozdawczą o Polsce. Dlalego też lo, 
| co powiedziałem w Berlinie i co mówię 
obecnie, musiało być wreszcie powiedzia- 
nem, aby stosunki polsko-niemieckie, któ 
re pragniemy sprowadzić na drogę trwa- 
łej poprawy, nie uległy pogorszeniu i z2- 
trnciu przez tendencyjne oświetlanie sto- 
sunków polskich w prasie niemieckiej. 
Rozumien. doskonale, że poprawa ta 
uzależniona jest również od obiektywne: 
go i sprawiedliwego oświetlenia polityki 
niemieckiej przez prasę naszą i nie wji- 
pię, że w tych moich dążeniach znajdę o: 
powiednie zrozumienie u całej prasy poi- 
skiej. Jak najgorącej pragnę, aby w sto- 


sunki polsko-niemieckie wprowadzono za 
sadę wzajemnej  bezstronnej i uczciwej 
informacji prasowej. Będzie to z pożvl- 
kiem dla naszych stosunków wzajemny: h 
i dla sprawy powszechnego pokoju. Z mo 
jej sirony i ze strony podległego mi wy- 
działu prasowego korespondenci pism nie 
mieckich w Warszawie doznali dotych- 
czas maximum zaufania i życzliwości. IW 
trosce o zachowanie tego wzajemnego 
zaufania postanowiłem postawić cała 
sprawę prosto i otwarcie, mając nadzieję, 
że będę dobrze zrozumiańy. 
——0 
POLSKO - HISZPAŃSKI 
TAT HANDLOWY. 


TRAR- 


Warszawa, 28 września. (St) 
Między przedstawicielem rządu pol 
„skiego a poselstwa hiszpańskiego 
loczą się w Warszawie rozmowy w 
sprawie zawarcia polsko-hiszpań- 
skiego układu handlowego.  Obic 
strony doszły do przekonania, że 
zawarcie lakiego układu przyczyni 
się do wzmożenia wymiany gospo- 
darczej między Polską a Hiszpanja 
zwłaszcza, że statki polskież linji 
lewantyńskiej mogłyby zawijać do 
portu hiszpańskiego. 


NOWE KONSULATY POLSKIE. 


Warszawa, 
wykonaniu 


26 września. (ps) W 

tegorocznego  budżelu 

Min. spraw zagran. przystąpiło do 
zorganizowania kilku nowych pla- 
cówek konsularnych. Konsulat ge- 
neralny polski w Meksyku został 
już uruchomiony. Konsulat gen. w 
Dublinie stolicy będzie wkrótce u- 
tworzony zamiast konsulatu w Bom 
baju, którego ulworzenie zoslało 
zaniechane na razie ze względów 
oszczędnościowych. W najbliższym 
czasie zorganizowany będzie gen. 


konsulat w Affyce środkowej w 
Kapstadzie. Uruchomiony będzie 
również konsulat w Trapizondzie, 


który będzie odgrywał poważną ro- 
lę w handlu polskim z Persja. No- 
wy konsula! w Tabrysie obejmie 
p. Pohl, urzędnik poselstwa pol- 
skiego w Teheranie, konsulat gen. 
w Sidney w Auslralji będzie zeta- 
tyzowańy. 

—— 0 
KONFERENCJA KOMUNIKAGYJNA 
MIĘDZY POLSKĄ A ŁOTWĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 28 września. (ps) Rząd 
polski zaproponował Łotwie, aby wy- 
gasająca 1 października prowizorycz- 
na nmowa polsko ~ łotewska o bezpo- 
średniej komunikacji kolejowej obo- 
wiążywała aż do chwili uregulowania 
wszystkich spraw komunikacyjnych c 
odrębnej umowie. Rząd łotewski ak- 
cgptował tę propozycję. Rokowania * 
zawarcie nowej konwencji komunika- 
cyjnej rozpoczęte zostaną po powrocie 

. posła Łukasiewicza do Rygi. 


Nr. 8537 


. „GAZETA PORANNA“ z dnia 80. września 1928, 


Mamie zamówionych kasiarzy | 


mo Wir G kaziet służą eg u ple oa Bul ady. 


BEZWZGLĘDNE ZAUFANIE I F ATALNE SKUTKI — GDY DROBNE KRADZIEŻE UDAŁY SIĘ, ZA- 


CHĘCIŁO TO i 


SŁUŻĄCEGO DO K OLEJNEGO WYSTĘPU. 


WYNAJĘCI 


WŁAMYWACZE OTRZY- 


MALI PIENIADZE NA NARZĘDZIA I PRZY LIBACJACH ULOŻONO PLAN SPLADROWANIA MIE- 


Lwów. 29 września. 
(—) Profesor archeologji na U- 
niwersylccic lwowskim p. Bulan- 


da, zamieszkały przy ul. Trzeciego | 


Maja 21, przyjął do mi jeszkania 
swego w charak.crze dochodzącego 
służącego Jana Haszczuka, wożnego 
zajętego w Wydziale archeołogicz- 
nym U. J. K, Prof. Bulanda do czło- 
wieka tego miał nieograniczone za- 
utanie, albowiem Haszczuk przez 
szereg lal spelniając funkcje wo- 
żpego w Wydziale archeologicznym 
potratił sobie zjednać | sympatję 
profesora, klóry nawet nauczył go 
fotografowania t 
do wykonania samodzielnie 
iotograficzne. Z tego też powodu 
prof. Bulanda wziął go do swego 
mieszkania, które bardzo często po- 
zostawiał wyłącznie pod jego o- 
pieką. 

Tymczasem Haszczna. 
obecnie okazało, 


ności zaufanie pokładane w nim 


przez jego służbodaweę i za dobro- | 


dziejstwa mu okazywane odpłacił 
się czarną niewdzięcznością. 
cze przed kilku miesiącami prof. 
Bulanda stwierdził, że z Wydziału 
urdheołogicznego ginęły systema- 
tycznie rozmaite przedmioty, a na- 
wet aparaty, ale nikomu do głowy 


nie przyszło 0 kradzieże te podej- | 


rzewać Haszczuka, który się cieszył 
dobrą opinją. Również zauważył p. 
profesor, źe i z mieszkania ginęiy 
mu systematycznie" rozmaite Ūdru- 
biazgi. Profesor i na to patrzał 
przez palce, nie chcąc dopuszczać 
uawet tej myśli,ky złodziejem tych 
przedmiotów był Haszczuk. Wresz 
cie w lipcu prof. Bulanda wyjechał 
na kilka dni do swego majątku, 
pozostawiając mieszkanie, jak zwy 
czajnie pod dozorem Haszczuka. 
Tę okazję postanowił służący, 
który dotąd stale popełniał syste- 


matycznie kradzieże na szkodę swe | 


RID chlebodawcy, gruntownie wy- 


zyskać i mając wszystkie klucze | 


otworzył biurko, gdzie znajdowała 
się spora suma złotych polskich i 
dolarów na łączną kwotę około 5 
tys. zł. oraz różne akcje. Haszczuk 
to tego stopnia był sprytny, że wy- 
brał tylko akcje wartościowe, a 
mianowicie 50 sztuk akcji Banku 
Polskiego i kilkanaście sztuk „Tes- 
pów“, mniej wartościowe zaś zo- 
stawił, Obłowiwszy się więc, począł 
on leraz przemyśliwać nad tem, 


jakby to od siebie odwrócić uwagę ! 


i wypnowadzić w pole profesora, 
który po powrocie stwierdzi kra- 
<lzież pieniędzy. 
na wypróbowany już pomysł naję- 
cia zawodowych włamywaczy, któ 
rzyby na swoje barki wzięli łotro- 
stwo przez niego popełnione. 

W tym celu nawiązał kontakt 
ze znanymi złodziejami Bazylim 
Pycą, Józefem Ricdlem i Michałem 
iKosuwiczem, za pośrednictwem 
swoich znajomych Ludwika Dubi- 
ka i Jana Świeccy. Ze skradzionych 
„pieniędzy Haszczuk pewną kwotę 
wręczył Dubikowi it Świecy na fe- 
iowanie włamywaczy i na spra- 


wienie im narzędzi. Przez kilka dni | 


często dawał mu | 
prace | 


jak się | 
zawiódł! w zupel- | 


Jesz- | 


„E | | GORE 03 


Wpadl on tedy | 


, utrzymtamią  Wacinowsk: 


w szynku Abrahama Kalza całe io- 
warzyslwo schodziło się i przy li- 
bacjach ułożono plan włamania. 
Wreszcie w nocy z 7 na 8 lipca br. 
postancwiono wykonać powzięty 
plan. Haszczuk z wieczora pozosta- 
wił okna otwarie a sam udał się do 
swego domu. Istolnie około półno- 
cy Pyca, Riedel i Kosowicz wtarg- 


nęji do mieszkania profesora, które I 


doszczętnie splądrowali, zabicrając 
rozmaite przedmioty. Pieniędzy 9- 
czywiście już nie znaleźli. gdyż 
przedlem zabrał je Haszczuk. Na 
drugi dzień złodzieje ci omal go nie 
pobili z powodu wprowadzenia ich 
w błąd, albowiem  Haszczuk zape- 
wnia! ich, że znajdą tam pienig- 
dze. Z obawy przed nimi Haszczuk 
dał im trochę gotówki w walucie 


anstrjackiej, którą również skradł 
profesarowi, 
Gdy funkcjonarjusze policyjni 


przybyli na dochodzenia. Haszczuk 
się tak niewyraźnie, 


.— 


zachowywał 


SZKANIA. — NA LAWIE OSKARŻONYCH. 
| że c: powzięli podejrzenie eo do je- 


go osoby,. wobec jednak braku ja- 
kichkolwiek konkretnych 
pozostawili go na wolności, podda- 
łac go ścisłej obserwacji. Obserwa- 
cja la ustaliła jego kontakt ze zna- 
nymi policji dobrze włamywacza- 


mi Pycą, Riedlem i Kosowiczem, a | 


w doda,ku tak się jeszcze zlożyło, 
że Pyca w jednyra ze szynków pła- 
ch cechy szylingami, co zwróciło 
uwagę obecnego tam posierunko- 
wego, kióry przyltrzymał goi przy 
rewizji znalazł przy nim 260 szy- 
lingów. Pycę aresztowano a niemal 
równocześnie dokonano aresztowa- 


nia całej szajki. W dochodzeniach | 


wsiępnych Haszczuk przyznal się 
do „nadania” tej kradzieży, wypie- 
rając się jakiegokolwiek współu- 
dzialu, zaś aresztowani jego wspól- 
nicy wyparli się samego faktu kra- 
dzieży, « przyznali się natomiast 
jedz nie do otrzymania od Haszezu- 
ka narzędzi, których rzekomo nie 


aktów. > 


T: zę pi 
dz eękuje 


| każdy, k óremu poradzono uży- 
wać MIA idealny ś odek na po 
rost włosow. 


Oryginalny tylko z firmy 


He ryk Zik w Pozzaniu. 


Wy.ą zne z"stępstwo na Małopo:- 


skę Wschodnią 
P. Mkołaszh I Lwów 


wykorzystali, 

Wczoraj sianęła eala ta szajka, 
przed. Trybunałem pod przewodni- 
ctwem radcy Dworzaka, Oskarżeni 
zeznali podobnie, jak w śledztwie. 
| W charakterze świadka przesłuchi - 
| wany był również prof. Bulanda, 
| Wyrok zapadnie dzisiaj. 

! Qskarżenie-wnosi prof, Pakli- 
| kowski, oskarżonych bronia adw. 
dr. Axer, dr. Szymon Weiss i dr. 
| 
i 


| Hecht. Poszkodowanego zastępuję 


adw. dr. Słoniewski. 


stwo adwokata 


w hotslu „Imperial. 
1 REWA towa ów od FE gab? żjce dr. dzi Blg. 


PO POWROCIE Z NICEI DR. BILLET ZAJECHAŁ NIE DO MIESZKANIA SWEGO, ALE DO HOTELU. — RANO ZÀ- 
STANO JUŻ ZIMNE ZWŁOKI, — NIESZCZĘSŁIWA MIŁOŚĆ CZY ROZSTRÓJ NERWOWY? 


Lwów, 29 września. 
—)Wczoraj przed południem obic- 
gla szerokie stery towarzyskie nasze 
go miasta. wieść o tragicznej 
znanego wc Lwowie 
adwokata dra Józela Bilieta, 


zamieszkałego przy nl. Fredry. Wedle | 


krążących a nie sprawdzonych na ra 
zie wieści, dr. Billet miał popełnić sa- 
mohójstwo przez zastrzelenie się. 

Jak zdołaliśmy następnie siwier- 
dzić, wersje te 

ckazały się prawdziwe. 

Oto dr. Billet przed trzema dniami po: 
wrócił z Nicei, gdzie hawił przez kil. 
ka miesiecy i zamieszkał w hotelw 


! „Imperial“ 

; 4 zamiarami 
| zapewne od dłuższego czasu i colowu' 
śmierci | 


| mymi, 


| $trzalu oddanego 
| ułyszał, a fakt samobójstwa stwierdzo: 


i Donat nic pozostawi 


saimobójrzymi nosił si 


aie zajechał z dworca do swego mie 

zkania, by mie spotkać się z znajo- 

którzy cewentualnia mogliby mu 

w jego zamiarach przeszkodzić. 
Upiegłej nocy dr. Billet w pokojr 

hotelowym celnym strzałem w skroń 

pozbawił się życia. 
nikt ze służby nir 


gdy do pokoju jegc 
przybył jeden z kolegów adwokatów 
żadnego listu 
któryby wyjaśnił motvwv tego kroku 


no dopiero rano, 


Ożenię się z panią! 


MAGICZNE TE SŁOWA OTWIERAŁY OSZUSTOWI 


NIE TYLKO SERCA 


NADOBNYCH NIEWIAST, ALE I ZASOBNE ICH SAKIEWKI, 


Lwów, 29. wrześrąći, ` 

(C) Wiktor Wacinowski, pochodzą- 
cy z Brodów, liczący lat 35, ata szo- 
wał świadectwo dojrzałości i w czacie 
wojny uzyskał stopień otcerski, Póź- 
niej oszustwo to wyszło pa jaw i Wa- 
ciąowyk, został zdegradowany i wy- 
dalony z wojska, Straciyyszy Środki 
puścił stę na 
byslre fale oszustw, a jpiaowicie, bę- 
dąc już człowiekiem zenetym, rozmo- 
czął odary wać rolę starajacego się kam- 
dydatła do stagu małżeńskiego. W m. 
strczgiu 1927 r, pawązaj om znajo- 
mość z służącą Katarzyną Białą i wy- 
'udził od niej na poczet wydatków 
ś!lnbnych smmę 600 zł, poczem zbieg 
od piej, 


W ipe zmowy począł się  słarać 


| o zękę p, Zofji Słef.isk'ej, 
| również zaczął wyludzać rozmaite kwo 


poi: l MOIM O MNEENESRĄE. ENEA 


sd której 
y; przedmioty biżuteryjne i t. d Gdy 
jedek cjciec dziewyczykhy zaczął go 
podejrzewać o oszustwo į zabronił mu 
dalszego odyredzayia ich domu, 
ciqgoweki, który nie stracił tapen, 


pczął się p, Słefańskiemu vdgrażaó, że ` 


jego zabije, W, międzyczesie oszukana 
w han ebny sposób 
o tem policie, która zarządziła za: nim 


poszukiwanie. i wreszcie we Lwowie | 


go u.ęło, 1 
Wczoraj odpoyytadał oq przed radcy 
Św erczyńskim, który po przeprowa- 
dzeniu rozprawy zasądził go pra sześć 
miesiecy więzienia, a po zastosowaniu 
amnesti kare tę aniżył mu do trzech 


miesięcy, 


przy ul. Trzeciego Maja! 


Wa. | 


Biała zawiadomiła | 


ms o 


Wedle- krążących wersji, sa | 
ną samobójstwa dra Billeta, który li- 
czył. 19 Jat i bęł kawalerem, była 

nieszczęśliwa miłość. 
Zmarły tragicznie adwokat len należał 
do rzędu ludzi. którzy całą pełnią uży- 
wali wszystkich uciech życiowych. 


' jako miłośnik teatru był wielkim 
| 1rzyjacielem aktorów i najchętniej 


. przebywał w kołach literacko - arty- 
stycznych i bardzo często z zamiłowa 
| ma do teatru jeżdził do Warszawy nu 
! przedstawienia. Być może także, zu 
rozstrój nerwowy 
| spawodował, że chwycił się on bron) 

| samobójczej. 
i Zmarły nic pozostawił żadnej bliż- 
| szej rodziny, a pogrzebem jego zajęli 
się koledzy, z którymi pozostawał w 
' hurdzo serdecznych stosunkach, będą: 
| dla zalet swego charakteru ogólnie 
! szanowanym i lubianym. 

nana 


W sieci r, b.ków znala- 
„ zło się martwe niemowlę, 


| Lwów, 29. wezešnia, 

| 42) Przedwczoraj w czasie łowie- 
r 

t 

j 


| nią ryb w Bugu w gminie Ulwówek. 
pow. Sokal, wyłowiono trupa dzieckź 
| płci męskiej. Przybyła koinisja sądu 

id; - lekarska orzekła, że dziecko lu 
| od chwili urodzenia do czasu pozba- 
wienia go życia przez utopienie, liczy- 
ło ośm tygodni i do rzeki zostało wzra 
cone nagie i żywe. Na zwłokach, któr: 
| przebywały w wodzie około dni ií 

| nio stwierdzono bowiem żadnych ciele 
snych obrażeń Dochodzenia policym? 
w toku. 


mmen e u era 


Str. O 


Że spraw miejskich 


ARTYŚCI TEATRÓW MIEJSKICH 
przechodzą na fundusz emerytalny 
gminy m. Lwowa. 

Lwow 29. września. 

(jp.) Na wczorajszej sesji Magistra- 
u załatwiono sprawę emerytalną arty- 
słów Teatru miejskiego. W uwzględ- 
mieniu prośby członków Kasy emery 
talnej Polskiego Teatru Miejskiego we 
Lwowie, uchwalono zabezpieczyć człon 
kom tej Kasy te same prawa, jakie są 
zastrzeżone w statucie emerytalnym 
mrzędników i fnnkcjonarjuszów gminy 
m. Lwowa przy uwzględnieniu pew- 
nych zmian. 

Rozwiązanie obecnej Kasy emery- 
talnej dla członków Teatru miejskiego 
nastąpi po powzięciu odnośnej uchwa- 
ły przez Zgromadzenie delegatów Ka 
sy emerytalnej członków Teatru miej- 


skiego oraz po uzyskaniu zatwierdze- | 


mia tejże przez Radę gminy m. Lwo- 
wa i rządowego. 

Gmina m. Lwowa obejmuje na wła 
sność wszystkie fundusze tej Kasy ja- 
ko mające służyć na zabezpieczenie 


świadczeń emeryłalnych dla członków 


Kasy emerytalnej Polskiego Teatru 
miejskiego. 

Wartość tych funduszów w dniu 
dzisiejszym przedstawia się następu- 


jaco: 1) odsetki od żelaznego kapitału 
który wynosi obecnie 4.460.50 zł. prócz 
papierów wartościowych dotąd nieskon 
wertowanych. 2) z gotówki lokowane; 
w MKO. w kwocie 50.000 zł. 3) długu 
Gminy ra. Lwowa wobec Kasy emery- 
łalnej wraz z procentami w sumie o- 
koło 600.000 z}, a wreszcie 4) z do. 
chodu 7.proc. podatku od biletów wstę 
pu do Teatru, uchwalonego przez Ra- 
dę miejską w r. 1912, a który to do- 
chód zasilać hędzie fundusz emerytal- 
ny kwołą ponad 60.000 zł. rocznie. 


WEWN a WRA PEE 
URLOP P, PATKA, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 września. (s:) Poseł 
polski w Moskwie, p. Patek, rozpo- 
ozyna z dniem 1, października sześcio. 
typodniowy niiop wyjoczygikowy. Spra- 
wami poselstwa k emwcé będzie radca 
Zielezińcki, P, Patok przybywa w naj- 
bliższych dniach do Warszawy. 

a zaa 
P. P. S. 
tTelefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23, września. (ps) Dziś o- 
bradował w Sejmie centralny komitet wy 
konawczy PPS. a to w związku ze zbie- 
rającą się w niedzielę Radą naezelną. Na 
naradach dzisiejszych przygotowano ma- 
terjały obrad dla Rady naczelnej. Do 
obrad niedzielnej Rady naczelnej przypi- 
sują koła polityczne doniosłe znaczenie 
i przypuszczają, że przyczynią się one 
do wyjaśnienia zamglonej sytuseji, jaka 
obecnie panuje wśród socjalistów pol- 


skich. Jak wiadomo od dłuższego czasu | 


krążą pogłoski o różnicach zdań w łonie 
.partji które mają być tak poważne, że 
doprowadzić mogą do secesji. 
G 
DZIENNIKARZ ANGIELSKI 

W WARSZAWTYE, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28, wwześjąia, (at) Do 
Warszawy przybył jeden z najwybit- 
niejszych publicystów amgelskich p. 
Charles Woods, wpecjalny wysłannik 
„Daily Telegrph', P. Woods jest do- 
skoqqałym zmawcą spraw bałkańskich 
i od dłuższego czasu żywo interesuje 
się słoronkami polskimi, 

Kat acc 


| 


„GAZETA PORANNA" z dnia 30. września 1928, 


MISZ. PASUS przybywa W medzelg 


do Bukaresztu. 


Bukareszt,- 28. września. (Tel. G. P.) 
Program przyjęcia Marsz. Piłsudskiego | 
przewiduje, iż w niedzielę o godz. it ra- 
no pan Marszałek uda się na grób Nie” 
znanego Żołnierza, poczem złoży wizytę 
prezesowi Rady ministrów i członkom Re 
gencji i spożyje z nim; śniadanie. Po po- 
łudniu P. Marszałek odwiedzi ministra 
spraw zagranicznych, wieczorem zaś od- 
będzie się obiad i przyjęcie w poselstwie | 
polskieim. W poniedziałek Pan Marszałek | 


| 


wizytować będzie ministra wojny i weż- 
mie udział w śniadaniu, wydanem przez 
ministerstwo w Klubie oficerskim. Po 
południu Pan Marszałek zwiedzić ma 
lotnisko, poczem przyjmować będzie 
członków kolonji polskiej w lokalu posel- 
stwa. Wieczorem odbędzie się uroczyste 
przyjęcie w ministerstwie spraw zagra. 
nicznych. We wtorek o godz. 15 Pan 
Marszałek Piłsudski opuści Bukareszt, u- 
dające się do kraju. 


Treść noty amerykańskiej 


wręczonej wczoraj w Londynie 


Londyn, 28 września, (Tel. G. ? 
P.) Nola amerykańska wręczona 
lordowi Cushendunowi jako peł- 
niącemu obowiązki sekrelarza sta- 
nu dla spraw zagranicznych, w od- 
powiedzi na anglo-francuskie pro- 
pozycje dotyczące 
zbrojeń morskich, nie przyjmuje 
przychylnie propozycji anglo-fran- 
cuskich, chociaż nie zawiera żad- 
nych nowych wniosków w sprawie 
ograniczenia zbrojeń morskich. 

Po dosladaeu: rezwiorze: anglo-lram- 
cuskich propozycji 
poglądów Ameryki, nota wyraża goto- 
wosé rządn Stanów Zieilnoczonych do 
dalszych wysiłków w celu znalezienia 
podstawy zadowalniającej 


ograniczenia | 


i słormałowaniu ; 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


re nie były reprezentowane na konfe- 
renchi trzech mocarstw w Genewie. 
Rząd Stanów Zjednoczonych jest go- 
tów wziąć pod uwagę potrzeby Fran- 
cji, Włoch i każdego innego mocar- 
stwa, o ile chodzi o pewne specjalne 
typy okrętów, uważane przez nie za 
najodporyiedniejsze dla obrony, 

W końeu wyraża nadzieję, że 
specjalne potrzeby Stanów Zjednoczo-- 
nych spotkają się z podobnem przyję- 


i ejem ze strony innych mocarstw, 


Nota jest obecnie badaną przez kom- 
petentne czynniki, a następnie przejdzie 
poda obrady gabinetu, który zadecyduje, 
jakie dalsze krokł należy przedsięwziąć, 
by wynsleść podstawę dla wznowienia 


wszystkie | prac przygotowawczej komisji konferen- 


morskie mocarstwa łacznie z temi, któ | cji rozbrojeniowej. 


KATEDRA JĘZYKA FOLSKIEGO 
W RZYMIE, 

Rzym. 28, września. (Tel, 
Na posiedzeniu w dniu 25. Lm, włoska 
Rada ministrów przyjęła prajeki usla- 
wy o utworzeniu na -uniwersytecie 
rzymskim katedry języka i literatury 
rotskiej, Ta ważna dia stosunków ku. 
ramy h palsko-włoskich decyzja za- 
padła w wyniku rozmów kwietłn owych 
Zaleskiego z Mussojmim, Przew.dywyau- 
ne jest tteadzenie ka'edry przez p 
Mavera prolugora lHeratur  słowiem. 
sk.ch ne uprrwersytecie w Pawe, wy- 
bitnego znawcę języka i (itenalury pol 
skiej. P, Maver bral cstatrio udział w 
kursie hierałury polskiej dla Włochów 
w Zakopanem, 


GA) 


—— 
NOWY SEKRETARZ PREZYDJUM 
RADY MINISTRÓW. 


Warszawa, 28. września. (Tel. G. P.) 
W najbliższym czasie nastapi zmiana na 
stanowisku sekretarza Prezydjum Rady 
min. Mianowicie sprawujący tę funkcję 
por. St. Zaćwilichowski wyjeżdża w koń- 
cu października na studja do Paryża. Sta 
nowisko jego obejmie kap. Włodzimierz 
Dąbrowski z 24. pp, który poprzednio 
pracował już w sztabie generalnym 

m | aaa 


DŻUMA, 


Charbin, 28. września (Tel, G. P) 
Dżuma, grzsująca w rejonie Tungliao, 
pociągnęła znowu za sobą 189 afiar, 


W ZAKOPANEM ZNÓW SPADŁ 
ŚNIEG, 
Zakopane, 28, września, (Tle. G, P.) 
Wezoraj w godzinach porannych 
mów spadł śnieg, Temperatura wyno- 


si 3 stopnie ponad zerem, Nalomiast | 


w góruch padający obficie śnieg ulkrzy: 
muje się, 
—— h 

ZJAZD LITERALGW W WILNIE. 

Wilno, 28 września. (Tel. G. P) Z 
"icjatywy Związku Zawod. Literatów 
ołskich odbędzie się zjazd literatów 
s całej Polski w pierwszych dniach 
Ugłopada br. w Wilnie, Dotychczas 
głosiło w zjeździe udział 6 związków 

“erackich z Warszawy, Lwowa, Po- 
snania. Program zjazdu przewiduje © 
brady, zwiedzanie Wilna i okolic, przy 
jęcia reprezentacyjne oraz wspólne wy 
stepy literatów ma publicznych akade 
mjech i audycjach radjowych. Zjaza 
zapowiada się licznie. 
0o—— 

KTO NIS WYCNAŁ? 

Warszawa, 29. września. (Tel. G. P.) 
W 20-ym dniu 5-tej klasy Loterji państw. 
główniejsze wygrane padły na nry: 415 
tys. zł. 90228, 5 tys. zł. 36952, 121204, 
143335, 3 tys. zł. 43188, 71930, 148104, 
151282, 2 tys, zł. 11028, 23859, 35790, 
52882, 90438, 117802, 128225, 1537538, 1 
tys. zł. 10186, 10335, 13827, 23532, 30168, 
57033, 69444, 80611, 85043, 90232, 97052, 
112246, 114374, 117611, 123830, 124326, 
146173, 148628. 


Od dnia 4 października b. r. 
tościnn: wysięcy pris’ D-ZYCJWSKIE $ Bratki u mie ily IWIWSE. Pub GZNOŚC! 


idy Erwestównej 


ZE SWOIM ZESPOŁEM ARTYSTYCZNYM 


 wKzdŹrecie Kaw. TEATRALNEJ 


SKARBKOWSKA 1 


narr e'it- 


TeaŁu Wielkieno. 


Nr. 8637 


NOBILE U OJCA ŚW, 

Rzym, 28, wsześnia, (Tal, G, P) 
Papież przyjął na posłuchaniu geme- 
rała Nobile'ge, 

pzy a 
TELEFONY W SOPOTACH, 

Gdańsk, 28 września. (Tel. G. P.). 
Z dniem 1 listopada Sopoty zostaną 
włączone do miejskiej sieci telefonicz- 
nej w Gdańsku. Należytość za rozmo- 
wę będzie wynosiła 15 fen. zamiast 40, 

s wa 
MANEWRY SZAULISOW, 

Kowno, 28. września, (Tel, G. P) 

W dnu 30, września odbędą się w 

Godlewie w pobliżu Kowya wapowzy 
| szanlisów, Bronić się będą I II i IM 
grupy kowieńskie, atakować grupa. 
wejwerska, W manewrach tych po raz 
pierwszy wezmą udział kobiety azau- 
Uski, Zadaniem ich będzie zaopatrywa 
nie szaulisów w artykuły spożywcze 
i potrzebe przedmioty oraz urządzo- 
nia, jakoteż provyadzenie punktów sa- 
nitarnych, 


Zamaszysty majster i s3- 
dziwa staruszka. 


Lwów, 29. wrześria, 

(—) W realności 70-letniej Anieli 
| Noty w Zamarstynowyie przy ul. Krzy- 
wej 10 zajmował mieszkunie jako toka- 
lor 57-letni czeladnik szeyśki Włady- 
sław Moroz ński, ojciec kilkorga dzieci, 
Dnia 17. marca br, staruszka zwrócila 
się z prośbą do  Morozińskiego by 
dzieci jego' iezaśmiecały korytarza 
i uważały na porządek, Ponieważ od 
dłuższego czasu stommnki między gospo- 
dymią a !okatorem tym były  uapięte, 
Moroziński po usłyszeniu tych uwag 
rozgniewał się do tego stopnia, że 
trącił staruszkę do ściarry, a przy ude- 
rzemim się doznała opa złamAniz ręki, 

Wczoraj sprawę tę roztrząsał sędziu 
| radca Szulisławski, który po wytocze 
| niu odpowiedniej admonicji pod adre- 
sem Morozińskiego zasądził go na mie- 
Sac aresztu z zawieszeniem kary: 


DEFTZ a O 
NADESŁANE. 


| Profesor GRÓER 


powrócił 3-——4 
Serałorska 5. tel. 51-75 


KOMPLETNE 


RADJOSTACIE 


począwszy ©d 240 z”. poleca Firma 


NEUTRODON 


Lwów, "l. Marjacki 10. Tel. 02-62 


Pierwszoizęlne relerenc e 
Prospekty bezpłatnie. 
Warunnk nałrażei daońdna 


ttungera „RMiNOSAW” 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
uruwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra* 
wiając ulgą w oddychania. 
ytwórnia: 
Apteka Mr. M. Eflngora wo Lwowie. 


nn »ahnpio na meructkigh awatary 


+rzez wiadze dozwolona 


Zupełna Wysprzedaż 


KONFEKCJI D7TECINNEJ, TRYKOTAŻY, 
JEDWABI i DODATAÓW DO KRA 
WIECZYZNY 


Maks G>ldberg 


Lwów, ul, HALIGA A. Tel. 42-51 


Nr. ©8637 


|GAZRIA |IEGRANRKA* z 


dni B0. września 1928, 


[PALACE | B czność! Wkrótc:! Drugi Su per-s lager UFY! LOJPING THE LOOP | 


1.13 kulis hlasz:oru marjawiekiego. 


JAK NA SZLAGIEROWY PROGRAM KINOWY ZDĄŻA PUBLICZNOŚĆ DO SALI SĄDU PŁOCKIEGO. — 


ZNANIA DWÓCH BYŁYCH ZAKONNIC MARJAWICKICH. — KOWALSKI MA 12 ŻON. — 


Wasrzawa, 28 września. (st) Dziś 
rozpoczął się dziewiąty dzień koszmar- 
mego procesu arcyb. Kowalskiego. Od 
samego rana niby do kina na szlagie- 
rowy program, napływają do sądu tłum- 
my publiczności. „Mandolinisitki” zno- 
wu mają. powodzenie, są przez różnych 
przygodnych fotografów nagabywane. 

P. Dziewulski, b. zakonnik marja- 
wicki, jeden z najważniejszych świad» 
ków, o którym wiele pisało się już 
ohodzi nerwowo po kurytarzu. Żona 
jego, występująca w procesie jako p 
Badowska, jest już na sali. 

Prokurator bardzo wiele spodziewa 
się po tym świadku, ydyż ma on zam- 
knąć kolo oskarżeń przez potwierdze- 
nie zeznań poszkodowanych. Woźny 
usuwa publiczność z sali, gdyż rozpra- 
wa jest tajna, 

O godz. wpół do 11-tej wchodzi try- 
bunał na salę, Woźny wprowadza p 
Dziewulskiego. Zcznania jego złożone 


przed sędzią śledczym, podaliśmy prze: * 


kilku dniami. 

Po przerwie o godz, 2, przy 
drzwiach otwartych, wobec liczni 
zgromadzonej publiczności, sąd odczy 
łał zeznania świadka Salmonowiczo 
wej Marji, która z powodu choroby nit 
mogła się stawić. Salmonowiczowa od 
1910—1911 była nowicjnszką w kla 
szłorze i nosiła imię zakonne Romana 
Nie podobał się jej tryb życia książ) 
i ich bliskie stosunki z Moskalami. — 
Wiadomo jej było, że w Płocku zakon- 
nice były obcałowywane przez Kowal: 
skiego, który Ściskał je i całował. Bo 
gohojna siostra Władysława często by- 
wała wmzywana w nocy do przełożone: 
i wracała nad ranem zapłakana, mó. 
wiąc, że cierpi za grzechy. 

Gdy — zeznaje świadek — pe- 
wnogo razu przyjechał Kowalski w no- 
cy do klasztoru żeńskiego i o godz. 1 
wezwał mnie do siebie, ja oparłam się 
temu żagdaniun. W dniu wystąpienia z 
klasztoru olrzymałam od księdza ma- 
rjawickiego prezent, składający się z 
intymnych części bielizny kobiecej 
Prezentu tego nie przyjęłam. 


krwawa awanura w Ka: 
mizncs SIPUMIIOWAJ, 


Lwów, 29, września, 
(—) Onegdaj w czasie ruskiego 
świętą i odpustu w Kumionce strumi- 
łowej podchmieleni osobnicy z Ka 


mionki wywołali awanturę w jednym . 


g szynków, wobec czego powstało wie! 
kie zbiegowisko ma rynkn. Na miejsce 
awantury zjawili się celem interwen- 
cji posterunkowy Tkaczyk i Zuba, a na 
ich widok awanturniey zamiast uspo 
koić się, wystąpili przeciwko nim agre- 
Bywnie i wywołali bójkę. W czasie 
szamołania się jeden z awanturujących 
się osobników, nazwiskiem Karol Ja- 
nzyniecki przebił sobie bagnetem ręke 
Dopiero po przybyciu kilku posterunko 
wych, spokój przywrócono, a winnych 
zajścia aresztowano i odstawiono dc 
sadu. 
——-0— 


m ZZ E E g, 


ŚCIOŁA" FILADELFIJSKIEGO. 


Następnie sąd odczytał zeznania Wa. | 
silewskiej Antoniny. W r. 1924 zdecydo- 
wała się wstąpić do klasztoru marjawi- 
ckiego. Przebywała w Płocku i Felicja- | 
nowie. Początkowo była aspirantką, a 
później została obleczona. Często Kowal- 
ski wzywał ją do siebie celem wypowie- 
dzenia różnych uwag i wówczas obcało- 
wywał jej całą twarz i przyciskał ją do 
siebie. 

Byłam świadkiem — zeznaje dalej --- 
jak Kowalski w Felicjanowie zażywał ka. 
pieli wraz z siostrami Miłość, Celestyna 
i Klementyuą. To samo uprawiali Feld- 
man i Przysiedzki. Kowalski ma dwana. 
śecle małżonek, Feldman i Przysiedzki 
mają po dwie żony. Pod nazwą kościoła 
filadefijskiego rozumie się grono tych za- 
konnic, które bądź są małżenkami du- 
chownych marjawickich, bądź też kandy. 
datkami na nie, Nazwa ta jest używana 


TAJEMNICE 6 


(Totstnnam nA nacwomńy toaracrr=dapnta). 


przenośnie, a rytuał przyjęcia połączony 
jest z czynami niemoralnemi. Kto trafił 
do tej 
z Kowalskim, albo w najlepszym razie 
utrzymywane z nim były czyny lubieżuc, 


Wiadomo mi, że uiektóre dziewczynki 
były zuiewolone przez Kowalskiego. Pod- 
czas mojej obecności w klasztorze pozy- 
skat sobie Kowalski nową małżonkę w o- 
sobie małoletniej córeczki pułk. S. Ko- 


j walski tłumaczył to wszystko podłożem 


religijnem. Podczas mego zaledwie rocz- 
nego pobytu w klasztorze urodziło się za. 
konnicom sześcioro dzieci. Pomiędzy in- 
nemi miały dzieci zakonnice Cherubina, 
Bożena i; in. Po odcztaniu tego zeznania 
miał być przesłuchany duchowny marja- 
wicki ks. Nowakowski, urzędowy obroń- 
ca klasztoru marjawickiego. Sąd po nara- 
dzie odroczył rozprawę do dnia jutrzej- 
SZEBO. 


e werz Gzęwczyno Ułznowi, 


BO ZA JEDNĄ CHWILĘ ZAPOMNIENIA PŁACIĆ TRZEBA NIEMAL CAŁĄ 
EGZYSTENCJĄ! 


Lwów, 29. września, 

(—) Przed sądem przystęgłych odpo- 
wiadała wczoraj Zś.lełfnia Zofja Bier- 
gack z zawodu służąca, oskarżona 0 
ibrodnię dzieciobójstwa W ubiegłym 
roku poznała ona pewnego kaprala 
z 6 p, ułanów, który uwiódł ją tak, że 
zaszła ona w stan odmienny, W tym 
„zasię służyła ona u p, U. przy ulicy 
Zyblikiewicza. D. 12, kwietnia wczes- 
nym rankiem Bierypac kówyma udała się 
do miejsca ustępowego, gdzie powiła 


"A o LLL. 


dziecko, które natychmiast uśmierciła, 

Na wczorajszej rozprawie oskarżo- 
ma broniła się tlem, że dziecko zmarło 
wskutek pie udzielenia mu pomocy, 
Po przeprowadzonej rozprawie sędzio- 
wie przysięgli zaprzeczyli 9 ołosami 
pytanie w kierunku zbrodni dziecio- 
bójstwa, wobec czego Trybunał uwolni? 
ją od winy i kary. 


Trybunałowyi przewodniczył raden 
Zgóralski, oskanżał prok, Bizub, bromił ! 
ady, dr, Meisels, 


W nurty Seretu rzuciła się 


18-LETNIA HELENA SIEMASZKO, ZDENERWOWANA KŁÓTNIĄ Z MAT- 
KĄ I SIOSTRĄ. 


Lwów, 29 września. 
(—) Z Gzortkowa donoszą o wstrzą 
sającem samuhójstwie, które popelnilu 
18-Ietnia Helena Siemaszko z Wygnan 
ki dolnej (ad Czortków). Denatka po- | 
sprzeczawszy się z matką swą, Marją | 


oraz zamężną siostrą Genowefą Gło- 
wacką, zdenerwowała się od tego slo- 
pnia, że nie wiele się namyślając, wy: 
biegła nad rzekę Seret i wskoczyła de 
wody i natychmiast ntonęła. 


Wstrząsalacy dramat rodzinny 


ŻONIE WIAROŁOMNEJ ROZPŁATAŁ GŁOWĘ, NIEŚLUBNE DZIE- 
CKO RZUCIŁ DO STAWU, PODPALIŁ ZABUDOWANIA UWODZI- 
CIELA, POCZEM ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28 września. (st) We wsi Matkiewicze na Wileńszczy- 


źnie zdarzył się wstrząsający dramat rodzinny. 


Niejaki Darozow po 


powrocie z wojska dowiedziawszy się, że żona jego utrzymywała sto- 


sunki miłosne z gospodarzem tamt. 


Rojanem, z którego to związku 


był syn, w przystępie zazdrości chwycił siekierę, którą rozpłatał gło- 
wę żonie. Następnie wybiegł i podpalił zabudowania uwodziciela swej 


żony, zaś syna pochodzącego z tego 


wiesił się w pobliskim lesie. Wypadek ten wywołał 


związku rzucił do stawu. Sam po- 
na okolicznych 


mieszkańcach przygnębiające wrażenie. 


Żyw. 86m pogzeb ny. 


Lwów, 29, września, 


(-—) Przed kilku, dniami urzędnik 


Izby skarbowej w Tarnopolu, Hipolit 
Presiner, zamieszkały przy ul. Weso- 
lej 22, udał się na oględziny swego 
kamieniołoma przy ul. Wertepnej, Na- 


grupy musiał mieć albo stosunki 


-~ — 


+4 


| tualnych, 


raz gdy zajęly oglądaniem skał, jedem 
z brzegów kamieniołomu: usunął się i 
Kreisner zosłał przysypany, a ponie- 
waż nikogo w pobliżu nie było, któby 
mógł mu udzielić pomocy, Presine! 
zginął. Z rodziny nie wiedziano, do- 
kąd  Presiner się udał, wobec tego 
wszczęto ża nim poszukiwania i do- 
piero następnego dnia znaleziono zwło- 
ki jego w kamieniołomach. 


Oszukańczy „iekarz”. 


Lwów, 29 września. 

(—) W powiecie tarnopolskim uda- 
lo sie onegdaj policji ująć poszukiwa- 
nego ol szeregu miesięcy Jana Borow- 
skiego z Borszczowa (pow. Krzemie- 
niec), który przedstawiając się jako 
łekarz, jeżdzi! po okolicznych wioskach 
i wyłudzał różne kwoty, bądź to za le- 
karstwo, bądź leż za udzielanie pora- 
dy. Jak stwierdzono dołąd, oszust ten 
w powiatach tarnopolskim i trembo- 
welskim wyłudził kilkaset złotych. — 
Dalsze dochodzenia; w toku. 


Fantazja ja wcale nie 
„POSDOJI.A”. 


Lwów, 29, «września, 

(—) Niejaki Stefan Pospolita, siu- 
żący u Huny Leinwanda w Złoczowie 
rozpuścił wieść, jakoby Żydzi w nocy 
z 23 na 24 bm. usiłowali wykomać na 
nim mord rytualny, podrzynając mu 
palec mały = prawej nogi. Wieści te 
poczęły się szybko szerzyć, wywołu- 
jąc poruszenie, tak, że zainteresowała. 
się niemi policja państwowa. Nieba 
wem zdołano ustalić, że wersje le Sq. 
pozbawione wszelkiej podstawy i zo- 
stały przez niego zmyślone. Oto bo- 
wiem Pospolita już dnia 21 bm. ska- 
leczył sobie nogę na gwoździu, tkwią- 
wym w marym goncie, wskutek czego 
powstał wrzód. Wrzód ten pękl w no- 
cy z 28 na 24, a Pospolita nasłuchaw-, 
szy Się różnych wersii o mordach ry- 
skombinował, że Żydzi 
chcieli na nim również taki mord po- 
pelnić. Wynik dochodzeń policyjnych 
położył kres fantastycznym wieściom 


a a 
Nieudałe włamanie. 
Lwów, 29, września, 


(2) Ubiegłej nocy nicznani spraw- 
cy usiłowali włamać się do budynku 
sądu powiatowego w Tarnopolu, przy 
ul. Tarnowskiego. Włamywacze mpoo: 
(twierali wytrychem wszystkie drzwi 
chąc się dostać do pokoju, gdzie mie. 
ści się kasa. Ponieważ pokój ten po- 
siada silnie zabezpieczone drzwi, dla 
tego sprawcy najpierw dostali się da 
bocznego pokoju i poczęli robić otwór, 
w ścianie, Zostali jednak spłoszeni. 


Zbradnicze pod alnie 
Z ZGMSIY. 


Lwów, 20, 


(—) W Zawałowie (pow. Podhajce' 
wybuchł onegdaj pożar w zabudowa- 
niach Leokadji Chliwy, który znisz- 
ozy? doszczętnie stodołę i stajnie, oraz 
zapasy zboża. Dochodzenia wykazały. 
że ogień powstał wskutek podpalenia. 
dokonanego przaz Dmytra Didycza z 
Draganówki pow. Tarnopol, który pałał 
zemstą do poszkodowanej. Podpalacza 
aresztowano | odstawiono do sadu w 
Podhajeach. 


września, 


s 


Str. 8 


Z TEATRU. 


Występ Gratki, Chorjana 
operze G, Puccini ego. 
Lwów, 29, września, 

Uwzględniając racjonalną zasadę, 
że bardzo już ugraqe dzieła operowe 
powinny sre pojawiać na scenie li tylko 
z dodatkiem jakiegoś ipņteresującego wy 
stepu gościņnego , zaangażowała dy- 
rekcja iestru do przedstawień ,„{Tosci“ 
i „Fausta“ nieznaną u nas dotąd a wy- 
bilną siłę wokalną, przybywającą z 
scen zagranicznych, Ten dla Lwów» 
homo nevus, p. Gustaw Chorjan (jak 
sprewozdawcę poinformowano, Litwin, 
ktory śpiewiał już z znacznem powo- 
dzeniem w Wiedniu i w Warszawie), 
wywarł onegdaj, jako przedstawiciel 
Maria Gavraradossi'ego szereg wrażeń 
jak pajkomzystniejszych i nie ulega ża- 
dmnej wątpliwości, że tenor tego utalen- 
tórya.nego śpiewaka należy do rzędu 
feqpomenalnych z natury materjałów 
alosowych, Podczas i mimo swej nie- 
długiej niezawodnie działalności arty- 
stycznej, nie omieszkał p. Chorjan wy- 
zyskąć już vołumen i skalę Swego oka- 
zalego głosu maksymalnie, posługując 
się może niezawsze metodą najbardziej 
prawidłową, i tem się tłumaczy, że 
barwa i blask głosu nie we wszystkich 
pozycjach harmonizują 2 wyjątkową 
wydatnością jego volumnu, Prawdzi- 
wie pięknymi są nieraz tylko wysokie 
tony, atakowane — co prawda -— śmia- 
lo i z brawurą wprost imponującą, W 
pierwszym akcie śpiewał p, Chorjan 
poniekąd trwożliwie, w drugiej odsłonie 
poruszał stę jego tenor o wiele swo- 
bodyiej, a do kulminacyjnego momen- 
tu powodzenie dobiegł glos dopiero w 
ostatnim akcie, w którym pe brakło 
kilku efektów, dzięki wysokim tonom, 
istolmie fascynujących audytorjum, — 
Walor tych jaskrawych powedzeń wo- 
kalnych bylby bezsprzecznie jeszcze 
szlachetniejszy È bardziej artystycz- 
ny, gdyby widoczne przejęcie "się 
interprety pamtji Gavaradossinago mo- 
gło powstrzymać się w przesadnej mie- 
raz łzy w głosie i łkań niezupełnie 
może zgodnych z intencjami Pucci- 
mi ego. 

Tu podaję Czytelnikom tylko gar- 
stkę wrażeń, być może, że po następ- 
nym występie p. Chorjana w „Fau- 
ście“ ocena głosu i umiejętności wokal- 
nej ulegnie pewnym modyfikacjom dla 
naszego gościa jeszcze  korzvystniej- 


1 EJLETON „GAZ. PUK * « 


J. AD. ARENNES. 


Pewnej nocy... 


Z buduaru mczzanina wyskoczyliśmy 
lekko na plac opustoszały. Orkiestra 
wciąż rozwijała wstęgi swej melodji ro- 
zełkanej, W oświetlonych prostokątach 
drzwi przesuwały się pary, jak sylwetki 
ruchowe jarmarcznej strzelnicy. Z otwar- 
tych na piętrach okien nieodwołalny wy- 
rok krupierów padał, krótki i chrypliwy. 
Szczęście czy zagłada? 

Rob i ja przemykaliśmy się skraw- 
kiem mroku, którego nam łaskawie uży- 
czał księżyc - mizerak, tłukący się o o- 
błoki. W milczącym, czarnym kanale, o- 
wianym czarem Wenecji uśpionej, ocze- 
kiwała nas pusta gondola. Rob przygo- 
tował w niej dwie opończe ciemno szafi- 
rowe, by przysłonić nasze zbyt ceremo- 
njalne stroje i nadto już śueżna  białość 
koszuli. 

-— Nie zbij się z drogi, Andrea i dzia- 
łaj szybko. Księżna wieczerzać będzie w 
Padwie, nie wróci jeszcze tej nocy... 

Bez słowa — zbyt byłem wzruszony 
— zająłem na tyle statku puste miejsce 
barkarola, 

Rozciągnięty na wezgłowiu Robwell 
ćmił papierosa. Nie przestając wiosło- 
wać, podżiwiałem spokój tego chłopca, 
który zaledwie sześć miesięcy temu, po- 
rzucił w Londynie teatr, gdzie klepał bie- 


„rykanek, jednego radży i 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 380. września 1928, 


s see, O IOU SZEJ OVCE ONG A) SZ fara 


DAŁ PORUCZNIK STANKIEWICZ NIEZADOWOLONY ZE ZBYT WYGÓRO- 


WANEJ 
Lwów, 29. września, 

(—) W nocy z środy na czwartek 

u wylotu ul, 5go Maja i Kościuszki 
wydarzył się wypadek, który omai nie 
skończył się tragczn'e, Olo z ul. Pie- 
karskiej jechal antodcrożką kieroyaną 
przez szofera Włodzimierza Kwieciń- 
skiego por, Stankiewicz i zatrzymal się 


koło kawiarni Luwru, Należytość za 
jazdę wynosiła 2.80 zł, a por, Stan- 


kiewicz ckciał zpłcić tylko 2 zł, 50 gr. 
twerdząc, że taksa ta jest za wygóro- 
wana. Gdy jednak szofer sianoryczo 


| zażądał zapłaty uwidocznionej na te- 


ZAPŁATY. 

| ksa metrze, por, Stankiewicz wyjął 
z kieszeni rewolwer i strzelił do szo- 
fera człery razy. Na szczeście kule 


i przeleciały ponad głową szofera i chy- 
| biły, 

| Zaalrmowani przechodnie oraz po- 
sterunkoryi  strzełającego porucznika 
przytrzymali i sprowadzili najp erw 
do komisarjatu V. P, P., a nasiępnie 
do komendy miasta przy ul, Wa owej, 
Jak się dowiadujemy, prokuratura wuj- 
skowa zayyies ła mad por. Stankiewi- 
czem areszt śledczy i oskarżyła co O 
usiłowance morderstwo, 


W ree polcji d-szł sę włamwacz. 


KTÓRY MA NA SUMIENIU 5 WŁAM 

NASuU 

Lwów, 29. wrześryia, 
(—) Onagdaj dopiero donieśiśmy o 

sukcesie policji lwowskiej, która zli- 
kwidowała niebezpieczną szajkę ka- 
siarzy, mającą na swem sumieniu 18 
włamań kasowych, a już znowu wczo- 
raj w ręce pol cji dostał stę równie nie- 
bezpieczny włamywacz mieszkaniowy, 
nazwiskiem Ludwik Szypdralewicz z 
zehyodu pomocnik biacharski. Jak sę 
okazało, Szyndraleryicz ma na swem 
sumieniu 5 włamań, popełnionych w 
ciągu kilkugastn dni. 

I tak udowodn ono mu włamapia 
do mieszkania Marji Zazuli przy ulicy 
Hoffmana 22, gdzie skradł on dwa fu- 
tra, płaszcz i zegarek, dalej dnia 27, 
sierpyj u włamanie do mieczkania Zizi- 
ga przy ul. Marji Konopnickiej 4, dnia 
18 września do mieszkania Adolfa 
Schiaga, przy ul, Koch. nowsk ego 4, 


1Ń, DOKONANYCH W CIĄGU KILKU. 
DNI. 
wTresze” 
in włamanie 


e przed trzema dniami popełnił 
do mieszkania Romana 
Morawskieio, przy ul. Skrzyńskiego 14, 
gdzie szradł większą ilość gorduroby, 
Aresztowany do powyższych kradzie- 
ży przyzga? sę i został odstawiony do 
sądu, . o 


Na udzio sią p Zenye 


| 
| 
| 
Lwów, 29, września, 
(—) Ze Skały donoszą, że wczora, 
na granicy polsko - sowjeckiej postc- 
runkowy ujrzał dwóch przemytników 
kroczących przez granicę. W czasic 
pościgu posterunkowy strzelił w po 
wietrze, Strzał miał ten skutek, ż 
przemytnicy pozostawili worek, zawie 
rający 14 paczek sacharyny i manu- 
faktury, a sami zbiegli do Rosii. 


szym. O wybitnym ta.epcie świądczy- 
la równ eż gra sceniczna przedstawi- 
iela postaci U:waradocsi ego, a sumę 
dodatnich wrażeń po'ęgu(e też w gnia- 
czmym stopniu aparycja p, Ghorjana. 
którą też zainteresuj e się prawdoponb 
nie — i lo bardzo intensywne 
lwowska płoć piękna, Prolil o sympa- 
'ycznym wyrazie, pos'awaą okazała i 
nokyterzchowność niezwyvk'e ujmuiac 


porzucił dia tych samych powouow, 


de, 
tkie i mnie skłoniły do pożegnania na- 
zawsze rzymskiej Alma Mater: dość 


szybko zrezygnuje z przymierania gło- 
dem ten, kto upodobał sobie zbytek i 
i przygody. 

Od czasu naszego osiedlenia się na 
Lido, w jednym z palące - hotelów, za- 
częliśmy od gry domagać się wielkich 
przywilejów. Niestety, fortuna nic za- 
wsze przybiega na pierwsze skinienie, na- 
wet gdy jej się tak pieczołowicie wyró- 
wnywa drogi. Z trudem zdołaliśmy do- 
tychczas uzyskać zaledwie tyle, by żyć 
według naszych upodobań: rano sporty, 
niezrównane dla utrzymania sprężystości 
ciała, pewności oka i napięcia woli. Po“ 
południu: wycieczki i ząlecanki, Wieczo- 
rem: bakarat i trochę tańca — tyle wła- 
śnie, by wzbudzić wiarę, że mamy dosyć 
czasu do stracenia. Po kilku dniach ta- 
ktej egzystencji, staliśmy się nieodzowni 
dla dwóch Argentyńczyków, trzech Ame- 
pewnej księ- 
żnej rosyjskiej, dosyć niewyrażnej. 

Ożywialśmy ich ezeze bytowanie po- 
mysłem niespodziewanym i zyskownym 
pokierem. Wkrótce, ludzie ci, byle nas 
zatrzymać, gotowiby swe prośby poprzeć 
dźwięczącym argumentem. Ale żywot taki 
byłby tylko  nędznem wegetowaniem. 
skądinąd zaś mieliśmy ważkie powody 
nieprzed'użania nigdy, ponad miarę, po- 
bytu naszego w jednej miejscowości. 

Rob sformułował głośno swoje 
ważania: 

Okrycia nasze, pozostawione w 
szatni, stworzą dostateczne alibi. Odbic- 


roz- 


Więc warupk perwazorzeďne, 

utymią  zdbral mnóstwo 
zwdaszeza po nalibandz'ej udatnym mo 
vencije intensrelacji, po «aji w IHM. od- 
Jonie, Cakcsé wykonania opery (dyry- 
rawał p, Józet Lehren zasłużyła pa 
zetelno uzpanicj Wszystkie inne par- 
je w „Tesce”* pozugtaly w niezmienio- 
ej ohsrcrzie, 


Mledy 


+4 i 
$ 


Wamhanerr. 


szumy Je Ostalecsue, guy, za Chwilę znaj 


dziemy się w klubie, wracając ta samą 
drogą, jakąśmy się wydostali. 
Dziesięćć minut milczenia, tak dłu- 


gich, jak dziesięć beznadziejnych nocy i 
wreszcie przybijamy u stóp bliźniaczych 
delfinów, sprawujących straż nad mor 
skiem portalem. Jesteśmy przed pałacem, 
wynajętym przez księżniczkę, którego fa 


sada rdzawa, spowita cieniem, wyłania 
się z tła nocy, jak dekoracja dobrze 
zmontowana. 


Woda pluskocze 
chęcając zcicha. 

Klucz starannie dobrany, uwalnia nas 
od wspinania się po murach, zgubnego 
dia wszystkich gorsów wysztywnionych. 
Wszystkie zakątki domu dobrze nam są 
znane. Ze swobodą gentlemana, wraca- 
jącego w swe progi, Rob otwiera niskie 
drzwi służbowe. 

Po chwili już znajdujemy się w gale- 
rji, gdzie pod liściastym fryzem, swawo- 
lą bogowie, Kredowa smuga mojej lamp- 
ki kieszonkowej badawczo wdraża się w 
mroczne zakamarki. Myśli moje gonią 
się z jasnością przerażliwą. Serce łomo- 
ce w piersi wysiłkiem dziesięćkroć wzmo- 
żonym, a łydki, zwinne, gotowe są do 
skoku. Mam wrażenie, że jakiś pedał o- 
szałały pogania pracę motoru ludzkiego. 
Nieopanowana i bezmyślna żądza krzyku 
owłąda mnie nagle, ale wysiłkiem twar- 
dym woli zwieram szczęki swoje. 

Wszelako krzyk mój wydziera się o- 
chrypły, rozpaczliwy, w chwili, gdy zbli- 
żamy się do stopni, wiodących ku ko- 
mnatom: galerja nagle zapłonęła świa- 


powściągliwie, za 


oklasków. 


r 
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póż Pa Proszę o atos. 


| ZAPRASZAMY NASZE WŁADZE 
| MIEJSKIE NA PL. UNJI BRZE- 
SKIEJ. 
Lwów, 29 września, 

(jp) Ze sfer zainteresowanych 
koo 25 pod adresem Magi- 
slralu nasiępujący apel: 

Od czasu budowy kanału na pl. U 
nji Brzeskiej, klóre to roboly zostaly 
już przed miesiącem ukończone, od- 
nośne czynniki zapomniały zapew- 
ne, że trzeba ten plac uporządkować, 
| wskutek czego gruzy i rumowiska 
nie pozwalają na przesunięcie ryn- 
ku targowego na jego właściwe miej 
sce. 

Stragany z jarzynami i budki z 
mięsem steją dosłownie na jezdni. 
Wskulek tego cierpi komunikacja, 
co daje się dotkliwie uczuć wobec 
silnie rozwiniętego na lej przestrze- 
ni ruchu komu 3 zwłaszcza w g9- 
dzinach porannych, kiedy odbywa 
się na placu larg. 

Nadto przejeżdżające tuż koło stra 
ganów wozy obryzgują błotem lub 
| obrzucaja kurzem towary, rozłożo- 

ne na straganach, co bezwalpienia 
nie przyczynia się do polepszenia 
lwowskich stosunków sanitarnych. 

Publiczność jest narażona na 10, 
że kupuje artykuły zapyłone lub o- 
błocone, a nadto wprost nie może 
dostać się do straganów, z powodu 
"ciagle przejeżdża jących tamtędy fur, 
będąc narażona na niebezpieczeń- 
stwo przejechania. 

Zainteresowani w uregułowaniu 
tego nienormalnego slanu rzeczy, 
zwiacają cię z apelem do p. wice- 
kom. Matakiewicza, aby zechciał w 
godzinach rannych ałbo osobiście 
przypatrzyć się, jak wygląda targo- 
wica na pl. Unji Brzeskiej, albo 


przynajmniej wydelegować komi- 
sje klóraby stwierdziła ien stan 


rzeczy. Sądzimy, że wiarygodna re- 
lacja urzędowa skłoni wreszcie wla 
dze do uporządkowania pl. Unji 
Brzeskiej i przeniesienia stanowisk 
targowych na dawne miejsce. 


uje gan.s.e UBU Wiz Na ia 6! 


Trwo'e p leca 


4 LWÓW, 
„ERIKA: Kifńs iego 1. 


e w kaw w ed.) 


item i Ktos, dla nas niewidzialny, 


rozka. 
zuje: 
— Ręce do góry! 
Rob nie waha się ani chwili. Pozna 


ten głos „Ja równieź go poznałem. Bez 

pośpiechu spuszcza z ramion lekkie do- 
| mino, schodzi z dwóch stepn i stwierdzo 
z prostotą: 

— Spud'owaliśmy! Księżna 
zechce wybaczyć strach, 
napędzili. 

Rosjanka ukazuje się na progu kapli- 
czki domowej. 

— Jakiego ja panom napędziłam — 
prostuje. — Zapowiadając swój wyjazd, 
ani chwili nie wątpiłam, że panowie ze 
chcecie mnie odwiedzić. Dlatego ich też 
oczekiwałam. 

Rob wpatruje się z uśmiechem w czar- 
ną źrenicę rewolweru, nakładanego sre- 
brem, w źrenicę, wymierzoną ku nam. 

— Jestem niepoprawnym  mistyfika. 
torem. Powziąłem zamiar, rozkoszny i 
zdrożny, rozciągnięcia się na pustem jej 
łożu, księżno, į marzenia o pani. Czyliż 
nie obiecałem, że wprawię panią w zdu- 
mienie? 


łaskawie 
jakiegośmy jej 


— Nawet i tem nie może się pan po- 
chwalić! Lecz słuchajcie i zechciejcie 
zrozumieć: za pół godziny przybęda lu 
nasi przyjaciele. Dila panów to — a lak- 
że dla siebie zaprosiłam ich do tego 
pałacu. Nic nie tracjćie na tej zamianie 
Było was dwóch. zezwólcie. łe jako trze 
cia powiększę to grono. Gzy zrozumiane? 

Żali drwi z nas? Czy pragnie zyskać 
na, czasie? Oczekuję, że u wylotów drzwi, 
zujenacka, wyrośnie czterech drabów. 


Nr. £637 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 30. września 1928, 


Jakicelmazdobycie bieguna PÓłNOCNEg0? 


WYPRAWA DO BIEGUNA W CIĄGU WIEKÓW. — PRZEZ CZTERY WIEKI KIEROWANO SIĘ MA4 


TERJALNEMI POBUDKAMI. — 
BADACZY. 


Lwów, 29 września. 

(jp) Tragiczne losy ostatniej wy- 
prawy biegunowej zwróciły po- 
wszechną uwagę na le ekspedycje, 
przedsiębrane “lak często w ostat- 
nich zwłaszcza latach. Powszechne 
zainteresowanie budzi kwestja, ja- 
ką wartość pozytywną może mieć 
tak karkołomne przedsięwzięcie? 

Pytanie to zadawano sobie i w 
epokach poprzednich, kiedy jeszcze 
nie zdołano dotrzeć do bieguna. O- 
becnie jest on już odkryty, jednako- 
woż mimoto wiadomości o strefie 
podbiegunowej są jeszcze bardzo 
niedokładne, a właśnie o zdobycie 
tych wiadomości chodzi obecnie i lo 
nie dla zaspokojenia ambicji spor- 
towej śmiałych pionierów, lub dla 
teoretycznej żądzy wiedzy, ale głó- 
wnie ze względów zupełnie real- 
nych. 

Takie względy natury praktycz- 
nej były także punkiem wyjścia 
pierwszych wypraw dla odkrycia 
nowych dróg. Pod koniec 15. wieku, 
kiedy dokonano najważniejszych 
odkryć, również nie tyle naukowe 
cele, ile materjalne pobudki skła- 
niaty ludzi do śmiałych wypraw na 
zdobycie nowych lądów. Wiadomo, 


jakie znaczenie dla Hiszpanj: miało ; 


odkrycie Ameryki przez Kolumba. 
Otworzyło ono przed nią bogate ko- 
palnie złota i srebra Nowego Świa- 
ia. Tak samo Vasco De Gama w po- 
szukiwaniu drogi morskiej do In- 
dji wschodnich zdobył dla Portlu- 
galji nieprzebrane skarby Azteków. 

Te same względy powodowały 
także wyprawy do Bieguna Północ- 


nego. Nie miał on być celem samym | 


w sobie, lecz tylko etapem w wynaj- 
dowaniu nowych dróg morskich. 
Drogi te jednak okazały się nie do 
użycia. Chociaż Amerykanie Cook 
i Peary w latach 1908 i 1909, po u- 
ciążliwej jeździe dotarli do bieguna, 
io jednak próby te dowiodły wyra- 
żnie, że drogi te dla celów komuni- 


KOMUNIKACYJNEJ. 


kacyjnych zupełnie się nie nadają. | 
Tosamo stwierdzil: w r. 1928 A- | 
mundsen, a wkrólce po nim Nobile, 
a mianowicie, że pokryty lodowca- 
mi Ocean obejmuje także i biegun, 


IDEALNE CELE I AMBICJA SPORTOWA WIODŁA PÓŹNIEJSZYCHĄ 
— W EPOCE SAMOLOTÓW BIEGUN PÓŁNOCNY NABIERA ZNACZENIA WAŻNEJ DROGI, 


że zatem ani z naukowego ani z pra 
ktycznego punktu widzenia loty do 
bieguna nie moga przynieść korzy- 
ści. 

| Stwierdzenie to było jednak slu- 


PODRÓŻNIK OCHŁONĄŁ JUŻ Z PRZYGNĘBIEN 


N-D. 
(A. M06. 
IA. 


— ZABRAŁ SIĘ 


DO PRACY NAD DZIEŁEM O WYPRAWIE POLARNEJ. — KSIĄŻKA 
LUNDBORGAI ARNESENA 


Rzym, w wrześniu. 

(H) Gen. Nobile udzielił jednemu 
Z uzieniudńiiży 1LZYMsK.CH paruzo 
ciekawego wywiadu. Sławny, a ra- 
czej osławiony podróżnik ochłonał 
już z przygnębienia, wywołanego 
niepowodzeniem wyprawy | zabral 

się do opracowania 

obszernego dzieła, 
poświęconego polarnej ekspedycji 
a opatrzonego kilkuset fotograf jami, 
kartami i planami. 

Pierwszy tom tego dziela napi- 
sze sam Nobiłe i zawrze w nim swo- 
je przeżycia oraz dokładne sprawo- 
zdanie z polarnej ekspedycji. Di ug. 
tom będzie obejmował 

spostrzeżenia naukowe i wyniki 


Wzgry chylą 


Dya dzeta o ekspedycji 
| 


podróży polarnej. 
Glówinyni współpracownikiem lego 
lomu naukowego będzie uczony cze- 
ski. proł. Behounek, który skorzysta 
przy tcj pracy z bardzo cennych za- 
pisków ltcagicznie zmarłego szwedz. 
kiego meteorologa, prof. Maldrema. 
Drugie dzieło o wyprawie polar- 
nej ukazało się wlaśnie w Oslo. Au- 
torem jego jest wybawca Nobilego, 
Lundborg oraz norweski dzienni- 
karz, Arnęsen. Książka ia zawiera 
wiele ciekawego materjału i wywo- 
laia ogromne zainteresowanie. Sen- 
| sacyjny posmak posiada przedsta- 
| wienie konfliktu między gen. Nobi- 


jem a komendantem „Citta di Mi- 
| lano“, 


SĘ W hołdzie 


przed neni: inym s "zynkiem. 


JEDEN Z TRÓJCY NAJWYBITNIEJSZYCH MUZYKÓW 


WEGTER- 


SKICH, JENO HUBAJ UKOŃCZYŁ 70 LAT. 


(H) Naród węgierski złączył się 
obecnie w zgodnym wyrazie hołdu 
dla genjalnego skrzypka i kompozy- 
tora, * który przed kilkoma dniami 
ukończył lat 70. Mimo lak podeszłe- 
go wieku, cieszy się Jeno Hubay zu- 
pełną sprawnością fizyczną i nmy- 
słową. Pracuje obecnie nad 


I 
} 
I 
| Budapesz, w wrześniu. 
| 
| ostateoznem oszlifowaniem swej 


Rob, bardziej przenikliwy i doskonale 
pewny siebie, odrazu wie, czego się trzy- 
mać. Śmieje się zatem wesoło. 


— Jakiż znakomity pomysł — wy- 
krzykuje. Pa 
Podziwiam tego chłopaka. Wcielił się 


znów w swą rolę pierwszego amanta Z 
wdziękiem tak niewymuszonym, z zapa- 
łem tak ochoczym, że księżna spogląda 
nań, tłumiąc w kącikach ust uśmiech roz- 
bawiony, szyderski nieco jeszcze, a już 
prawie czuły. 

Powzięła postanowienie. Wypuszcza z 
rąk swe cacko śmiercionośne. 

Rob całuje tę dłoń, przed chwilą je- 
szcze wrogą i pieszczotliwie podsuwa: 

— Przypieczęlujemy naszą umowę, 

Księżna przyjmuje jego ramię i, wstę- 
pując po tych schodach, u stóp których 
przeżyłem tak straszliwe ohwile, znikają 
przed mym wzrokiem okoje. 


LJ . . 


Mógłbym okrasić niejednym szczegó- 
łem huczne wtargnięcie rozbawionej 
zgrąi i osłupienie tych ludzi, gdy głosy 
nasze, nie do poznania zmienione w 
mroku kapturów, rozkazują im, by zło- 
Żyli swe sakiewki i klęjnoty w basenie z 
zielonego porliru. Brań nasza wreszcie 
ich przekonywa. 

Solidnie krępuję dwie Amerykanki, 
których siarczyste złorzeczenia obijają 
się o mój habit niewzrutzony. 

Trzecia zwraca się do innie po 
cusku: 


fran- 


— 0! jakaż to fiuma podniecająca, nie 
słychanie! 

Rob zajął się Hindusem i dwoma Ar- 
gentyńczykami. Wkrótce wszystkie te 
głowy, okutane w ciężkie meblowe tka- 
niny, nie mogąc wyrazić się dosadniej — 
przeklinają nas w miiczeniu. 

Służbowemi przejściami 
się na cuchnący zaułek, 
sposób gondolierów 


l 
| 
| wydostajemy 
| mijając w ten 
naszych więźniów, 
| w godzinę zaś później, cząstką pieniędzy. 
lak rozsądnie zdobytych, przyjuciel mój 
rozbija bank klubowy, co jest najlep- 
szym sposobem zrzucenia z nas wszel- 
kiego podejrzenia. 

Gdy późną 
zazytuję Roba: 

— A księżna? 

— Żamysły kobiet są niby wciąż 
zmienne obłoki, gdzie każdy, tak jak Po- 
lonjusz, dojrzy to, co znaleźć zapragnie. 
Powierzając mi swe szmaragdy i perły, 
prosiła mnie, bym i ją także związał i za- 
kneblował. Po dochodzeniu policji, za 

i kilka dni, zwrócę jej te klejnoty... 

| W następnym lo było miesięcu, gdy- 
| śmy w całem rozpędzie, zmietli topolę, w 
| okolicach Biarritz. 

Księżna i Rob zginęli u zenitu szczę- 
ścia miłosnego. Ja, siedzący za nimi —- 

| przemierzyłem tylko szerokość  owsianc- 


nocy wracamy do hotelu 


go pola. Wszelako wówczas pojąłem, że 
to już było ostrzeżenie... 


Tium. F, M. 


Dij 


| najnowszej opery pt. „Maska”, 

| która w roku bież. jeszcze zostanie 

| wystawiona w operze budapeszteń- 
skiej. 

| Jeno Hubay należy wraz z Fran- 
ciszkiem Lisztem i Józefem Joachi- 

| niem do 

|  promiennej trójcy artystycznej. 

| której blask w wieku ub. rozcho- 

| dził się daleko poza granice Węgier. 

4 

| 


Podcbnie, jak Liszt i Joach: m, był 
Hubay dzieckiem cudownem. Jako 
ośmiolelni malec wszedł po raz 


pierwszy na estradę koncertowa i 
odrazu porwał publiczność 
ognistym czarem i szczerą 
poezją, 
które wydobywał ze skrzypiec swe- 
mi czarcdziejskiemi palcami. 

Jako uczeń Joachima, wykształ- 
cił się na jednego z największych 
wirtuozów skrzypcowych swego cza- 
su. a debiut jego. około lat 70 w Pa- 
ryżu spotkal się z lak wielkiem u- 
zariem, że niebawem objąl po sla- 
wnym Vieuxlempsie kierownictwo 
najwyższej klasy koncertowej w kon 
serwatorjum brukselskiem. W roku 
1886 został powołany na profesora 
najwyższego węgierskiego Instytu- 
tu Muzycznego, a wkrólce potem zo- 
slał jego dyrektorem. 

Jeno Hubay jest równie wielkim 
wirtuozem jak kompozytorem. Jego 
kwartety skrzypcowe posiadają sła- 
wę światową, a jego opery cieszyły 
się znacznem powodzeniem. W cza- 


sach ostatnich zosiał mianowany 
przez uniwersytet budapeszieński 
doktorem honorowym. 

Í R 


| 


| z Londynu czy Nowego 
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szne o tyle tylko, o ile chodziło o 
samo zdobycie bieguna. Ostatnio 
jednak wyłoniły się także i inne, 
dalsze cele. Te dalsze cele przyświe- 
cały Wilkinsowi, gdy wyruszył w 
kwietniu 1928 r. z Point Barrow, 
północnego krańca Stanów Zjedno- 
czonych, przez nieznane zupelnie 
części Oceanu Lodowatego do Spilz- 
bergu. 

Lotem swym udowodnił Wilkins, 
że przybycie do tego terenu, na któ- 
rym w ciągu stuleci poniosło śmierć 
tylu ludzi i zginęło tyle okrętów, na 
samolocie nie przedstawia szczegól- 
niejszej trudności. 

Wilkins pokonał w ciągu 22 go- 
dzin przestrzeń, której wyprawy po- 
przednie, przedsiębrane za pomocą 
okrętów i sanek, nie mogły pokonać 
w ciągu całych łat. 

Wobec tego obecnie wyłania się 
możliwość przeprowadzenia ponad 
okolicami biegunowemi komunika- 


! cij łotniczej na wielką skalę, Zwla- 


szcza szerokie możliwości w tej mie 
rze przedstawiają wschodnie okolice 
Oceanu Lodowatego, w których wc- 
dług hypolez niektórych uczonych, 
leży olbrzymi lad. Ląd ten według 
obliczeń amerykańskiego geofizyka 
prof. Harrisa jest tak wielki, jak An 
glja, Włochy i Niemcy razem wzię- 
te. Inni uczeni wprawdzie nie wiec- 
rzą w istnienie takiego lądu, nalo- 
miasi uważają za rzecz niemal pe- 
wną, że w regjonach biegunowych 
leżą liczne wyspy, które mogą stać 
się punktem oparcia dla samolotów, 
Na tych wyspach bowiem możnaby 
urządzić stacje lądowania oraz skła 
dy żywności, benzyny, narzędzi i tp. 

Jak ważnem byłoby zdobycie 
tych przestrzen. dla komunikacji, 
najłatwiej zorjeniujemy się w tv- 
irach. Dotychczas najkrótsza droga 
Jorku do 
Azji Wschodniej prowadzi przez 
Morze Śródziemne drogą morską. 
Droga tą odległość z Londynu do 
Tokio wynosi 21 tys. km., zaś dro- 
ga powietrzna ponad biegunem Pól- 
noenym wynosiłaby zaledwie 10.100 
km. czyli mniej, niż połowę do- 
tychczasowej drogi morskiej. Jeżeli 
nadto weźmiemy pod uwagę szyh- 
kość komunikacji lotniczej, to do- 
piero nabicrzemy wyobrażenia, jak 
niesłychanie doniosłe rezultaty go- 
spvdareze mogłoby dać przeprowa- 
dzenie światowej komunikacji po- 
wietrznej nad Oceanem Lodowatym. 

Z lego dopiero punktu widzenia 
slaje się zrozumiałą la gorliwość, 
z jaką w ostatnich lalach mocar- 
stwa starają się o zdobycie panowa- 
nia nad strefą łodowatą, zagarniając 
w swe posiadanie bezpańskie doląd 


| wyspy Oceanu Lodowatego. 


—0— 


N wy p seł polski 
w Rydze. 


Zostan e nim hr. Adam Tarnowski, 
(Oq naszego korespondenta.) 
Ryga wc wrześniu 

W tutejszych kołach rządowych o- 
trzymano wiadomośćdz Warszawy. we 
dle której poslem polskim w Rydze zo- 
stanice mianowany hr. Adam Tarnow- 
ski nn miejsco p. Łukasiewicza, klóry 
— jak wiadomo — otrzymuje stann- 
wisko delegata Polski przy Lidze Na- 
rodów. Równocześnie przenosi się z 
Rygi dotychczasowy konsnł W. hopa- 
ło do Trapeznndu, a do Rygi na to 
stanowisko. przychodzi zastępca gone- 
ralnego konsula w Leningradzie, Kola 
nowski. 

————— 
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GAZETA PORANNA“ z dnie 30. września 1928. 


Tawy poemat chwały i bohaterstwa. 


10-LECIE ISTNIENIA 40 P. P. WE LWOWIE. — KRONIKA ZAPISANA ZŁOTEMI GŁOSKAMI. 


GARŚĆ CIEKAWYCH SZCZEGÓŁÓW HISTORYCZNYCH. 


Lwów, 29 września. 

Z okazji 10-lecia istnienia 40 pp. 
we Lwowie, zamieszczamy krótki 
rys historyczny, pełen szczegółów, 
opromienionych blaskiem sławy i 
bohaterstwa. 

U świtu nowej, odrodzonej Pol- 
ski, w garnącym się do Macierzy 
wschodnim kresowym grodzie, w 
dwa dni po wyparciu Ukraińców, 
powstał we Lwowie w dniu 24 li. 
slopada 1918 r. zawiązek 40 p. p. 
Strzelców Lwowskich. Kolebka no- 
wej polskiej formacji zbrojnej sta- 
ła się opuszczona przez zaborcze 
wojska austejackie — Cytadela iwo- 
wska. W niej z inicjatywy ofice- 
rów - Polaków b. austr. 30 pp., a na 
mocy rozkazu Dowództwa Lwow- 
skiej grupy operacyjnej gen. Roji, 
z dnia 24 listopada 1918 r. Nr. 8, u- 


tworzył się nowy polski pułk pod . 


nazwą „30 p. p. im. kr. Jana Sobie- 
skiego”. Nazwę tę zmienił rozkaz 
Sztabu Generalnego z dnia 15, H. 
1919 r. na „3 pułk Strzelców Lwo- 
wskich”, a Dziennik Rozkazów Woj 
skowych Nr. 39-19 ustalił ostatecz- 
nie miano nowej jednostki zbrojnej 
na „40 pp. Strzelców Lwowskich“. 
Pierwszym organizatorem pułku był 


ppłk. Karol Krauss, który przy po- | 
wojnie . 
światowej korpusu oficerskiego roz . 


mocy doświadczonego w 
począł gorączkową pracę nad bejo- 
wem dokształceniem zabartowanych 
w walkach z Ukraińcami 
skich Dzieci“, 

Rychło ruszyły Świeże kompa- 
nje, a za nimi bataljony, w krwa- 
wy bój z zagrażającymi od wscho- 


du wskrzeszonej Polsce wrogami, do | ` 


pomagając wpierw walczącym siłom 
ochotniczym do oczyszczenia Mało- 
polski wschodniej z nasłanych przez 
Austrję pułków ukraińskich. Już 
27 i 28 listopada 1918 r. uczestniczą 
pierwsze kommpanje lwowskiego puł- 


ku przy Grupie ppłk. Tokarzewskie- 


go w walkach pod Słarem Siołem i 
Sołonką. W grudniu 1918 r. pierw- 
szy bataljon tegoż pułku na odcin- 


ku Pasieki, Pobulanka, Majerówka. 


w bczustannym ogniu dąży do rozer 
wania i odepchnięcia otacza jacego 
Lwów pierścienia watah ukraiń- 
skich. 

W krwawcj rezurekcji 20 kwie- 
inia 1919 r. dalsze hataljony 40 pp. 
zdobywają las Oświeca i Sokolniki, 
poczem w zwycięskiej ofenzywie 
wojsk generała Wacława Iwaszkie- 
wicza wypierają Ukraińców w krwa 
wych walkach poza granice Mało- 
polski i w dniu 15 lipca 1919 r. za- 
ciągają kordon graniczny na północ 
od Zbaraża. Po siłumieniu buntu 
chłopskiego w rejonie Szumska, po 
walkach pozycyjnych pod Płoski- 
rowem na linji rzeki Wołk i Boh 
(od 15. II. do 26. 4. 1920) po mar- 
szu na Winnieę i Zorniszcze, przy- 
bywa 40 pp. (27. 5. 1920 r.) do Ko- 


ziatyna, skąd (rzec. bataljon tegoż | 


pułku odjeżdża na front litewsko- 


białoruski. 

W wojnie bolszewickiej pierwszy 
bałaljon 40 pp. stacza (31. 5. 1920 r.) 
krwawą walkę z nieprzyjacielską 
jazdą i pancernymi samochodami 
pod Nowochwasłowem, przyczem 
ponosi ogromne straty; w lym sa- 
mym dniu drugi bataljon zdobywa 


„Lwow - | 


| zwycięsko Spiczyńce i Dołżek. Pod 
naporem ofenzywy bolszewickiej, 
wśród ciągłych walk, cofa się pułk 
ku granicom Małopolski, a pod Ło- 
patynem w dniu 24 sierpnia 1920, 
odnosi wielki sukces, zdobywając 
to miasteczko, rozbijając sziab ar- 
mji konnej Budjenncgo i w boga- 
tym lupie zabierając radjo - stację, 
Torując sobie następnie krwawym 
trudem drogę odwrotu, dociera pułk 
do Kulikowa i łaczy się (18. 8. 1920), 


z Litwy, gdzie w grupie gen. Żeli- 


z trzecim bataljoncra, powraca jącym ^ 


gowskiego w krwawych uczestniczył 
bojach. 

W zwycięskiej kontrofenzywie 
polskiej 40 pp. ścigając ineprzyja- 
ciela, stacza owocne walki w okoli- 
cach Buska, zajmuje (30. 9. 1920 r.) 
Starokonstantynów, Nowokonstan- 
tynów i Kudymkę, forsuje brawuro- 
wym atakiem rzekę Boh, zdobywa 
(18. 10. 1920 r.) Łuki i Djakowce, po 
tem po rozejmie i zakończeniu woj- 
ny z bolszewikami, wraca chwalą 
okryty (22. 12. 1920 r.) do rodzinne- 
go Lwowa. 


Swięto pułkowe 40 p. p. 


Strzel ców lwowskich. 


| 
| uwów 29. wiześnia. 
| (©) Wczoraj o godz. 10:ej przednoł, 
| odbyła się, jako w wigilię Święta pul- 
kowego 40 pp. Strzelców lwowskich 
Msza św. żałobna w kościele garni- 
zonņnowym za poległych i zmarłych ofi- 
| cerów tegoż puiku. 
| Mszę odprawił ks. mjr. Bombas. — 
Wśród licznie zebranych przedstawi- 
cich władz. zauważylhśmy: Insp. Arrmji 
gen. Norwid-Heugebanere, zast. woje- 
wtdy Gronziewicza, statosię Eckhard- 
ta, dowódcę dywizji pułk. Czumę, 
dew. piechoty dywizyjnej pułk. Zulaw 
fa, reprezentację weteranów, repie- 
zenłację wszystkich pułków garmnize 
nu lwowskiego, cały kerpus oficerski 
40 wp. czynny i rezerwowy. 


Lwów 29. września. 

(S) Jednem z najprzykrzejszych 
wspomnień okresu rządów p. Strzeloc- 
kiego w Magistracie lwowskim była 
| sprawa zasuspendowania radcy Ko- 
łowskiego, klóry na posiedzeniu Gre- 
mjum Magistratu zaprotestował prze- 
| ciw zamianowaniu' Dra Klimowa na- 
czelnikiem Wydziału przemysłoweg: 
ze względu na jego młody wiek i brax 
dłuższej praktyki administracyjnej 

Pan Strzelecki nic przyzwyczajony 
do sprzeciwiania się jego planom, za- 
miast wysłuchać wywodów oponenta 
i zasięgnać opinji innych radców — 
zawiesił — jak wiadomo — z miejsca 
w urzędowaniu radcę Kotowskiego i 
polecił wyłoczyć mu śledztwo dyscy- 
plinarne. — Zarządzenie lo wywołało 
lak wśród urzędników Magistratu, jak 
| 1 w szerszych kołach urzędników in- 


Nowy Jork, we wrześniu. 
Na iednem z przedmieść No- 
zmarł w tych dniach w 


fs) 
=. 
wego Jorku 


MSZA ŚW. ŻAŁOBNA W KOŚCIELE 00. JEZUITÓW. 
SPORTOWE. — UROCZYSTY APEL. 


O godz. 15-tej odbyiy się na boisku +» 


| 
| 
| 
| 
| 


| towski 


ROZGRYWKI 


40 pp. rozyrywki sportowe, o których 
piszemy na innem miejscu. i 

O godz. 21-szej nastąpił uroczysty 
apel na boisku sportowem. Adjutant 
pulku kpt. Łodziński odczytał listę po- 
ległych oficerów i szeręgewych. Orkic- 
stra pułkowa zaintonowała marsz ża- 
łobny Szopena. Następnie pułk odma- 
szerował z boiska do koszar, gdzie ode 
grano capstrzyk. 

Dziś o godz. 10-tej odbędzie się 
Msza św. polowa na boisku sport, pe 
mszy defilada. O godz. 12-tej wspólny 
cbiad żułnierski w koszarach 40 pp 
O godz. 15-tej końcowe rozgrywki spo' 
tewe, rozdanie nagród zwycięzcom 
poczem bal dla oficerów i zabawa dla 
żołnierzy. 


Echa Z250608N0JWANA rody M górali 


| p. Kotowsk' ego. 


WYROK KOMISJI DYSCYFLINARNEJ. 


nych dykasterji żywe chnrzeme i sze- 
reka dyskusję, lem bardziej, że p. Ko- 
znany był powszochnie jako 
wybilny i sumienny urzędnik, a dc 
wydania (akisgo zarządzenia nie mia' 
r. Strzełecki żadnej prawnej podsta 
wy. -—— Po kilku miesiącach jednak 
ochłonąl p. Strzelecki i zaprosiwszy 
p. Natowskiego do siebie, odwołał jegc 
zawieszenie w urzędowaniu, presząc 
ge tylko, ażeby zaniechał walki prze- 
ciw niemu. — bV'inal tej sprawy rozc- 
grał się onegdaj przed Komisją dyscy- 
mlinarną Magistratu, która jednogłoś- 
uje uwolniła p. Kotowskiego od wiszel- 
kiej winy. 

Decyzja ta dotknęła podobno bar- 
dzn p. Strzeleckiego, natomiast p. Ko- 
towskiemu wymierzono słusznie mu 
należącą się satysfakcję. 


p ta z 
Gzłowiek, który przeż,ł 
cztery w'roki śmierci. 
ROMANTYCZNE DZIEJE DOSTOJNIKA TURECKIEGO, — 
fŻYĆ Z SUŁTANAMI, — NIE CHCIAŁ CZWARTY RAZ PRÓBOWAĆ. 


WOSKOWA LALKA. 
(Do rvcinv na "tronie 1-Szoil, 


CIĘŻKO JEST 


-skrajnej nędzy i w podeszłym wieku 
pewien Tnrek, Jeszcze przed kilku la- 
ly posiadał olbrzymi majałak a kiedyś, 


e 


Nr. £637 


` przed kilku dziesiątkami lat był 
wysokim dygnitarzem na dworze 

| tureckim, 

| Chodzi tutaj o Adama-Paszę, niegdyś 
najwyższego cchmistrza dworu ture- 
ckiego, pod którego pieczą pozostawał 
ceremojjjał dworski. 


| Życie jego płyneło bardzo burzi- 


wie i obfitowało w rozmaite ciekawe 
wypadki Wystarczy powiedzieć, że 
Adama-Pasza. czlłerokrotpie skazano na 
śmieró, Mimo lo dożył obecnie bardzo 
pięknego wieku, zmarł bowiem, licząc 
lat 89, 

Nie było 'wreszcie rzeczą Zbyt 
| bezpieczną znajdować się w ustawi- 
cznym kontakcie z sułtagem. Pieryyszy 
wyrok śmierci otrzymał dostojnik z 
błahej przyczyny, Adum-Pasza wyda! 
pewnego razu polecenie, aby eunuch, 
| który samowo.i e opuścił swój poste- 
| anek, został surowo ukarany, Sul- 
| lam, którego cuqquch był nlubieńcem, 
' popadł w straszliwy gniew, ukaranego 
| sowicie obdarował, a dostojnikowi po- 
| słał 
| 
| 


jedwabny sanur. 

Zamiast się wa nim powiesić, wolał 
Adam-Pasza rzucić się do póg władcy 
i błagać o łaskę, klórą też uzyskał. 

Po raz drugi i trzeci wyrok Śmierci 
zapadł z przyczyn  rówy:Bź niezbyt 
ważnych. Adam-Pasza umiał jednak; 
zawsze wywołać współczncie władcy 
| } zyskać przebaczenie, 

Gdy Pasza po raz czwęarty otrzy 
mał jedwabny szyrar, sam już nie wie- 
rzył w możliwość łaski, Wolał uciec 
się do famego sposobu, Przyjął uroczy- 
| ście z wszelkiemi oznakami znpelnego 


poddania symbol śmierci, a gdy na- 
stłępnego dnia wysłannicy suhana 
| przybwi, aby sprawdzić, czy wyrok 


| został wykonany, stwierdzili, że zwło: 
ki wiszą na ramie okiennej, Można 
| jednak wyobrazić sobie ich zdzinyienie, 
zdy po odcięciu sznura okazało się, że 
zgkomy Pasza jest lalką woskową. 
Adam-Pasza, nie chcąc tym razem 
próbować szczęścia, uciekł Oczywista, 
nie z próżnemi rękoma, Jako bogaty 
człowiek przybył do Nowego Jorku i 
żył tam długo w dustatkach Przed 
klkomą laty zrujnował się ryzykowa 
demi spekulacjami. To też ostatnie dył 
swero życia spędził w ubóstwie, w. 
domu starców... 
LJ 
Wycieczka wejskowa 
z Grudziądza. 


Lwów 29. września 

(7) Wczoraj przyjechała do Lwowa 
wycieczka wojskowa w skladzie 7 ofi- 
cerów i 78 podoficerów z XVI. dywizji 
piechoty z Grudziądza. Wśród uczest: 
ników wycieczki znajduje się 
kilku oficerów i podoficerów, którzy 
w 1918 roku stali w szeregach obroń- 
ców Lwowa, Z ramienia tutejszych 
władz wojskowych zajął się gośćmi 
komendant placu mjr. Łabęcki oraz 
szereg oficerów lwowskiego garnizo. 
nu. 

Wycieczkę przywitała una dworcu 
orkiestra wojskowa, poczem goście od- 
jechali w specjalnie przez M, Z. E. uży 
czonych wozach do koszar 6. batalio; 
nu sanitarnego, gdzie zostali zakwate- 
rowani. 

Goście zwiedzili wszystkie muzea 
lwowskie, panoramę Racławicką itp. 
Następnie zlożyli na Cmentarzu Obro$ 
ców Lwowa hołd poległym. 

Wycieczka zabawi we Lwowie jæ 
szcze kilka dni. 

——— 
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Nr. £637 „GAZETA PORANNA” z dnis 30. września 1928, Str, r£ 
ć - Muzeum przemysłu artystycznego (Het 
O N fi A a f mańska 20) i rmachiia Wystawa pla- 
42. A z „M h kału zagranicznego. Bilety wstępu po 50 


Września 
Sobota 
Mich «a arch., Gr. 


aa 
MEĘDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


TEATR WIELKI: 
Sobota 29. września o godz. 3-crej pop. 
„Horsztyński*, przedstawienie dla młó- 
dzieży szkolnej. 


Sobota 29. września wiecz. „Faust”. 
Wyst. Galeckiej, CGhorjana i Trembic- 
kiego. 


Niedziela 30. września o godz. Sciej 
pop. „irydjon”. i ! 1 

Niedziela, 30. września wiecz, „Księ- 
żniczka Czardasza* wyst. Eimy Gistedt. 

Poniedziałek 1. października „Orłow” 
wyst, Elmy Gistedt. 


+ 


Tealr Wielki. Dziś „Fanst* z Gusta- 
wem Chorjanem, którego onegdajszy wy- 
stęp w '„Tosce* obudżił zachwyt wśród 
bardzo licznie zebranej, doborowej pu- 
bliczności, przyjmującej śpiewaka wprost 
entuzjastycznie. Gustaw Chorjan obda- 
rzony przepięknym głosem, jest idealnym 
odtwórcą „Fausta“, co podnosila ogólnie 
prasa bułgarska, rozpisując się szeroko o 
występach Chórjana w Królewskiej Ope- 
rze Sofijskiejj gdzie podczas przedsta- 
wienia „Fausta'* bułgarski król Borys 
gratulował mu wielkiego talentu i świet- 
nej kreacji. Partję Małgorzaty śpiewa po 
raz pierwszy na naszej scenie p. Helena 
Gałecka, utalentowana śpiewaczka Opery 
Warszawskiej, a Mefista p. Trembhicki, 
który już w tej partji zaprezentował się 
bardzo korzystnie naszej publiczności w 


ubiegłym sezonie. Siebła śpiewa p. Pópo-, 


wiczówna, Martę p, Pańkiewiczowa, Wa- 
lentego p. Kurzbart, Wagnera p. Jeleński. 
Orkiestra pod batutą kapelmistrza. Le- 
szczyńskiego. 

Dziś popołudniu dla młodzieży szkol. 
nej daje Teatr Wielki po cenach najniż- 
czych do głębi wzruszający dramat Ju- 
liusza Słowackiego pt. „Horsztyńskić, 
Główne postacie dramatu odtworzą pw. 
Lewicka, Ładosiówna, Poraska, Bielecki, 
Guttner, Pobóg, Kustowski, Przystawski, 
Ratschka, Szyndler, Szczepański, Tatar- 
kiewicz i Żurowski z dyr. Barwińskim. 
odtwórcą roli tytułowej, a zarazem reży- 
serem dramatu na czele. Początek o godz. 
3-ciej. 

UA, wicczorem ostatni raz  „Księ- 
śniczka Czardasza“ z gościnnym wystę- 
pem Elmy Gistedt. Popołudniu o  gódz. 
3-ciej po cenach popołudniowych prze. 
piękny poemat dramatyczny Zygmunta 
Krasińskiego „frydjon*. 

xk 


TEATR MAŁY: 

Sobota 29-go godz. 4-ta popołudniu. 
„Występ trupy Liliputów”. 

Sobota 29-go godz. 7.30  wiecz. 
kogo?“ Przedosłatni występ A. Fertnera. 

Niedziela 30-gó0 godz. 4-ta popołudniu. 
„Występ trupy Liliputów". 

Niedziela 30-go godz. 7.30 wiecz. „Kto 
„kogo? Ostatni występ A. Fertnera. 

* 


Nieodwołalnic dwa ostatnie występy 
Antoniego Fertnera dziś w sobotę 29-80 i 
jutro w niedziele 50-go ó gódz. 7.30 wie- 
tzorem, w świetnej komedji francuskiej 
pt. „Kto kogo?', w której znakómity ar- 
tysta ma pôle do rożwinięcia całego swe- 
go talentu, humoru i miepórównanej vis 
comica, na czele doskonale zgranégó ze- 
spółu z pp. Peszyńską, Nyczówną, Wron- 
cim, Berskim w rolach głównych. 

Antoni Fertner jedzie na występy na 
Wołyń. Kresy Wschodnie, miańowicie 
miasta Łuck, Równe, Dubno, Krzemie- 
niee i t d. będą przeżywały w tych 
dniach pierwsżorzędną emocję artysty- 
czną. Mistrz humoru, nieporównany Añ- 
toni Fertner na specjalne zaproszenie Ko- 
mitetu Wojewódzkiego udaje się dó wy- 
żej wytnieniońych miast na óciem wy- 
stępów na czele zespołu Teatru Małego. 
Po występach dyr. Ludwika Solskiego, 
Malickiej i Węgierko jest to nowa atrak- 
cja, którą dyrektor Ćzarńowski przygoto- 
wat dla Kresów Wsćhódnich. Do tej pory 
karmiono je przeważnie klasycznym re- 
pertuarem, a przecież i im należy się 
trochę śmnierhu i szczerej wesołości, 

Dwa przedstawienia dla dzieci w sali 
Teatru Małego odbędą się w sobotę i w 


„Kio ! 


pi 


UGASZONY ZOSTAŁ W CIĄGU KILKU MINUT, 


Lwów, 29 września. 

(=) Wczoraj około godz. 6 wiecz. 
zaalarmowano straż pożarną, że w rè- 
alności przy ul. Sobieskiego 41, pow- 
siał grożny pożar. Gdy straż pożarna 
przybyła, istotnie ogień rawil całe 
wiązanie dachowe, Przy użyciu mo- 
topompy „Smok“ i jednego hydranta 
ogień w ciągu kilku minut ugaszono 
Energiczna I szybka akcja straży po- 
żarnej pod kierownictwem zastępcy 
naczelnika p. Spaczyńskiego, spotkała 


| 
| 


sią z uznaniem wasysikioh lokatorów 
tej realności. 

Pożar powsłal na strychu, gdzie u- 
sławiony był szałas z okazji żydow- 
skich świąt, 

Drugi jeszcze pożar wydarzył Się 
w realności przy mł. Żrólanej 23, gdzie 
w mieszkaniu lzaka Sternberga, mie- 
szczącem się na II p. zajęły się szina- 
ty oraz węgiel i drzewo. Straż pożar- 
ną ogień ugasiła. 


|. |... ARE (ANNĘ JEM: 


niedzicię dn. 30-go bm. o godz. i-tej po- 


południu. Wypełni je sehsacyjny wysięp 
Liliputów, którzy w liczbie 6-ciu osób 
zaprodukują się w doskonałym próura- 
mie z tańcami i śpiewami. Jest to jedyna 
okazja .zobaczenia minjaturowych ar- 
tysłów. ą 

Malicka i Węgierko w Teatrze Małym. 
Najbardziej urocza para artystów war- 
szawskich rozpoczyna występy w Teatrze 
Małym w poniedziałek dnia l-go paź 
dziernika. Ulubieńcy Lwowa ukażą się w 
prześlicznej symionji miłosnej Niccode- 
miego pt. „Świt, dzień i Noc“, która w 
ich interprełacji nabiera niesłychanej po- 


ezji i piękna. Urocza ta komedja graną, 
będzie tylko trzy razy. 
* 

Ukraiński Proswitiański Teatr, sala 


Narodnego Domu: 

Wtorek, ?. października. Gościnny wy 
stęp W, Wesołowskiego „Jesienne Mane- 
wry“, operetka w 3 akt. Kałimana, prze- 
kład St. Czarneckiego. 

Środa, 3. października „Gejsza“, ope- 
retka w 3 akt. Jonesa. 

Czwartek, 4. października „Chrześniak 
Wojenny“, francuska farsa w 3 akt. Hen- 
nequina. 

Biłeły w cenie od 4--1 zł do nabycia 
w Śojuż-Bazarze (Ruska 20). 

4 

REPERTUAR KINOTEATROW: 


APOLLO: „Chata Wuja Torma“, 

AVENUE: „Szpiegówstwo i Zdrada, 

CASINO: Werner Kraus „W moralno- 
ści ulicy”. 

CHIMERA: „Wstydź się Ossi“. 

FATAMORGANA: „Wschód i Zachód”. 

GRAŻYNA: „Kochaj mnie, a świat bę- 
dzie moim“, 

KOPERNIK: „Synowie pustyni“ (Beau 
Sabreur). 

LEW: Liana Haid we filmie „Szkar- 
łatne róże j czerwone usta“. 

LUNA: „30 st. poniżej zera”. 

MARYSIENKA*: „Synowie 
(Beau Sabreur). 

OAZA: „Uśmiech losu“. 
-~ PALACE: „Hipek i Lopek wśród lu- 
dożerców* i „Czarne sylwetki”. 

PASAŻ: „Tom Mix“. 

UCIECHA: „Spowiedź 
ment'* 


pustyni” 


przed sztur- 


JE 

„Variete“, Staraniem Klubu Sporlowe 
go Policji Państwowej odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7, października o godz. 12 
w pół. w sali kina Palace wielki poranek 
kinomałograficzny, na którym wyświe- 
Hony zostanie nieodwołalnie po raz ostat 
ni we Lwowie potężny dramat w 10 
aktach p. t. „Variette* z największym tra 
gikiem świata Emilem Janingsem i Lyą 
Depatii. Ponadto doborówa komedja. Bi- 
lety po zniżonych cenach do nabycia w 
dniu poranku ptzy kasie kina Palace. 


Pyme 


IN TYTT TAŃ ÓW , STEN“ 


GRODZICK CH 2. N WE TAŃCE 
Wpisy 6—8 


Wojóweda Iwówski Wojciech Gotu- 
chówski wyjechał w dniu 28. bm. na kil- 
kudniówy óbjażd powiatów. lnteresentów 
nrzyjmówać bedze po powrocie w dniu 
b. października br. 

(>) Zmiany personalne w policji W 
dniu wczórajsżym ustąpił ze śwegó sta- 
nowiska nadkom. Michał Bodnar, zastęp- 
ca komendanta P, P. Lwów.miasto prže- 
niesiony w stan spoczynku. Fakt ten wy- 
wołał prawdziwe zdumienie w szerokich 
kałach społeczeństwa polskiego, które 


mido możność przez szereg lat óbserwo- . 


wać nisżwykle sumieńyią, uczciwą i fa. 
chową pracę tego rutynowanego urzędni- 
ka policyjnego. Nadkom. Michał Bodnar 
przeszedl do siużby Policji państwowej 


że 
Policji i przez kilka lat był kierowni- 
kiem VIL komisarjatu na głównym dwor- 


służby administracyjnej w Dyrekcji 


gr. i 25 gr. upoważniają do zwiedzania 
zbiorów muzealnych. 

Zmarii we Lwowie: Aron Frenkel lat 
54, Mikołaj Kuryś, lat 68, Marja Pełczyń- 
ska, łat 70, Mojżesz Lustig, lat 66, Sara 
Brenner, łat 80, Regina Bombach, lat 45, 
Mende! Śchorr, lat 76, Wilhelm Breit- 
mayer, lat 39, Ludwik Stożyński, lat 25, 
Helena Masłowska, łat 57, Adam Podho- 
rodeński, lat 77, Anna Kontecka, lat 79, 
Jadwiga Hałacihska, lat 34, Konstanty 
Grabski, lat 53, Marja Felbinger, lat 76, 


| Ant. Narutowski, lat 67, Ludwika Kocca, 


lat 85, Helena Kolendowska, lat 57, Ja- 
dwiga Sternal, lat 30, Fryda Szkolnik. 


ı lat 50, Eliasz Byk, łat 52, Jan Kotowicz, 


ćw, a następnie został mianowany zastęp- | 


cą komendanta P. P. Lwów-miasta. 
Wezóraj w południe odbyło się pożegna- 
nie ustępującego nadkom. Bodnara w 
gmachu komendy Policji państw. przy ul. 
Każźmierzowskiej. -- Równocześnie objął 
urzędowanie nadkom. Respondek, Wiel- 
kopołanin, przeniesiony z Poznania do 
Lwowa przed kilku miesiącami: Nadkom. 
Respondek spełniał dotąd obowiązki ofi- 
cerą inspekcyjnego przy wojewódzkiej 
komendzie P. P., a obecnie został miano- 
wany zastępcą komendanta P. F. Lwów- 
miasto w miejsce nadkom. Bodnara. 

Ambalatorjum Kliniki dermatologiez. 
wej Uniwersytetu J. K. przy ul. Piekar- 
skiej 81. zostaje otwarte w poniedziałek 
1. października br. Godziny przyjęć cho- 
rych od 8—10 rano. 

Śnopkowska Ochronka przypomni się 
jutro, w niedzielę Lwówianom. Ufundo- 
wana z miłosierdzia gorących serc dzie- 
wczęcych stała się ta ochrenka prawdzi- 
wem dobrodziejstwem dzielnicy snop- 
kówskiej. Przygarnęła pod swój dach 
dziatwę najbiedniejszą, dała jej ciepło i 
światło, Karmiła i uczyła. Zbudowały 
Śnopkowianki to gniazdko dla lwowskiej 
dziatwy z ufnością it wiarą, Że Lwów- 
matka przygarnie do swego serca ten do- 
mek maluczkich. I nie zawiodły się. ©- 
chronka snopkówska jest ukochaną pui- 
pitką Lwowa. À 

üdy miłe panienki w szarych czapecz- 
kach rozbiegną się jutro 2 pusżkami po 
ulicach, posypią się bezwątpienia obficie 
grosze dó puszek dla dzieci na chleb, na 
upał, na książeczki, na ciepłe ubranie! 
Lwów dowiedzie, że kocha swoje dzieci i 
popiera szlachetne cele! Zbierzcie kocha- 
ne panienki wóz ogromny złota tak szcze- 
rego, jak szczere są wasze serca! 

Róla i znaczenie kobiety w życiu go- 
spudarczem, Sąd konkursowy, uprószuny 
przez Związek Polskich Kas Oszczędności 
wc Lwowie dla oceny prac na temat Ro- 
la i znaczenie kobiety wżyciu gospar- 
czern, a specjalnie na polu oszczędności“, 
w skład którego weszli pp. Aleksandrowi- 
czówna, dr. Dobiecki, Jenner, dr. Moch- 
nacki, prof. dr. Niemczycki i dr. Uhina 
przyznał I. nagrodę w kwocie zł. 500 pra- 
cy epatrzonej godłem „Miława*, II. na- 
grodę w kwocie zł. 300 pracy opatrzonej 
godłem „Chabno*, NI. nagrodę w kwocie 
zł. 200 pracy opatrzonej godłem „Amor 
patriae", ponadto orzekł, że dalsze trzy 
prace, a mjanówićcie o gódłe „Jako take*, 
„Na twą pracę, na twój trud“ i „Myśl 
i czyn* zasługują na zaszczytne wyróż- 
nienie, zalecając równocześnie do ogło 
szenia drukiem prace odznaczone T. i II. 
nagrodą. Po otworzeniu kopert okazało 
się, że autórkami wyżej wymienionych 
prac (w tym samym co godła pórządku) 
są: Marja Florkowa z Torunia, Helena 
Horwath z Warszawy, B. Bruchnalska ze 
Lwówa, inż. Ir. Laskowska £ Warsżawy, 
Wilhelimińu Adara ze Lwowa i dr. M. Za- 
wadzka ż Warszawy. 

Narodowa Órganiżacja Kobiet (Osso- 
lińskich 11.) zaprasza wszystkie członki- 
nie ; sympałyczki na zwykłą berbatkę 
dyskusyjną w śdbótę 29. bm. o godz. 6 
wiecżórem. Referat pt. „Gospodarcze i fi- 
nanhsówe położenie Polski“ wygłosi prof. 
Stań. Głąbiński. 

Posiedzenie sekcj; polonistyczuej Kola 
iwowskiego T. N. Ś. W. odbędzie się w 
sóbótę dnia 29. bm. 6 g. 5 pópół. w sali 
kontereńcyjnej IM. gimn. (ul. Batoregoj 
z następującym pórządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu. 2) Sprawa wy- | 


dawmctw iokstów szkolnych „Wielkiej 
Bibljotewi* (ref. prof. Stócków). 3} Lektu. 
ra Sienkiewicza w szkole średniej (ref. 
prof, dr. Skulski), 4) Dyskusja, 

Plakat artystyczny. W niedzielę t. j. 
30 bm. a godz. 11 zostanie otwartą w M. 


lat 60, Marja Banasz, łat 36, Aleksander 
Chomik, lat 20, Stanisława Nazarowa, lat 
30 Jakób Horowitz, lat 70, Sprinza Ehr- 
leb, lat 60, Lea Lwów, lat 30, Zygmunt 
Klahr, lat 64, Mendel Hillel iat 56, Józef 
Pałasjewicz, łat 71, Wanda Mikołajew'ska, 
lat 16, Teodor Hrycaj, lat 59, Michalina 
Leniówna, lat 20, Reisel Abend, lat 45, 
Estera Schiffman, lat 50, Ida Drzażdżyń- 
ska, lat 38, Marja Kozłowska, lat 66, Ma. 
rja Lesiecka, lat 54, Katarzyna Peszek. 
lat 58, Michał Torbin, lat 34, Józef Tom- 
czak, lat 35, Andrzej Armata, lat 35. 

üp) © podwyżkę płac robotników 
miejskich. W biurze naczelnika wydziału 
J. p. Woleńskiego odbyta się konferencja 
dyrektorów miejskich Zakładów przemy- 
słowych z delegatami robotników tychże 
Zakładów w sprawie memorjału wniesio- 
nego przez ogół robotników miejskich o 
podwyżką płac. Po krótkiej konterencji 
postanowiono, że dyrektorowie Zakładów 
mają do trzech tygodni sporządzić na 
podstawie tego memorjału obliczenia i 
przedłożyć Prezydjuim odpowiedni wnio- 
sek, 

(--1 Praktykani dentystyczny niebez- 
piecznym awanturnikiem. Policja aresz- 
towała wczoraj Mozesa Sterna z zawodu. 
praktykanta deniystycznego, który wszedł 
do mieszkauia swego brata Efroima przy 
ul. Szopena 3., gdzie wywołał olbrzymia 
awanturę, przyczem odgrażał się, że w je- 
go rodzinie jeden musj paść trupem albo 
hrat, albo jego żona, poczem rozbił klam: 
kę przy drzwiach. 

(-—) Ofiara nieosirożności., Do szpiiula 
powszechnego przywieziono wczoraj Mi- 
kołaja Schmitzera, robotnika zajętego 
na budowie przy ul. Zyblikiewicza, któr 
został przygnieciony workami z cemen. 
tem. 

(—) Co skradziono wczoraj we Lwo 
wie? Rudolf Hauser, zarządca boiska So- 
kół Macierz, zawiadomił policję, że nie- 
znany sprawca skradł z magazynów picë 
rakiet, 11 piłek tenisowych i inne rzeczy. 
Na szkodę Jakóba Massa, zam. przy ul. 
Jegjonów 5., skradł wczoraj niejaki Ju- 
ljusz Parr garderobę wartości 120 zł. —- 
Z mieszkania inż. Tadeusza Filipa. zam. 
L. Sapiehy 38., skradziono wezoraś gar- 
derobe wart. 1.260 zł, zaś z następnego 
poókojn na szkodę Abrahama Kocha bic- 
liznę wart. 70 zł. 

(--) Aresztowanie złodzieja, Do aresz- 
tów policyjnych oddano wczoraj Iana 
Mykietynu za usiłowaną kradzież kie. 
szonkową na szkode Tózżefa Janika. 


manner * wodo 
Z kroju. 

Dodatkowe pociągi na linji Teziorany- 
Mizocz. Z dniem 1. październiku 1928 i 
uruchomia się na linji Jeziorany-Mizocz. 
codziennie aż do odwołania dodatkowe 
pociągi Nr. 5081. i 5090. Szczegółowe voz- 
kłady jazdy wymienionych pociągów 
objęte są ściennym rozkładem jazdy av- 
kusz V D dziełka 526, ważnym od 1D, 
maja hr. 
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Kursy francuskie 


Tow. Przyjaciół Francji we Lwowie 
Gimnazjum NI. ul. Batorego b. Wpisy od 
1. do 10. października od 6-—8 wieczorem. 
Początek nauki IU. naździeraika. 8078-2 
=- - [m R 

Wpisy na Krajowe Katsy Przemysło- 
we. 1) Kursy krawiectwa męskiego i dam 
skiego (tylko krój) dla zawodowych. 2 
Kursy Kroju i szycia  (bielizniarstwo i 
krawicetwo damskie) dla poczatkujących, 
3) Majsterskie knrsy szewskie. 4) Tryko- 
farstwa ręcznego i maszynowego, D) Mod- 
miarstwa, 6) Garharstwa i białoskórni- 
ctwa (wyprawa i farbowanie futer, Wy- 
prawa na irchę), 71 Robót ręcznych ko- 
biecych i wyrobu guzików przyjmuje co 
dziennie Krajówy Patronat nrzeęcaysłowy. 
Lwów -- Plae Smolki 3. (II. p. w godz. 
od 10—1 w południe, Zgłoszenia o urza- 
dzanie kursów na prowincji przyjmuje 


się także pisemege i udziela informacji. 
v Ka 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 30. wsześnia 1928, 


Sławny uczony Freund -- 


przyczyną strasziiwej zbrodni. 


19-LETNI CHŁOPAE ZAMORDOWAŁ SWEGO NAUCZYCIELA. 


— OBIECUJĄCY TALENT. — PRO- 


BLEMY PSYCHOANALIZY. -— DŁUGIE DYSKUSJE I SPORY. — TRAGICZNY EPILOG., 
Nowy Jork, w wrześniu. | 


(=) Sędziowie nowojorscy będą 
musieli w najbliższym 
patrywać sprawę, klóra w kronice 
kryminalnej zajmuje stanowisko 


CZASIE roz- , 


| analizując sen ucznia. 


zaiste wyjątkowe. Chodzi o morder- ` 


stwo dokonane przez 
19-letniego młodzieńca. 


Od czasu sensacyjnego procesu, kió 


rego bohaterem był syn miljonera 
Franka, 
nej, któraby lak żywo zajmowała 
opinję ogólną w Ameryce. 

Ów 19-letni młodzieniec zamordo 
wał swego nauczyciela, a ttem zbro- 
dni była różnica pogladów na teo- 
rję psychoanałityczną sławnego u- 


Crash dokładnie notować swoje ma- 
rzenie senne. 
Przy tej sposobności 


doszło do ' 


katastrofy. Oto pewnego razu Crash | 


oświadczył 
MU, 
cym w podświadomość: ucznia 
przeświadczeniu o małej war- 
tości intelektualnej. 


' To tak dotknęło i oburzyło Nortona, 


nie było afery krymina|l- | 


czonego wiedeńskiego, profesora Zy- | 


gmunta Freunda. 
Młody morderca nazywa się 
James Norton 


i jesl synem bogatego, nowojorskie- 


go kupca zhożowego. Stary Norton 
cieszy się znaczną popularnością 
wśród nowojorskich sfer finanso- 
wych. Dumą i chluba kupca był je 
go syn James, który w rodzinie u- 
chodzi! za chłopca. obdarzonego fe- 
nomenalnemi zdolnościami i roku- 
jacego świelne nadzieje. James nie 
uczęszczał do szkól publicznych, lecz 
uczył się prywatnie. Majav lat 17, 
napisał 

rozprawę è współczesnej psy- 

chologji. 
która zwróciła nan uwagę słer na- 
ukowych. 

Nauczycielem domowym utalen 
towanego chlopaka był 24-letni stu- 
deni nowojorskiego uniwersytetu, 
Harry Crash. Crash zajmował się w 
czasach ostatnich wiele teorjąa uczo- 


nego Freunda. W rozmowie z ucz- | 
ZOE 


niem nieraz poruszał 
problemy psychoanalizy. 

a zwłaszcza sposób 

snów według zasad psychoanalizy. 


tłumaczenia | 


Norton odnosił się sceptycznie do ; 
leorji Freundu. Na tem tle toczyły : 


się nieraz między nauczycielem a 
uczniem długie dyskusje i spory. 
Chcąc Nortona przekonać, kazał mu 


i 


że gdy nauczyciel upierał się przy 
swej interpretacji, doprowadzony 
do wściekłaści chłopak, rzucił się na 
przyjaciela psychoanalizy | zaczął 
go dusić. Rozpoczęło się gwałtowne 
szamołanie. Crash poiknął się, u- 
padł na ziemię, a uderzywszy się w 
słowę — zemdlał. Wówczas chło- 
pak, zaślepiony gniewem, pobiegł 


iż sen ten świadczy o tkwią- | 


ca do ojca, bawiącego w swojem 
biurze i uwiadomił go o zbrodni. —- 


Ojciec myślał zrazu, że to jakiś nie- ' 


smaczny żart, ale gnany złem prze- 
czuciem. pojechał natychmiast do 
domu. Tutaj ujrzał trupa Crasha, 


| syn jego manipulował właśnie 


do kuchni, chwycił siekierę i wró- ' 


ciwszy do pokoju, 
rozpiatal głowę 
nauczycielowi, zabijając go na miej- 
seu. 
Następnie zatelefonował morder- 


DZGZĘŚLWY D 


I 
i 
U 


łów policji p-rysk ej 


koło rewolweru, 
majac widocznie zamiar odebrać 
sobie życie. Z trudem zdołano mu 
wyrwać broń. 

Mordercę aresztowano. Zapytany 
o motywy zbrodni, oświadczył on: 

~- „Mój nauczyciel chciał zamor 
dować moją duszę, zniszczyć moją 
podstawę duchową, a więc zabiłem 
go“, 

Ojciec wmorderey znajduje się w 
stanie, graniczącym z obląkaniem. 
W Nowym Jorku ta sensacyjna zbro 
dnia wywołała niesłychane zainte- 
resowanie. Rodzina mordercy stara 


sie aby młodocianego zbrodniarza | 


poddano badaniu psychjatrów. 
NN Ya 3 


UWIĘZIENIE OSŁAWIONEGO WŁAMYWACZA. — SPRYTNEMU RZEZI- 
MIĘSZKOWI POWINĘŁA SIĘ WRESZCIE NOGA. 


Paryż wo wrześniu. 


=: Paryskiej policji udał się oneg- | 
daj dzięki przypadkowi szczęśliwy po- 
łów. W rece jej wpadł cd wielu miesie | 


eyv naprożno poszukiwany 

dżentelmen - włamywacz, 
srasował w najwytworniejszych 
Ten człowiek, o 
romantyczne 
pod klu- 


który 
dzielnicach Paryża 
kolo którego osnuły się 
legendy, Znajduje się już 


król włamywaczy mw jest -— jak 
się okazało -- Francuzem, lecz dugo. 
słowianinem. Nazywa się Daridge, li 
czy 27 lat i urodzil się w mieście Ale- 
xidas w Serbii Jego pomocnicy, odgry 
wający zresztą przy nim rolę zupełnie 
podrzędną, są także tej samej narodo- 
wości, Wszystkich ich weto wraz 7 


hwrsztem. 

Doridge rozzuchwalił się w ostai- 
nich czasach ogromnie, tak, że wreśz- 
cię , musiała mu powinąć się noga. W 
czasach ostatnich włamał się do pala- 
cv. księcia Murata, do willi amerykań- 
skiej ufiljanderki madame Vanderbildt 
do willi senatora GCornnde'a, do domu 
przemysłowca Ricklea'a | do mieszka- 
nia czechosłowackiego posła, w Pary- 
żu. Ossnuskiego. 

Do „pracy“ zabjerał się wszędzie 
w ten sam sposób. Doridge jest bo- 
wiem znakomitym akrobatą, mistrzen 
w drapamiu się po fasadach. Tą dro- 
sa dostawał się dò miejsc, które uprze 
dnio dokładnie zbadali jego pomocni- 
cy w charakierze telefonistów, *ebra- 
kim, nasłańrńw itd, 


Nr. £637 


| Psy cgryzły trupowi 
twarz. 


| Niesamowite i mrożąca krew w żyłach 
| zdarzenie. 

Bukareszt we wrześniu. 
| W hessarabskiej miejscowości Va- 
dwu Voda zmarł na ospę wieśniak z 
«kolicznej wsi, nazwiskiem  Talanka. 
Zwloki zmarłego złożono w trupiarni 
i szpitalnej. Gdy rodzina zażądała wy- 
dania nieboszczyka, zarządca szpitala 
adrnówił, zasłaniając się. przepisem, 
który zabrania wydawania zwłok lu- 
dzi zmarłych na choroby zakaźne. 

Trupa pochowano na 
cmentarzu miejscowym. 
Rodzina jednak w parę dni późnie) 
dowiedziała się od personaln szpital- 
nego, że istolny powód odmowy w} 
darja zwłok był zgoła inny. Oto, gdy 
zmarły Talanka leżał na pryczy tru- 
riarni, wtargnęły tam psy pana zñ- 
rządcy | 
ogryzły trapowi twarz w okropny 

sposób. 
Miedbaly urzędnik chcąc to zatusza 
wać, odmówił rodzinie wydania mie- 
| boszczwka. 
i Na podstawie tej informacji, Krew- 
! ni Talanki zrobili doniesienie kamne 
| przeciw zarządcy szpitala. 

ree zmieni 


` krótkie spię ie w bożnicy 
i (ArNONOISAI |. 


| Lwów, 39, września, 
| 2-3 Onegdaj wieczorem w czasie 
| nabożeństwa w synagodze przy ul. Sw 
| roszkolnej w Tarnopolu powstalo spię: 
| cie elektryczne, wskutek czego powsta 
, la panika i popłoch, tak, iż obecni po 
| częli uciekać. Z zamieszania zaczęły 
| korzystać aznmowiny, które właegnęły 
| do wnętrza i poczęły rozkradać pozo- 
| stawione rzeczy. W międzyczasie Zu- 
! wiadomtiono straż pożarną, że w sy- 
nagodze powstal pożar, wobec ¿zego 
| natychmiast straż wyjechała na miej: 
| sce. Oczywiście interwencja straży o- 
kazała się zbyłeczna, gdyż stwierdzo- 
no tylko spięcie elektryczne. Będący 
na miejscu posterunkowy zdołał przy- 
wrócić porządek i uspokoić Uum, u 
część rzeczy, które odebrał od złodzieji 
zierócił właścicielom. 
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FEJLETON „GAZ. PÔR.” z 30. IX. 1928, 


Wśród pism i ksiażek. 


„Świał kobiecy“. Nr. 19 tego sym 
pątycznego dwutygodnika wyszedł już 
z druku i zawiera: Marjan Hausnero- 
wa: Zagadka nowoczesnego człowie 
ka; Dr. Władysław Hojnacki: Dzisiej- 
sze starania o upiększenie i odmłodz: 
mie ciała, c. d; I. W. Kosmowska 
Kobieta rumuńska; Bohdan Jeżewski: 
Murakkisz; Ewa Szelbure: Źródełko: 
feb: Jej dzień. Amalja kLączyńska: 
Zaruk; Dr. Marja Kasterska: Dzieje ko 
biecogo pantolelka; O czem mriedziać 
irzeba, treściwe wskazówki o najnow- 
szych wytycznych mody, oraz około 
100 modeli sukien, płaszczy, Kkostju- 
mów; garderoba dziecięca i bielizna 
damska, roboty ręczne. Kącik prakty 
czay. Dobra gospodyni i t. d. Każdy 
numer lego pisma wykazuje poslięp | 
niezwykłą dbałość o potrzeby intelek 
lualnc i praktyczne swoich czytelni- 
ezek, 

Inż. Władysław Jankowski: „Pod 
recznik Radjoamatora". Wydawnictwa 


» 


Zakładu Narodowego im. Ussolinskicu 
we Lwowie 1928. Stron 313 Ceną zł. 
6.80. 

Uboga fachowa literatura polska w 
dziedzinie radja poza kilkoma praca- 
mi specjalnemi, słojącemi na poziomie 
naukowym, niedostępnym szerszemu 
ogółowi miłośników radja, przedsta- 
wia się w formie kilkunastu oderwa- 
nych ibroszurek, traktujękych o pze- 
czy, a właściwie o różnych rzeczach 
bardzo pobieżnie, a niestety często fal- 
szywie i nieudolnie. „Podręcznik 
Radjoamałora' inż. Władysława Jan- 
kowskiego, w popularny sposób ujęty 
zawiera calą wiedzę i praktykę ra- 
djoamatora. W tym jednym treści- 
wym podręczniku znajdzie czytelnik 
praktyczne sposoby budowy części ra- 
djoodbiorników i całych nowoczesnych 
aparatów domowemi środkami (autor 
w czasie korekty śledził i uzupełniał 
w swej książce postępy i ulepszenia w 
dziedzinie radja. Podaje też jednocze- 
śnie bogate treścią i skondensowane 
co doformy naukowe zasady budowy 
radjoodbiorników wszystkich znanych 
w świecie typów. W końcu zaznajomi 


R RR R MM 


się Gzytetnik z przyporami, zastła jące 
mi radjoaparaty enengja i znajdzie ra- 
dy dla wykonania tych przyborów po- 
dane celowo i ekonomicznie. — Tres- 
ciwy i praktyczny podręcznik inż 
Władysława Jankowskiego odda każ- 
demu  radio-umatorowi nieocenione 
vsługi. 

Ks. Dr Gerard Szmyd: „Liturgika 
katolicka“ z ilustracjami i dodatkiem 
Podręcznik szkolny. Lwów, 1928. Wy- 
dawnictwo Zakładu Narodowego im 
Ossolińskich 8-0, str. 218 -4 32. Rycin 
83. Cena zł. 5 l 

Brak podręcznika liturgiki katolic- 
kiejj odpowiadającego dzisiejszemu” 
pełnemu zapału i życia ruchowi litur- 
gicznemu, zwłaszcza wśród inteligent- 
nej młodżieży katolickiej, odezuwano 
oddawna. Bogata w tej dziedzinie li- 
leratura zagraniczna w drobnej tylko 
mierze z powodu trudności jJęzyko 
wych zaspokajała głód duszy młodych 
pokoleń. Tę dotkliwą lukę wypełnia w 
dużej mierze podręcznik ks. $zmyda 
W zwięzłych słowach ujmuje autor 
‘stote świętej liturgji, kreśląc cudowna 


postać „modlącego się Kościoła”. Jega | 


! swięte misterjum: Utiara eucharysty- 
czna jesł tem centrem, które skupia i 
jednoczy wszystko, co materjalnegi 

| czy duchowego widzimy w Kościele. 

| Liczne ilustracje urozmaicają lekturę 
| a przystępna cena pozwała nabycie 
| kzjążki każdemu. 

j 

| 

j 


Nr, 38 tygodnika „Blnszcz” 2 oka- 
zji „Tygodnia Dziecka” poświęca naj. 
więcej miejsca zagadmieniom społecz- 
nym i wychowśwezym. Artykuł „Dzie 
cko‘ Z. Zaleskiej cytuje cały Szereg nie 
| rozwiązanych  problemócy wychowaw . 
czych, H, Gologórski zamieszcza ob. 
szerne sprawozdanie z „Zagadnień kra 
jowej t międzynarodowej cpieki nad 
matką t dzieckiem", — Część prakiycz. 
na zawiera „Bstetyko wystawy die- 
powej,, Sprawozdame z Targów pól- 
nocnych, „Jabłka  piegowate”, oraz 
(| Suszone jarzyny i owoce". Obszerny 
ilustrowany dział mòd i robót z wyczer 
vującym artykułem uzupełnia ciekawy 
i urozmaicony numer. Ponadto zawie- 
ra „Bluszcz“ szereg innych interesują- 
cych arlykułów treści społecznej i bite, 
rackiej, 


—— — 


że Że sportu. 


44 kolarzy staje do boju 


o puhar „Gazety Porannej'. 


JUTRO O 11-TEJ PADNIE SYGNAŁ STARTU, 


Lwów, 29. września, 
Jutro już rozstrzygna się losy 
IV-go Biegu kolarskiego „Gazety Po- 


rannej“. Wszystko wskazuje na to, że 
wypadnie on jak najlepiej i przyspo- 
rzy wawodnikom oraz publiczności 
eporo emocji, 

Lista zgłoszeń 
prześcięnęła oczekiydnia Wykazuje 
ona 4% nazwisk, wśród których pie 


brak „asów polskiego kolarstwa, Bieg 
nasz i tym razem utrzyma swój lokal- 


ny charakter, gdyż o palmę pierw- 
szeństwa walczyć będą wyłącznie 


przedstawiciele lwowskiego kolarstwa, 

Najstlniej wystąpi Pogoń. Wysyła | 
ona w bój 24 kolarzy z Ignatowźpzem, | 
Frósgem i Adlerem na czele, Oprócz 
lego słartuje w barwach Pogoni dwóch 
nielicencjonowanych, którzy pójdą po- 
Zi TAN 

LTK, reprezentowany: bedzie 
przez E i innych. Razem. 
9 zawadników, 

Siła Hasmonei ogranicza się do 7 
kolarzy, wśród których spotykamy na- 
zwiska Kiesla, Lewera i i, 

Po raz pierwszw debiutować bedzie 
w , Biegu“ o puhar „Gazety Porannej" 
Oddział Cyklistów Zw. Strzeleck' pqo. 
Vdzia sympatycznych „Strzelców w 
ogólnej konkurencji zależy od ri 
nienia pewnych formalności, w` przec 
wnym razie „Strzelcy“ startować a 
dą poza konkursem, 

Najciekawszą postacią 
„Biegu* będzie bezsprzeczjye Adler, 
Zawodnik ten dwukrotnie zdobyi pa- 
har (r, 1925 i 1926), to też w myśl Te- 
gulamiņu ma on szanse w razie zwy- 
cięstwa zdobyć trofeę na własmość, 
Nie ulega wątpliwości, że zarówno on, 
jakoteż klubowi kotedzy jego _deteżą 
starań, by cel ten osąznąć, Z drugiej 
slrony współzawodnicy innych klubów 
zdając sobie z tego sprawę, zastusują 
też odpowiednią taktykę. 

Tegoroczny „Bieg“ więc obfitować ` 
będzie w wiele emocjonujących mo- 
mentów i przeistoczy się w zaciekłą 
walkę, Ponieważ decydujące- zmagania 
nastąpią „zapewne w: ostatnim etapie, 
tj, w mieście, zwracamy się raz. jeszcze 

do PT. Publiczności, 
by karnem swem zachowan em Się u- 
możliwjła. zawodnikom pełne rozwinię- 
cie swych walorów, : 

SPIS ZAWODNIKÓW, 

Dla orjentacji widzów podajemy 
poniżej spis zawodników z odpowied. 
nimi pumerami starlowymi: 

LTK, i M.: i 

2. Serbeński Fryderyk (zdøbywea 
puharu w roku 1927). 

3. Tropaczymński Kazimierz, 
5. Kostrzębski Feliks, 

6. Kostrzebski Władysław 
8. Małjaszewski Marjan- 

10. Chamej Rudolf. 

11. Blicharski Mieczysław, 

12. Szubrowski Adam, 

14, Mozer P'otr, 

Hasmonea: 

21, Kiegel Edmund, 

22. Hirschprung Jarzy. 

23. Ruff Oskar, 

24, Lewer Bernard 

25. Bass Maurycy, 

26. Sokal Karol, 

27. Feder Salo, 


Uddział Cykl, Zw. Strzel, Lwów, 
30. Żóltaniecki Stefan, 
31. Zdziebko Józef, 

Pogoń: 
Ignatowicz Stanisław, 
Peszko Michał. 

42, Schenker ' Stamisławe, 

43,'Adler Fryderyk (zdobywca pu- 
haru w roku 1925 i 1926), 

44. . Babtarz Franciszek 

AB, Brzozowski Alojzy. 

"46. Kuśiński Feliks, 

47, Cichoński Marjan. 

48, Bosak Tadeusz, 

49, Zawadzki Tadeusz, 

50, Kaller Józef, 

51.. Dreher Wiilster. 

52, Mazunk'ewicz Józen, 

53. Bumghardt Władysław 

54, Kiezek Włladysłany, 

55, Daniel Zygmunt, © = 

56, Fross Jakób, 

57, Kwieciński Aleksander 

58. Mann Kazimierz, 

59, Mann Reman. 

60. Seńkowski Stapisław 

61, Sorówka: Kazim erz, 

62, Walles Wiładysłuw, 

63. Pohoryles Ludwik 

Poza konkursem: 
Popiel Karol, 


40, 
41, 


ORGANIZACJA BIEGU, 
luk yiado w ięka LIK, 
glow: ťyym organisatoren jest pro 


SJUMCZYWA, 


L M, 


UML, 


Jan Wismtuler, czlonek i były pre- 
zes LIK, i M, 

Inż, Kazimienz Zielonka, wicepre- 
zes LTK., i M. 

Stanisa Oleksóvwy, starter biegu, 
kapitan LTK, i M, 

Jan Comi, członek LTK. i M, 

Wilold Majewski, sekret, „Pogoni“. 

Artur Filip, człoqek Hasmonei. 


Skład Komisji sędziowskiej na pół- 


metku; 
Mieczysław  Baranowicz,  członck 
LTK, i M, 
Radca Stanisław Motwijczuk, czlo- 
| neck LTK LM, 


Grzegorz Butent, czlonek Pogoni. 
Arnold Lewer, członek Hasmrqnei, 
Kontrola biegu lotna: 

Józef Butler, sekretarz LKT, ı M. 

Czesław lgnatowyicz, członek Po- 
goni, 

Juljusz Nachtgeist, 
moqqel, 


„członck Has- 
Szałtnza: 
Rodowicz, członek LTK, i M, 
Telefon na rogatce stryjck ej: 
Kmietowicz i Mehrer, członkowie 
LTK i M, 
Telefon w Redakcji „Gazety Por," 
i megafon: 


Karol Dutkiewicz, czł, LTK, : M. 
Edward Czechowicz, czł LTK, i M. 
Kontrola stała trasy biegn: 


os LT K, LM. p Adrmowski, zastępca Bałanda Piotr, LTK. i M, przy me 

nu jego, wig gei aD Ziconka i sekr, p. | vie i przed Redakcją, 

Butler" Sieprauwsk: i Seprawska. LTK, i 
Rozdział  posze zególnych funkcyj |M., róg w. Ghorążczyzny i Akademi. 

przedstawia. się nastopująco: skiej. 

Skłud Komizjj sędzio ty: skiej głównej - Maszlelarz i Masztowzowa, LTK. 

| (na mecie): M, róg Akadomikiej è Remanowiczie 

Przew, Micczysraw Bodalski, pre- Tedeusz Wojciechowski, LTK, i M, 

zes Zw azk u Pol, Tew. Kołarsk'ch. tóg św, Mikolaj, i Zyblikiewicza. 
Zast, przew, i Kierownik biegu Zieliński, Barm. LTK i M, róg 


Eugeniusz Adzmowski, prez. TIK. 1M, 
Reprezentant ` Redakcji „Gazety 


Poranne)", 


Lwów, 29: września. 


Lista nagród przedstagyia się, dzrę- 
ki ofiarności naszego kupiectwa, bai- 
dzo okazale. Spis ofiarodawców podo- 
jemy poniżej w porządku alfabetycz- 
nym: 


Appel L, i Ska, zakład dla opt i 


| 
Gawroński Mieczysław, 
i 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
1 


mech., Legionów 1, 

Auto-Motor, fabr. samoch,, Koper- 
mika 24, 

Baum W., pracownia futer, Ru- 
towsk'ego 7. 

Beutel S, skład jubilerski, Legjo- 
nów 11. 

Buszek, mag, jubilerski, Akademi- 
cka 6, 

Ciechu'ski „Stinka“, mag. galent.. 
Legionów. 5, 

Eichler M., optyk, pl, Marjacki 7. 

Friedfeli A. maszyny do szycia i 
rowery, Jag elleń ska 9, 

Jan. Hóflinger, fabryka czekolady, 


| Asnyka 9. 

| „Maraton“, zakł przem, sportowe- 
ro, Akademicka 22, 

j J, Rosenmann, magazyn sportowy; 
i Akademicka 26 


| Zybl'kiewiza i Stryjskiej, 


Człapkowie Pe=zoni od rogatki stryj- | 


skiej do półmewka. 


Nagrody. 


| Scott i Pawłowski, magazyn spor- 
towy, pac Bernardyński 


Leg'onów 11, 
ul. Akademi- 


zyn jubilerski, 
Zalewski, cukiernia, 
rka 22. 


KOET OOI 1 WERE 
TURNAJ PIoKAMSKI 
odbędzie się na boisku „Świłezi”, 

Dnia 29, i 380, bm. odbędzie się o 
godz 2 popui. na boisku „Św'tezi* mię- 
dzy klubami $, T, Ukraima, KKS, Biały 
Orzeł, LKS Śwyeż i KSDL, Grafika 
lurniej pilkarski o puhar. 


———— 


| 
| 
| 
|  URUGWAJCZYCY DEZERTERUJĄ 
z OJCZYZNY. 
Lwów, 29. września, 
i Orsi, Monti, Paternoster, Taraskoni 
| — słynni piłkarze argentyńscy zostali 
zaangażowani przez Juventus (Turyn) 
i wyruszyli już do Włoch.  Scarone, 
świetny piłkarz urugwajski, ma za- 
| miar przenieść się do Hisznanji. Je- 
dnem słowem prawdziwa inwazja „a- 
| matorów“‘ 
| na Europe 


Rozwarzewski i Dąbrowæki, maga. 


Ignacy Menker, członek LTK, i M. | 


i 
j 
j 


południowo-amerykańskich | 


DL. 49 


Kronika sportowa. 


Lwów, 29. września. 

Pogoń—- Warszawianka. Zawody o 
mistrzostwo ligi odbędą się w nitdzielę, 
30. bm. o godz. 11 przedpoł. na boisku 
LKS. Pogoń. Spotkanie powyższe bu- 
dzi żywe zainteresowanie ze względu 
na dobrą formę obu drużyn. Bilely po 
zniżonej cenie są do nabycia w przed- 
sprzedaży w „Maratonie“ i aptece dr. 
Stenzla, pl. Mariacki 22, 

Hasmonea—-IFG. mecz o mistrzo- 
stwo Ligi odbędzie się w niedzielę, 30. 


| bm. o godz. 3.80 pop. na boisku Hasmo 


nei. Drużyna katowicka ma we Lwa- 
wie ustaloną markę, również Hasmo- 
nea dążyć będzie za wszelką cenę do 
wygranej, która zadecydować może u 
jej bycie w Lidze. 

Pogoń I B. — Lwowianka rozegraja 


| 30. o 9.30 na boisku Pogoni. przedmecz 
| przed spotkaniem ligowem : 


Hasmonea I B. — Mełal rozegrają 
w. niedzielę o godz. 2 na boisku Hasmo- 
nei zawody towarzyskie 

Ukraina—Świież, zawody w ra- 
mach turnieju puharowego odbędą sie 
w sobotę, 29. bm. o 3.45 na boisku 
„Świtezi”. 

W niedzielę, 30. bm. grają na boisku 
Świtezi o godz. 2-gicj zwyciężeni, a r 
3.45 zwycięzcy turnieju puharowego z 
udziałem Ukrainy, Białego Orła, Świ 
tozi i Grafiki. 

Nowa Sekcja Kolarska we Lwowie. 
[. L. K. S. Czarni organizuje Sekcję Ko- 
larską.: Wpisy członków przyjmuje sių 
codziennie między godz. 7.80—8.30 w 
lokalu klubu, ul. Rulowskiego 8, I. p. 

W najbliższych dniach rozpoczną 
"się «'wiczenia bokserskie w I L. K. S, 
Uzarmi. 

Zarząd wzywa członków do jawn 
nia się w lokalu w dniu 28. bm. o godz. 
7.80 celem omówienia spraw organizi- 
cyjnych. 


Smród -- jako Środek 
a 
represyjny. 
Nowy Jork, we wrześniu. 

(2) W homeryckich bojach, ja- 
kie toczą agenci prohibicji z miljo- 
nową rzeszą butłegerów, wszelkie 
środki walki okazują się za słabe. 
Nie można sobie zwłaszcza dać rady 
z licznemi krytemi „sahinami* (szyn 
kami). Zamknięte przez władze, sa 
po paru dniach znowu otwierane i 
żadne represje tu nic pomagają. 

Stowarzyszenie „Chemical De- 
fense" (Obrona przeciwgazowa) wy- 
siąpiło obecnie z projektem, aby w 
takich wypadkach stosować wyna- 
lezione niedawno gazy o takiej prze 
rażliwej woni, że nasycone niemi 
mieszkanie przez miesiąc nie będzie 
dla nikogo dostępne. Byłby więc nie- 
zawodny sposób „wykurzania* bul- 
legerów z ich nor, gdyż nos ludzki 
absolutnie nie zdoła przez dłuższy 
czas znieść tego okropnego  feloru 
chemicznego 

Również proponowane jest strze 
lanie nabojami chemicznemi z re- 
wolwerów policyjnych. Nabój taki, 
wystrzelony np. przez dziurkę od 
klucza, szparę w drzwiach ele., po- 
woduje chwilową ślepotę. Próby wy 
kazały, że grupa czterech ludzi z od- 
ległości 5 metrów może być zupełnie 
obezwładniona jednym takim poci- 
skiem gazowym. 


——— 


Ż ycie gospodarcze. 
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niiniiury aprowizacyjne 


LJ = | = m WP r 
nakazują jaknajwiększą oszczędność. 
TYLKO ZBIOROWA WOLA OGÓŁU SPOŁECZEŃSTWA MOŻĘ NAS UCHRONIĆ OD SPROWADZANIA ARTY- 
KUŁÓW PIĘRWSZEJ POTRZEBY Z ZAGRANICY. — PAMIĘTAJMY O NASZYM BILANSIE HANDLOWYM. 


Lwów, 29. września, 
Gp. Nagle i bez przygotowania, 
piękna pogoda, jaką tegoroczna jesień 
zdawała się wynagredzić  opóźyńioną 
wiosnę, przemieniła sę w dotkliwe 
zimno i chłody, jakgdyby tuż po lipco- 


wym niemal upale qgadszedł dżdżysty | l : 
| horoskopy wróżą, że i w lak niezbędne | 


Listepad, 

Tala zimna zawisła nietylko nad 
Polską, ale pad całą Europą, Jak do- 
niosły depesze z Francji, Niemiec, 
Szwajcarii, wszędzie tam nastąpi? na- 
giy, nader znaczny spadek temperatu- 
ry, a w górach spadły obfite sn egi, 
Pokryły się białym sniegowyym catu- 
nem Wogezy frapcuskie i Hartz nie- 
miecki i Góry Olbrzymie ņa Dolnym 
Śląsku. Też o niemniej znacznych o- 
padach śniegu sygnalizują z Morskiego 
Oka i Tatr, 


Rzeczą więcej jak niewdzięczną 
jest prorokować o pogodzie, chcieć 
przewidzieć laski lub kaprysy aury. 


Jakkolwiek już kiika dni z rzędu utrzy» ; 


muje się nizka temperatura, pic jest za- 
pewne wykluczone, że wrócą jeszcze 
dni ciopłe, ce byłoby ze wszechmiar 
pożądane, gdyż wiele ziemiopicdów po- 
trzebuje jeszcze dłuższego okresu cza- 
su, aby wydały należyty plon. 

Jak już donosiliśmy pa imyrem mej- 
scu, jarzyny. ckepnyc, a zwłaszcza 
kartofle wskutek długotrwałych chło- 
dów w początkach lata, oraz poruchy, 
która nastąpiła bezpośrednio po pod- 
wyższenin temperatury, nietylko nie 
związały oklficie, ale nadto rosną bar- 
dzo powoli — i obecnie, a więc w po- 
nze, w której w innych latach już roz- 
poczynało się wykopyyyan © kartof* 
są jeszcze tak drobne, że dla dojśc R 
mormalnej miary należałoby je zi 
wić w ziemi przynajmniej przez mít- 
Ssiąc, 

Niemniej dla należytego zbioru 
kapusty, która obok kartofli stanowi je- 
den z głównych artykułów spożyw 
czych szerukich mas ludności, należa. 
„łoby pragnąć stałego nawrolu ciopła. 

Obecny spadek temperatury jednak 
powinien być uważany za ostrzegawe 
cze memento, że zbyt nie można li. 
czyć na dopisanie płodów jesznynych, 

Kartofle są zbyt wrażliwe na zi- 
mpo, aby można je było zostawiać 
zbyt długo w ziemi, to leż przezormość 
każe raczej zadowolić się gorszym 
zbiorem, aniżeli narażać je przez dłuż. 
sze pozosiawienie w ziemi na niebez- 
pieczeńsłwo zmarznięcia, Można zatem 
już dzić przyjąć, iż zbiór kartofli bę- 
dzie mniej niż śreńni, Jeśli z lem ze- 
sławimy lakt, iż źyto : pszemica także 
nieszczególnie dopisały, to musimy 
sląd wyprowadzić wniosek, iż kon- 
junktury bieżącego roku gospodarcze - 
go są tego rodzaju, że tylko majhardziej 
mrzewidująca i oszczędna gospodarką 
może nas uchronić od braku i pozo- 
lé na zaspokojenie potrzeb ludności 
w okresie przedqowku, aż do następ- 
nych żniw, 

Przezorność i oszuzędność JOSI zie 
tem nakazajjia ze względn na budżet 
jednostkowy i ze względu na knudżet 
państwowy: 

"Wzgląd pa wlasna kieszeń zmusza 
uas'do oszczędności, bo nie trudno 
przewidzieć, że jakikolwiek obecne ceny 
¿boza są nwższe od zeszłorocznych, to 


,przy małej wwydalności zbiorów grozi 
ich podwyżka, A Irzeba podkreślić, iż 
| podwyżka ta byłaby temkandziej do- 
tklżwa, iż już obcenie poszły w górę 
| ceny wielu artykułów, odgrywających 
tak ważną rolę wy sezonie zimowym, 
jak np, węgiel i drzewo, zaś dzisiejsze 


dla ogólu kartofle nie będziemy zacpa- 
trzeni zbyt obficie, co także zaznaczy 
się niewątplinyte w ich cenie. 

Rząd w trafqem  przewidywantu 
czekających nas w tym roku trudności 
aprowizacyjnych, poczynił jak najbar- 
dziej celowe zarządzenia, Popiera in- 
tensyynie tworzenie rezerw zbożo- 
wych, wydał specjalne rozporządzenia 


Lwów 29. września. 

H Z dniem 1. października b. v. wche 
dzi w.żyęie automatyczna. sześciopro- 
emtowa podwyżka stawek czymszo: 
wych. 

Podwvżee tej podlegają wyłącznie 
tylko mieszkania jednopokojowe bez 
kuchni lub z kuchnią,, gdyż wszyst 
kie inne mieszkania i lokale osiągnęły 
już najwyższą granicę, tj. 100 procen 
czynszu przedwojennego. 

Gdy jednak czynsz zasadniczy z: 
mieszkania jednopokojowe wynosić ju: 
będzie 55 procent komornego przedwo 
jennego, przeto posiadacze tych mie 
szkań — w myśl postanowień ustaw! 
o ochronie lokatorów — zwolnieni jn 
bedą od opłaty dodatków za admini 
| łrację, z wyjątkiem opłaly za wodę 
| czyszczenie kanałów. — Tem samem 
mnożnik czynszowy dla mieszkań jed- 
i nolzbowych w czwartym kwartale br 
tylko nieznacznie wzrośnie. 


Warszawa, 28, września. (Tel, G. 
P) Na skutek zarządzenia o 75 pro- 
ceqtowym przemiale zboża, ogólne pad 


zwyczające zebraqą e piekarzy miasta 
Warszawy  powzięło. nasiępujące u- 
chęyały : 


1, Uznegąc za konieczność państwo- 
wą. poprawę naszego bilansu handlo- 
wego, polegającą na ograniczeniu przy 


| Kr”nike gospodarcza. 


Imi lokowania handiowe między 
Jugosławja a Czechosłowacją. Do Pragi 
przybyła większa delegacja rządu króle. 
stwa 5. H. $. celem sfinalizowania trak- 
| tatu handlowego. Traktat, którego 
wszystkie punkty sporne zostały juź w 
poprzednich rokowaniach uzgodnione, 
ina zostać w najbliższych juź dniach pod. 
pisany. 

(md) Ujemny bilans handlowy w Rọ 
sji. Rosyjski bilans handlowy za ostatnie 
| 11 miesięcy wykuzuje przy obrocie wyno- 


| zrozumienie i 


co do procentu przemiału, ograniczył 
do minimam kontyngent wywozu, 

Nie powinniśmy jednak zapomi- 
nać, że aby, te zarządzenia wydały od- 
powiednie wyniki, muszą ome znaleźć 
współpracę spo.eczeń- 
stwa, Nietylko uboga część ludyości 
winna poddać się ograniczeniom, ale 
lubże ci, których drożyzna osobiście nie 
boli, bo tylko przez powszechnie stogo- 
wamą zasadę „wedle stawu grobla', 
możemy się uchronić ud imnortowania 
na wiosne artykułów pierwszej potrze- 
by — przedewszystkiem mąki i zboża, 
co w konsekwencji musiałoby sprowa- 
dzić pogorszenie naszego bilansu ban- 


Uchwała piekarzy warszawskich 
ZAPOWIADA LOJALNE ze dy oi GAM W DZIEDZINIE 


dlowego, 


Jakie czynsze płacić będziemy 
w pzździein ku? 


SZEŚCIOPROCENTOWA. AUTOMATYCZNA PODWYŻKA STAWEK CZYN- 
SZOWYCH. — PODLEGAJĄ JEJ JESZCZE TYLKO MIESZKANIA JEDNOPO- 
KOJOWE, KTÓRE JEDNAK RÓWNOCZEŚNIE ZWOLNIONE BĘDĄ OD 
DODATKÓW ADMINISTRACYJNYCH 

WY MNOŻNIK CZYNSZOWY 


PRÓCZ OFŁĄTY ZA WODĘ, — NO- 
NIEZNACZNIE PODWYŻSZONY. 
Mnożniki czynszowe —- licząc od 
100 koron czynszu, płaconego w czerw 
eu 1914 r. — wynoszą: 
u) dla mieszkań jednopokojowych 
z kuchnią lub bez kuchni 64.15. 
| b) dla wszystkich 


lokali handlowych, przemysłówych, ra 
5otniezych, rzemieślniczych, sklepów 
„ensjonatów itd; 105. 

Prócz czynszu, obliczonego wedle 
»owyższego mnożrika, opłacają posia- 
lacze mieszkań jednoizbowych także 


0 25 groszy od każdej ubikacji, t. j. 
«l pokoju, względnie od kuchni. ` 

Niezależnie od powyższego opłaca- 
ią posiadacze wszelkich mieszkań i 
lokali bez wyjątku nadal, jak dotych- 
‘zas, podatek od lokali wedle wymiaru 
otrzymanego na czekach PKO. wprost 
od Magistratu m. Lwowa. 


wożu i wzmożeniu wywozu, zebranie 
propagować będzie hasła obrony prze- 
nysłu krajowego, 

2. Wychodząc z założenia, że obe- 
vie wszelka oszczędność jest. koniecz- 
na, zebrani uchy alaja lejalgie zagto- 
“ować się do ostatnich zarządzeń rzą- 

| dn w dziedzinie przemała i wypieku, 
U 


szącym 1534 miljonów rubli, 174 miijo 
nów deficytu, Jak zatem widzimy, nie- 
tyko nasz bilans handlowy jest ujemny. 
Na Węgrzech potanieje cła na towary 
tekstylne. Związek kupców w Bydapesz- 
cie zwrócił się do rządu węgierskiego z 
kategorycznem żądaniem zniżenia slawck 
celnych na sztuczny jedwab i inne towa- 
ry tekstylne, które są przez warstwy niż 
| sze używane do 10 proc. 
| Wywóz jaj. Po żniwach zwiększył się 
dowóz jaj do ważniejszych centrów eks. 
ı portowych. Sowiety od kilku tygodni wy- 
| wożą mnicjsze ilości lowaru zy granicę 


innych miesz- 
| kań od 2 pokoi wzwyż, oraz wszelkich 


eszcze opłatę kamałową, która wynosi“ 


Z A, 


skich. 


34,25—35.25, 


| 640 gr. 35.50—-36.50, 


Nr. £651 


niż poprzednio, wskutek czego ceny się 
podniosły i wynoszą za skrzynię około 
28—29 dol. loco granica Rzeczypospolitej. 
Większe ilości wywożono do Anglji, Ho- 
landji i Włoch. 

Gęsi z Rosji. Do Warszawy nadchodza 
transporty żywych gęsi z Rosji. Wydział 
zdrowia polecił inspekcji weterynaryjnej 


| zbadać przywożone ptactwo. 


Puszcza Naliborka w rękach angiel- 
W ubiegłym tygodniu sprzedano 
angielskim eksporterom puszczę naliboc- 
ka za 1,300.000 dolarów. Nabywcą jest 
firma drzewna „Centurja*. 

Ogólno polski kodeks handlowy. Nad 
unifikacją naszego kodeksu handlowego 
obraduje obecnie komisja kodyfikacyjna 
przy udziale przedstawiciela ministerjum 
handlu i przemysłu. 

Rezerwa zbożowa. Wobec zniżki cen 
żyta na rynkach krajowych wieeminister 
Olpiński interwenjował u prem. Bartla w 
sprawie zakupu kiłknset wagonów zboża. 
Zboże to stanowiłoby zapas interwencyj- 
ny na wypadek ponownej zwyżki 
zbożowych. 

Odznaczenie Przemysłowe. Nowe roz: 
porządzenie min. przem. i handlu nor- 
muje w następujący sposób odznaczenia 
przemysłowe: a) Grand Prix, b) medale 
złote i c) srebrne, a wreszcie d) listy po- 
chwalne. 

Srajk włókniarzy w Piotrkowie. In- 
spektorat pracy w Łodzi otrzymał zawia 
domienie, że w fahryce manufaktury na 
Bugaju w Piotrkowie wybuchł strajk 
Strajkuje przeszło 1000 robotników. 

=a 


ecen 


GIFŁ DY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, 29. wrzesnia. 

Pszenica kraj. dworska ex 1928 750-— 
760 gr. 45.25—46.25, Pszenica kraj, zbio. 
rowa ex 1927 730—740 gr. 48.75—44.75, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 gr- 
Jęczmień małopolski brow. 
Jęczmień małopol. 
przemiałowy 640 gr. 27.50—28.75, Jęcz 
mień  małopol, pastewny 00—+410 gr. 
35.50—36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 30.50—31.50, Kukurudza rumuń 
såa 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Faspla kolorowa 48.00—50 00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch 34 Victoria 53.— 
63.—, Groch polny 52.00—57.00. Bobik 
30.00—34,50, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00 00—00.00, Wyka 32.00—-35 00, Sia: 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—20.00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Kukuru- 
31.75—32.75, Len 64.00—65.00, Hreczka 
32.75—38.25, Len 64.00—65.00, Łubin nie 
hieski 21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 
80.00--81.00, Mąka pszenna 50 proc. 74.00 
71.00, Maka żytnia 65 proc. 53.00—-64.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—70.60, Mąka 
Lukurudziana 49.00—-51.00. Otręby żytnie 
pszenne netto bez worka 23.00—23.50, Ka 
sza hreczana 50 proi calów 'k 50 proc. 
połówek 73.50—75.50, Kasza jagl 80.00— 
82.00, Kasza jęczmienna 73.50-—-75.50, Pq- 
cak 48.00—50.00, Proso kraj. 39.00—41.00. 
Makuchy lniane  49.00-—50.00, Ko- 
nieczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. 128.00—138.00, Mak 
siwy 100.00-——110.00, Worki jutowe wyr 
Stradom, Warta 1.68-—1.72,  Częstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38-—1.42. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 28 wzreśnia. (Tel. G. P^. 
msproc. pożyczka wodłarowa 92.75, 5-proc. 
pożyczka korwersyjna 67, 5-proc. pożyczka 
kolejowa 1925 61.5, (-proc. pożyczka do- 
larowa 86.5, 10-proc. pożyczka kolejowa 
103, 8-proc. Listy zast. Bku Gosp, Krai. 
94, ' 8-proc. Listy zast. Hku Rolnego 94; 
S-proc. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 04. Lon- 
dyn 43.14, Nowy Jork 8.88, Paryż 34.88. 
Praga 26.36, Szwajcaria 171.17, Wiedeń 
125.16.5. 

Warszawa, 28 września. (Tel. G. P) 
Bank Polski 178, Bank Zachodni 325, E 
lektr. Dąbrowa $6, Chodorów 200, Warsz. 


„Tow. Cukr. 61, Łazy 7.5, Węgiel 107, Ce- 
"pielski 45.5, Lilpop 39, Ostrowice L 116.5, 


„| Silesia 0.06, Apullo 184, 


II. 112, Pocisk 9.75, Starachowice 57 75. 
Borkowski 17. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków. ©5 września. (Tel. G. P.) Phar 
ma, 6.80, Chodorów 195, Renta majowa 
0.725, Renta lutowa 0.785, Bankverein 25, 
Bodrnkredit 111.25, Kreditanstalt 60.10, 
Bank Hipoteczny 14.5, Kompas 0.84, Lacu- 
derbank 381, Merkyry 22.40, Kolej półn. 
1124, Zivnostenska 79, Austr. kol. państw. 
20.75, Goleszów 314, Cement 115, Browa- 
ry 178, Alpiny 44.40, Bene u. Hutten .796.5, 
Poldi Hutte 176, Nima 127.75, Skoda 274.79, 


Nr. 1037 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 28 września. (Tel. G. P.). Pa- 
ryż 20.32, Londyn 25.20 5/8, Nowy Jork 
5.19.65, Belgja 72.22, Włochy 27.16, Hisz- 
panja 85.60, Holandja 208.40, Benin 123 7/8 
Wiedeń 73.17.5, Sztokholm 139, Oslo 138.55 
Kopenhąga 138.55, Sofja 3.75, Praga 15.40, 
Warszawa 58.22, Budapeszt 90.58, Biało- 
gród 9.13, Ateny 6.73, Konstantynopol 
2.68.5, Bukareszt 3.16, Helsingiors 13.09, 
Buenos Aires 218.5. 


GIEŁDA LONDYŃSKA 

Londyn. 28 wmzóśnia. (Tel. G. P3 No- 
wy Jork 485.04, Holandja 12.09.25. Fran- 
cja 124.03, Bolgja 34896, Wiochy 98.279, 
Niemcy 20.347, Szwajcarja 25.20, Hiszpa- 
mia 29.45, Dania 18.188, Szwecja 18.13, 
Norwegja 18.192, Helsingfors 192.62, Pra- 
ga 163.62, Wiedeń 34.43, Warszawa 48.23. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 28 września. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, Nowy Jork 25.57, Belgja 355.25, 
Hiszpania 421, Włochy 138.60, Szwajca- 
rja 492, Danja 681.75, Holandja 10255 
Norwegju 684.5, Szwecja 684, Praga 75.75, 
Rumunja 15.50, Niemcy 609, Wiedeń 360, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 28 września. (Tel. G, PJ Am- 
sienrdam 284.37, Belgrad 12.45.56, Berlin 
168.97. Bruksela 98.52, Budapeszt 123.61, 
Bukareszt 4.30.75, Kopenhaga 139.10, Lon 
dyn 3489 7/8, Madryt 116.65, Medjolan 
37.065, Nowy Jork 709, Oslo 189.05, Pa- 
ryż 27.70.5, Praga 21.50, Sofia, 5.106, Sztok 
holm 189.70, Warszawa 79-48-—79.73, Zu- 
rych 136.41, Amerykańskie 706.80, Niemiec 
kie 168.70, Jagosłowiańskie 12.43, Czeskie 
20.98, Angielskie 34.35, 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 29. września. 

Tendencja chwiejna. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.06— 
8.87.50, dolary kanad. 8.81.00—-8.81.50, 
korony czeskie 0.26.00—0.28.50, szylingi 
austr, 1.25.25—1 .25.75, leje 0.05.00- 
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—-0.34.75 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.71.75, fun- 
ty szterlingi 43.40.00--43.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 26.00—27.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—3%6.70.00. 
20 franków 34.40:00---34.70.00, 20 marek 
niem. 42.40.00—-42.70.00, 10 rubli ros. 
48.80--47.20. 


Diei a | 
Kocik redor, 


Phuunadi ALDYLSA RADIOWYCH 


Sohota, 29. września 1928. 

Warszawa (i111) 12.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17.00 Odczyt pt. „Co o 
kosmetyce kazdy wiedzieć powinien“. 
18.00 Program dla dzieci: Bajka japońska 
pt. „Święto księżyca“ z oryginalną ilustr. 
muzyczną wzorowaną na motywach ludo- 
wych. 20.30 „Krysia leśniczanka“, ope- 
retką w 3 aktach G. Jarno w wykonaniu 
zespołu operetkowego P. R. 22.05 P. A. T 
22.30 Muzyka taneczna z  dancingu 
„Oaza“. 

Poznań (344) 20.30 Wieczór starych 
mistrzów, Wykonawcy: M. Trąmpczyńska 
(śpiew), F. Nowowiejski (organy), Fr. Łu 
kasiewicz (fort.). 22.40 Muzyka taneczna 
z „Carltonu”, 24.00—.02.00 Koncert nocny 
w wykonaniu orkiestry salonowej. 
|. Katowice (422), Wilno (435) 20.30 
Transmisja operetki z Warszawy. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 17.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 19.30 Przegląd polityki 
zagranicznej ubiegłego tygodnia. 2030 
[Transmisja operetki z Warszawy. 22.50 
Muzyka taneczna. 

Bratislava (300) 19.25 Transmisja z 
Teatru Narodowego. „Halka“, opera Mo- 
niuszki. 

Lipsk (333) 20.15 „Dzwon nocny”, ope 
ra komiczna w 1 akcie Donizettiego, „Pan 
i pani Denis", opera w 1 akcie Offenba- 
cha. 22.30 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (380 20.15 Transmisja z 
Ulmu. 22.30 Mnzyka taneczna, 

Hamburg (394) 20.00 „Manon”, 
retka R. Geneet. 

Frankfurt (428) 20.00 Muzyka operet. 
kowa i walce Straussa. 21.00 Radjo kaba- 
ret. 22.30 Muzyka taneczna. 

Rzym 21.00 „Manon*, opera w 5 akt. 
Masseneta. 

Langenberg (468) 20.00 „Zaklęty za- 
mek“, operetka Millóckera. 22.30 Muzyka 
lekka i taneczna. 

Berlin (484) 20.30 „Der siebente Tag". 
komedja E. Welischa. 22.30 Dancing, 

Wiedeń (517) „Księżniczka dolarów“ 
nperetka L. Falla. 

—ąam— 
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„GAZETA PORANNA” z duia 80. września 1928, 


Sme é najbogatszego Greka. 


OD SZYNKARZA DO PREMJERA MINISTRÓW. — NIESŁYCHANA AMBI- 


CJA I ŻELAZNA WOLA. — ROMANTYCZNĘ 


DZIEJE NIEZWYKŁEGO 


CZŁOWIEKA. 


Ateny we wrześniu. 

=) W tych dniach zmarł tutaj —- 
jak o tem już krótka donieśliśmy — 
b. prezydeń: min. Stefanos Sculudis. 

Już za jego życia uważano go za je 
dnego z najbogatszych ludzi w kraju. 
Obecnie otwarcie testamentu okazało 
że był on rzeczywiście 

pierwszym nabohem Grecji. 

Pozostawił majątek. oceniany na bil- 
jon dram czyli 50 miljonów dolarów. 
Podatek spadkowy od tej olbrzymiej 
sumy wyniesie 6 miljonów dolarów. 

Ciekawa jest droga życiowa tego 
hogacza. Był 

synem portowege szynkarza 

i pierwsze lata życia spędził w opła- 
kanych stosunkach materjalnych. Od- 
znaczał się jednak 

miesłychaną ambicją i żelazną "iłą 

woli. 

Objawszy po śmierci ojca jego lawer- 
nę, prowadził ją czas jakiś, znaczme 
rozwinął, a później korzystnie sprze- 
dał, Przerzucił się do handlu zbażo- 
wego i stał się niebawem jednym z 
najwyhitniejszych kupców zbożowych 


| 


w Grecji. Umiejąc wyzyskiwać ko- 
rzystne konjunktury, wzbogacał się co 
raz bardziej i już jako 30-lemi meęż- 
czyzna był panem kolosalnej fortuny. 

W pewnym momencie zlikwidował 


swoje interesy handlowe i otworzył so- | 


bie własny bank, Zyskał sobie w król- 
kim czasie opinię jednego z najzzęcz- 


niejszych finansistów europejskich 

Dawnv szynkarz począł teraz snuć 
plany » v 
karjerze politycznej. 

| Rzeczywiście powierzono mu, gdy 


| rem. 


miał lat 38 tekę ministra finansów, 
a w trzy lata później został premje- 
Gdy wojna wybuchła, Sculudi: 


był właśnie rzecznikiem udziału Gre- į 


ojj w poczynaniach wojennych. 
W czasach ostatnich z powodu złe 
go stanu zdrowia wycofał się w zacisze 


ży domowego. Pozosławił żonę i 
dwóch synów, 2 których jeden jest | 


hankierem, a drugi zupełnie się „wy- 
rodził" -— poświęcił się bowiem karje- 
rze artystycznej i uchodzi dzisiaj za 
jednego z uajlepszych skrzypków grec- 
kich. 


Lombroso się omylł.. 


NIE ISTNIEJĄ ZBRODNIARZE Z URODZENIA. — OCEAN ZBRODNI 


POD PRZEŚLICZNIE 


CJI MIĘDZY PEWNEMI CECHAMI FIZYCZNEMI, 


SKLEPIONEM CZOŁEM. — BRAK KOCELA- 


A  SKŁONNO- 


ŚCIAMI ZBRODNICZEMI. 


Nowy Jork, w wrześniu. 

(H) Amerykański krym nolog. 
Lewis A. Lawes, wygłosił niedawno 
w andytorjum, złożonem z uczonycn, 
wyklad, klórego zasadniczą treścią 
było lwierdzenie, że nauka genjal- 
nego uczonego włoskiego Lombrosa 
jest 

wielką omyłką. 

To nie prawda — ośw:adczył Lewis 
A. Lawes — że istnieją zbrodniarze 
z urodzenia. Nie jest również rzeczą. 
szłuszną, że — jak utrzymywał Lom 
broso — można skłonności zbrodni- 
cze poznać po pewnych cechach cza- 
szki i innych oznakach fizycznych. 

Lewis A. Lawes nie należy bynaj 
mniej do owych „ambilnych uczo- 
nych”, którzy sensacyjnemi oświad-. 
czeniami pragną zwrócić na siebie 


uwagę i jednym zamachem, bez 
większego wysiiku, zdobyć sławę. 
Ten Amerykanin jest poważnym 


specjalistą i to nie tylko teoretykiem, 
od szeregu lat jest bowiem ponad- 
to 

dyrektorem największego ame- 

rykańskiego więzienia, osławio- 

nego Sing - singu. 

Mógł tedy oprzeć się na ogromnym 
materjale obserwacyjnym, obejmu- 
jacym przeszło 10.000 zbrodniarzy, 
Typ zbrodniarza Lombrosa z niskiem 
w tył cofniętem czołem, z małemi 
oczkami, olbrzymiemi muszlami u- 
sznemi, z wystającą szczęką, jest 
— zdaniem Lawesa — fikcją. Isinie 
ja bowiem ludzie o podobnym wy- 
glądzie, klórzy stoją na 

wysokim poziomie etycznym i 

umysłowym. 

A naodwrót ludzie o wyglądzie po- 
żornie uduchowionym kryć mogą 
pod wysokiem, prześlicznie skle- 
pionem czołem. 

ocean najpotworniejszej zbrodni. 
Skłonności zbrodnicze nie są zatem 
związane z jakimś specjalnym ty- 
pem l 


| 
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Należy wreszcie zaznaczyć, iż 
już kilkakrólnie kwesijonowano wa 
lor wywodów Lombrosa. dopiero je- 
dnak Lewis A. Lawes opierając się 
na niezmiernie bogatym malerjale 
obserwacyjnym, mógł podać argu- 
menty decydujące i rozstrzygające. 


Dno uędry. Naprawde złotemu i nigdy 
Miezawodzącema gereu Czytelników na 
szych polecamy wdową po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonistv 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio 
nych ran — zmajdującą się obscnie w ob: 
czu śmierci głodowei. Nieszczęśliwa „ta 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, 2e 
zupelnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
Jest w możności zapracować. Datki przył 
muje Admunstracja dla „Matki obrońcy 
Lwową *» 


—— "za 
Uboga staruszka, 83 tat Neraca, kalka. 
ma amputowaną noge i uszkodzoną ręks 
wskntek czego jest zupelnie niezdolną do 
pracy, prem o łaskawą pomoc. Datki skie 
rować należy do Administracji, dla staru 
szki kaleki 


| woj Wóz yno" | kk at 
OGLOSZENIA, 

| 10 rroszy za wyrAt. 
| NOO a 
czakowska 34. przyjmują wpisy na no- 
wy 5-cio miesięczny kurs handlowy. O- 
pisanie na maszynach. 8085-2 
poczyna 4. października Kurs uzupeł- 
niający do matury seminarjalnej dla 
lub ósmą klasą gimnazjalną. Egzamin 
obejmuje tylko przedmioty pedagogicz- 


hausA 1 wYunaO0 w ANiż, 
KURSY handlowe J. Hirschprunga, Ły- 
sobny dla abiturjentów. Stenografja i 
„MAŁURA”, Lwów, Liekarska 59a. roz- 
kandydatów(ek) z maturą gimnazjalną 
ue. Wpisy od 1i--1 i 4—A. 8100 


Akademik udziela lekcyj, godzina złotego 
lub obiady. Of. Adm. „Gwarancja. 


8048, 


ANCE najnowsze 1 
czynamy 2. października. 
Syn, Pilsudskiego 16 


dawniejsze rozpo- 
Nowicki i 
8049-3 


jazd e- warupki dogodne. 


Str. 19 


KUmkbsrFUNUGNUJA. 
12 groszy za wyraz: 


MAM telefonować? do wtorku muszę 
mieć list, już trzeci raz proszę. Tristan. 


8096 


ruvAUX POsŁUnIWANE. 

3 grosze za wyTrat: 
BUGHALTER - BILANSASTA, organizator, 
rzeczoznawca sądowy: z długoletnią 
praktyką w przemyśle, handlu i rol- 
nictwie, obznajomiony dokładnie z n- 
sławą o podatkach skarbowych, poszu* 
kuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej"' pod 
T. 5148. TURN 


MAGISTER farmacji z pięcioleciem, dob- 
rze polecony obejmie posadę, zarząd 
lub zastępstwo od zaraz lub później. 
Zgłoszenia: „Magister“, Biuro ogłoszeń 
$chercra, pasaż Hausmana. 8101 


BARDZO dobra kucharka z dobremi świa 
dectwami poszukuje posady w lepszym 
domu. Łaskawe zgłoszenia „Gazeta Po- 
ranna“ dla „Józefy“ 8093 


WOLNE POSADY. 


| 10 groszy za wyraz, 

cow p yw: 

KONCYPIENTA rutynowanego samodzici- 
nie pracującego na dobrych wa 
runkach poszukuje adwokat na pro 
wincji hlisko Lwowa. Zgłoszenia w Ad- 
mini tracji pod „A. Z.“ 8066-53 

INTELIGENTNY uczeń do praktyki han- 
dlowej, miejscowy, zoslanie przyjęty 
do firmy Zakopane, Lwów, Akademi 
ceka 24, 8059-2 


CECH. KUCHMISTR"ÓW, Lwów, Chorąż 
czyzny 5. poleco kuchmisirzów, siły 
kwalifikowane w miejscu lub na ws- 

8058-0 


POSZUKIWANA nauczycielka z konwer- 
sącją francuską z dobremi referencjami: 
na wieś do $-letniego chłopca. Bardzo 
uohre warunki. Zgłoszenia: Hotel Im- 
perial, pókój Nr. 24 między 8—-10 rane 
i 3--4 popoi. 8054-12 

GUMIENNEGO i praktykanta poszukuję, 
(Treter, Grochowce, Przemyśl, Skrytka 
22, 3016 


POSZUKUJĘ od t-go paźdz. służącą mtc- 
ligentną, uczciwą, lubiącą dzieci bez 
prania i gotowania. Zgłoszenia do Adm 
pod G, D. 8081-2 


| STENOTYPISTKA, hiegle pisząca na ma- 


szynie, ze znajomością języka polskie- 
go j niemieckiego, dobrze prezenlująca 
się, zostanie natychmiast przyjęta. Zgła 
szać się tylko z odpowiedniemi kwali- 
fikacjami w niedzielę 30. IX., między 
godz. 2-9 popol. A. Nirenberg, Bato- 
rego d. IIL pietro. 8106 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 uroszy za wyraz. 


PODNAJMĘ jeden lub dwa pokoje umc- 
blowane z kuchnią i łazienką z nickre- 
powarem wejściem bezdzietnemu mal- 
żeńnstwu lub samotnemu Panu. Oferty 
do Administracji „(Gazety Porannej" 
pod „Wygoda. 8056-3 


SZUKAM pokoju z kuchnią. Zapłacę 
czynsz za dwa lata z góry. Zgł. do ad» 
ministr. pod „Czynsz dwułetni*. 8055-3 


SIOSTRA Alma, zawodowa pielęgniarka, 
poszukuje mieszkania we Lwowie, przy 
spokojnej rodzinie. Zgłoszenia Kraków, 
ul. Pędzichów 1l 10 I p dla siostry 

Almy. 8087-2 

POSZUKUJĘ dużego pokoju  umeblowa- 

nego (lub hez mebli) z osobnem niekre- 

pującem wejściem możliwie z łazienką 
zaraz lub od 1l-go lisiopada. Zgłoszenie 

pod „Ten* do administracji. 8083- 


KUPNO I SPRZEDAŻ, i 
12 groszy za wyraz. 


KAMIENICĘ dwupiętrową, nową, wolne 
3 pokoje, kuchnia, sprzedam za 11.508 
dolarów, gotówka 9.000, oglądać Króło. 


wej Jadwigi 28. 8072 
SPÓD z nurków i spód ze skanek do 


sprzedania, pracownia futer, Łyczakow- 
ska 19, 2862-3 


Na białym cukrze - gwarantowanej 


Kantorow.cza Soki Owocowe 


do legumin, ciast. potraw i napoi 


" Mzdycynalne - w.Śśńiowy 


dla szpitali 
osób chocych: 


i malinowy! 
Oranżada! 


wyśmienity napój z pomarańczy 


Hartwig Kantorowicz Mast. 3. A. 


Poznań. 


AŁASZCZYKI dziecięce w ogromnym wy- 
borze „Sport”, Plac Halicki 3. 8029-6 


da noworod - 
3029-5 


„KOMP LETNE 
ków <APor: 


wyprawki 
Plac Halic w 3. 
KNURKI, loszki 2 do 15 miesięczne sprze 
daje tanio Chlewnia Zarodowa Wiel 
kiej Białej Angielskiej. Treter, Gro» 
chowce, Przemyśl. 8015-3 


mee e M 


Firma mówi za dobrać 


. Koncesjo- 


KUPIĘ okazyjnie kręcone. schody żelazne ; 


wysokości 3 metry. średnicy 110 cm. 


Triesel, Jaroslaw. 


REALNOŚĆ Ee okolica techniki 
do sprzedania. Wiadomość z grzeczno- 
ści u adwokata Labinera, Kołłątaja 1. 
Pośrednictwo PZBCZONE: . 8080-2 


FOTOGRAFICZNY zaktad i dom sprze- 
dam, wydzierżawię. 
Borszczów, rynek. 


Małopolska. 3405 


EE ROZNE DONIESIENIA. 
l 10 groszy za wyraz. 
Z Ę ZEBY: WYKAŃ 
ani 


CZAM 
Wszalkie koronki mostki, pły ki kant. 
wykonuję 

Zadatek 


„A - NA RATY a= e: 
z 


Usuwanie korzeni bezpła'nie s A 
tech. RAPPAPORT, pl Marja ki 7 
tgdzie kaw. de la Pa x 


MATEUSZ MICHAŁ WOLANIN ur. 1884 
Łukawiec 
zgubioną książeczkę wojskowa wydana 
przez P. K. U, Kamionka Śtrumiłowa. 

3069-2 


1 UTRA wszelkie wykonuje starannie, gu. 
słownie, sumiennie, dogodne spłaty. 
Pracownia futer Karola Schfńrera, Se- 
natorska 10. (boczna Romanowiczaj. 


8085 | 


Adam Przeklasa, | 


pow. Cieszanów unieważnia ' 


7921-10 ` 


PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE wszel 
kich pism przyjmuje Romańska, Zy- 
blikiewicza 5. 7804-12 

UNIEWAŻNIAM książeczkę 
wydaną przez P. 
Hechta Adolfa, urodz. 1902. 


AGENTÓW ZA PROWIZJĄ dla rozsprze- 
daży dolorówek i polskiej pożycz- 


wajskową 


K. U. Lwów-Miasto : 
8076 . 


ki inwestycyjnej, oraz losów na raty w i 


Polste poszukuje na bardzo korzyst- 
nych warunkach stara poważna tirma 
hankowa we Wiedniu. Zgłoszenia Alois 


Mautner ct Co, Bankiers, Wien T, 
Wallnerstrasse ©. Rok założenia 1820 
3084 

ZAWIADAMIAM P ` Klientelę, że =" 


ciłam z Ee, i i. się nadał ła- 
skawym względom. „Lola* Salon fryzjer- 
ski, Jagiellońska 15, Tel. 58-——78 , 3077 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpałtowy milimetrowy 
(szer. 50 mm.) ogłoszenia zwykłe zn tek. 
stem 12 gr., za wiersz 1 -szpalt, milime. 
tirowy (szer. 60 mm.) nadesłane 95 gr. 
za wiersz 1-czpali. milimetrowy (szer. 
6O mm.) po kronice 40 gr. za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertnar, dział ckono. 


Z drukarni Snółki wyduwniczei GROQDKI F SPÓŁKA nod zarz. J, PŁOCKIEGO, we Lwowie 


czystości 


Ligarujeię 


' w GRZEDIE 


tuwnpa ł 


Oranżadał | 


PCRANNEJ 


Ta 


nowane 


BACZNOŚĆ !! 


Nadszedł transport 


SIĘ 


STANDARD 


samochodów amerykańskich 


DODGE BROTHERS 


Pierwszorzędne wykonanie! Wykwinine urządzenie! 
Baje zny wygląd! 
Ceny źniżone! 


atas VUn Í 


najnowszych typów 


4 S AB KGNZ.LA 


MD) - $Bzvice, Lwów, Płaz Smii a. 


Tel. 


TAR ncwoczesnej ictogratii artystycznej 


DLA AMATORÓW 1 ZAWODOWCÓW 


Lwów, u` Mickiewicza 25. 


Telef. 34-85 


Wpisy do 1 pzździernika 1928. 


Z karykatury politycznej 


NOWOCZESNY GRAMOFON POLTIYCZNY, 


Briand wygłasza swe 


ostre przemówienię w Genewie, a słychać głos 


Poincarego z Paryża 


Znana mowa 


pol tyczna 
Brianda na posiedzeniu Ligi Naro- 
dów wywołuje ciągle jeszcze jak ka- 
, mień na powierzchni jeziora, kręgi 
zainteresowania i echa dalszych ko- 


e 


mentarzy. Znalazła ona również 
odbicie w karykalurze rosyjskiej. 
Jak widzimy na załączonej ilustra- 
cji -- karykaturzysta pojął niespo- 


| Saewanie energiczne, zdecydowane, 
śmiałe sianowisko Brianda jako in- 

spirację Poincarego, jako brak wszel 
kiej samodzielnej inicjatywy. Pod- 
jadek bolszewicki stara się w ten 
sposób osłabić znaczenie jednego z 
najznamienitszych przemówień po- 
' litycznych ostatnich miesiecy. 


| miczny Itd.) 50 gr. za wiersz 1.szpalł. | posady $ gr. cała strona ogłaszeniowa 


Í 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyLutach 
100 gr., za wiersz £-SzpałŁ milimetrowy 


(Szer. 60 mm.) na pierwszej stronie €0 gr. ; 


drobac ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogloszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr.. prywatne za sło- 


wo 12 gr, dla potrzebnjących pracy lub | minowy drok nie przyjmujemy 


t 
, 


285 zl, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., | 
cała strona tekstowa 480 zł. eala strona | 


pod nagłówkiem (1. sza) 570 zł. Ogłosze. 


nia zamiejseowe ł0 proc droższe. — Za ; 


ugłoszenia w mlejsen zastrzeżonem. ogto 
szenia osobno slojace I bez nnmeru doll 
rzamy 25 proce. Odpowiedzialności za ter 


Porta | 


54-30. 


} RUPYERSCLMIED Alfred Zenon r. 199. 
unieważnia skradzioną ksłążeczkę moj 
skową. wydaną przez P. K. O Lwów 
Oraz dok. osoh. RÓW 


Dust AnCŁAM kartone, i buraki świkła iwer, 
korcowo i wagonowo. Zamówienia nad- 


trwała ondulacja wodna wykonywaniu 
przez specjalistę, farbowanie włosów 
Henna i łOrael na wszystkie kolory 
stałe farbowanie brwi i rzęs, masaż © 
łektryczny i ręczny, manicure tylko w 
„Instytucie d'Beante', Łyczakowska IV. 
Uwaga na firme, 8097 -2 
WŁAŚCICIEL ciężarowego auta, który. 
by mógł podjąć się dostawy buraków 
cukrowych dobrym gościńcem z [ai 
warku Koniuszki do stacji Rohatyn ‘* 
klum.) przez październik i listopad 102%. 
niech oferuje warunki pod adresen: 
iż Landan, Lwów, Podlewskieuu 
świtki, mai boa i t, p. 


8090-2 
poleca 


| M: A. M. A. AUGUSTYN 


: Futer 

LWÓW, RUTOŃ/SKIEGO 7. telef. 49-46 
; przyjmuje wszelkie roboty w zakres ku- 
j šnierstwa wchodzące. 


KNIYSANIYCZ 

nie 3D 6 ao 

V 106 rządowe 

WYL PÓDEWENE 
O ŁA” jedy 

na istniejąca 

niedoścignio- 
na marka 

| swiatowa. 

; a 


¿kied Iechn.czno-Da. tys yczny 


L. Sthnettra iE. He lera 
| Lwów, ulica Żółkiewska I. 83 


|  naprzeriw dworca Podzamcze. 


TE | OSS 
/K zay rozs, 0ny CZIOWieK 


1 woli meg cd tys goa złołych przy 
równem bezpieczeństwie 


| 
| 25*b l. |. 250 1. dochodu 


rocznie ` 
zam ast ©, t. j. zł. S0. 


| Teki dochód może Pan mieć! 


| Zgłoszenia od 3 tysięcy w zwyż 
listowne do Adm nistracji pod 
| szyfrą Nr. 6464. 


+  syłać księgarnia „Lot“, Przemysśłam 

; 8100 
i me N T al UE 
| WAŁY LŁA PAN! Strzyżenie włosów 
| 


meskie i damskie, miasto 
we i podróżne, kurtki, 


ÓW 


| przekazów nie bonifiknjemy. — Uwagu: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
B łamów (czpalt), tekstowe na 4 tamy 
; (szpaltv) 

PRENUMERATA miesięczna: 

, Z dostawą na miejsce Inb prze- 


l sylka pocztową + . . » Zł 650 
! Bea dostawy . « o o a > Zh &— 
Za granicą ...... ZŁ 8 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSE" 


